„Newa Refermz" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
prenumerata wynosi: 
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Bzwajcaryi, Torcyi i inn, krajach 48 , 24 i2 4 „, —; 


n » 
Prenumerałę | ogłoszenia (inseraty) uprasza sią uadsyłać wprost do Admiulstracyi 
„N. Reformy“ w Krakowie. 
Listów nieopłaconych nie przyjmuje ani Administracga, ani Redskcya. 

Adres Kedakoyi i Adminiatracyi: Kraków, ul. Jagiellońska 10. 
Telefon Redaxoyt 1 Administracyi Nr 41, — Nr rach. poczt. Kasy onzczęd. 857.484, 
Kękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludw. 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 


Senat przyjął ten projekt, a onegdaj na osta- 


W rocznicę Grunwaldu. 


Gdy przed trzema laty Wilhelm II z odno- 
wionego zamku malborskiego rzucił nam nowe 
wyzwanie, gdy obronę praw naszych nazwał 
„Sarmacką butą*, — naród polski odpowiedział 
na to wznowieniem obchodów rocznicy bitwy 
pod Grunwaldem. Była to odpowiedź trafna, 
przypominała bowiem odwiecznemu wrogowi 
naszemu, że nie zawsze żelazna pięść jego cią- 
żyła nad nami, że przeciwnie była chwila, 
w której on tarzał się w prochu u stóp pol- 
skich. Przypomniał mu ten obchód zmienność 
losów ludzi i narodów i ową wielką naukę 
dziejów, że potęga, opierająca się jedynie na 
brutalnej sile i gwałtach, nie jest trwałą. Jak 
przed wiekami runął zakon krzyżacki, najwy- 
bitniejszy reprezentant idei siły przed prawem, 
tak runąć może kiedyś i ogromny gmach pań- 
stwowy krzyżackich epigonów, tejsamej hołdu- 
jących zasadzie. 

Oszołomiona powodzeniem pycha, nie słacha 
przestróg dziejowych. Przypomnienie pogromu 
grunwaldzkiego nie przerwało pasma ciosów 
i prześladowań, któremi rząd pruski usiłuje 
wytępić lndność polską nad Wartą, Wisłą i O- 
drą. Dziś zaś butny władca Niemiec do nowej 
przygotowuje się względem nas prowokacji: 
zmusza następcę prymasów polskich do złoże- 
nia mn hołdn w katedrze św. Wojciecha, w 
Gnieźnie... 

Pod znakiem tej nowej prowokacji, obcho- 
dzimy dziś czterysta dziewięćdziesiątą piątą 
rocznicę bitwy pod Grunwaldem. Obchodzimy 
ją skromnie, bez znamion demonstracji. Zna- 
czenie takich uroczystości nie mieści się też 
w zewnętrznym ich charakterze, lecz jedynie 
w ich treści i w ich mocy oddziaływania na 
współczesne pokolenie. 

W rocznicy grunwaldzkiej tkwi moc taka 
wielka! Przypomina ona, do jak potężnych czy- 
nów byliśmy zdolni, dopóki był w narodzie 
hart ducha, dopóki cały naród tworzył jedno 
zwarte ciało. Dziś liczebnie jesteśmy silniejsi, 
niż wówczas. (łdy wskrzesimy ducha, który 
wydał grunwaldzkie zwycięstwo, potęga krzy- 
żacko-germańska rozbić się musi o piersi naro- 
du polskiego. 


Walka o amnestyę. 


Widownią niezwykłego rodzaju zajść parla- | 
mentarrych była, onegdaj franenska lzha depu- 
towanych. 

Rząd francnski zapragnął sesyę tegoroczną, 
która z powodu wniesienia i przeprowadzenia 
ustawy o rozdziale kościoła i państwa, była w 
całem tego słowa znaczeniu sesyą zaciętej w a l- 
ki, zakończyć aktem pojednawczym. — 
W tym celu przedłożyl Izbom projekt amne- 
styi dla wszystkich przestępców po- 
litycznych. Amnestya miała być ogólną, 
obejmować rojalistów i nacyonalistów, wygna- 
nych z krajn za knowania przeciwko republice, 
robotników, skazanych na kary podczas strej- 
ków, i wreszcie oficerów i urzędników, ukara- 
nych dyscyplinarnie za wykonywanie systemu 
denuncyacyjnego względem swoich kolegów, prak- 
tykowanego za rządów ministra wojny Andrógo. 


Z uwag pesymisty. 


(Mój wymarsz na most podgórski. — Zamiar wyrządze- 
nia psoty tramwajowi, -- Rehabilitacya bezpieczeństwa 
publiczn: go. — „Potemkin“ przed mostem podgórskim. — 
Moja rozmowa z p. Matuszeńką. - Nauka, jak z bajki) 


Było to jeszcze w zeszłym tygodniu, gdy Eu- 
ropa drżała przed zbuntowanym „Potemkinem*, 
a dr Guńkiewicz skonfiskować chciał część flo- 
ty rosyjskiej, uwijającej się po Wiśle. Świa- 
dom odpowiedzialności, ciężącej na mnie, jako 
na „ojcu miasta“, pomimo że już całe prezy- 
dyum Rady miejskiej skonsygnowano, celem 
czuwania zarówno nad majątkiem, jak nad dłu- 
gami Krakusowego grodu, wybrałem się nie 
tramwajem, lecz piechotą do mostu podgórskie- 
go, aby najpierw stwierdzić po drodze, czy i o 
ile odmłodził się i odczyścił Kraków od czasu 
„odświeżenia* Rady miejskiej po ostatnich wy- 
borach, powtóre aby wyrobić sobie obraz przy- 
szłości, gdy Wielki Kraków zyska port na Wi- 
śle. Rzecz oczywista, zachowałem przy tem naj- 
ściślejsze „incognito*, aby tem łatwiej wybadać 
puls Krakowa. I z prawdziwą przyjemnością 
stwierdziłem, że nikt nie starał się odkryć mo- 
jego „incognito“, Wędrówkę moją odbywałem 
z równą swobodą, jak niegdyś, — Boże, jak to 
już dawno temu, — gdy jeszcze 0 radziectwie 
mojem nie było mowy, bo nie było wyborów. 
Maszerowałem przez Stradom i Kazimierz zu- 
pełnie tak, jak gdybym nie był wcale radcą 
miejskim. Nikt na mnie nie zwracał uwagi, co 
mnie formalnie wprawiało w zachwyt. Miałem 
nawet wrażenie, że gdybym się nie był za- 
wczasn usunął przed wozem tramwajowym, to 
kto wie, czyby nie był, aczkolwiek nie bez pe- 
wnych wstrząśnień, przejechał po moim kada- 
werze. 

Przyszła mi wówczas pusta myśl do głowy, 
aby dać miastu powód do nowych inwektyw 
przeciw dyrekcyi tramwajów, A dziennikom, nie 
wyłączając „N. Reformy“, dostarczyć materyału 
do artykulików kronikarskich p. t. „Znowu prze- 
jechany przez tramwaj“ — i w tym celu pod- 
sunąć się zdradziecko pod wóz belgijskiego To- 
warzystwa, operującego na kieszeniach krakow- 


tniem posiedzeniu sesyi miała go załatwić także 
Izba deputowanych. Tymczasem stała się rzecz 
przez rząd nieprzewidziana. 

Amnestya napotkała na zacięty opór nacyo- 
nalistów i monarchistów. „To nie amne- 
stya, to nie akt wspaniałomyślności — zawołał 
zaraz na wstępie pierwszy mowca z tej strony, 
hr. Rasambo — to nędzna manipulacya han- 
dlowa. Proponujecie amnestyę dla zacnych roja- 
listów, aby równocześnie módz ułaskawić denun- 
cyantów we własnym obozie. I wobec tego, jak- 
kolwiek jestem krewny jednegoz biednych naszych 
wygnańców,.będę głosował przeciwko projektowi 
rządowemn*. Ostrzej jeszcze wystąpił bonapar- 
tysta Lasies. „Nie możemy dopuścić do tego— 
mówił z patosem -- aby na równi stawiano lu- 
dzi idei z nędznikami, ażeby przez ten rzekomy 
akt łaski niejako zrehabilitowano nikczemny 
system denuncyacyi, zaprowadzony przez gen. 
Andrógo. On nusnuął się wprawdzie, lecz pozo- 
stawił po sobie ślady w postaci jadu, jakim 
bryzga ścigany gad jadowity“. 

Słowa te wywołały ogromne oburzenie po stro- 
nie większości republikańskiej. W imienin rzą- 
du powstał minister wojny Berteaux, wziął 
w obronę Andrógo, a w końcu oświadczył, że 
wobec brzydkiej niewdzięczności i złośliwości, 
z jaką spotyka się ten akt pojednawczy więk- 
szości, on cofa swój podpis pod projek- 
tem. Po nim zabrał głos minister sprawiedli- 
wości Chaumić i zgłosił wniosek, ażeby wo- 
bec niemożliwości dalszego obradowania w ta- 
kim tonie i nastroju, przerwano posie- 
dzenie. 

Gdy rozpoczęto obrady na nowo, zjawił się 
w Izbie prezydent gabinetu Ronvier, który 
poprzednio był nieobecny. Gdy zabrał głos, 
przypuszczano, że również odpowie na ataki 
stronnictw antirepublikańskich. Tymczasem Rou- 
vier nie wspomniał o nich ani słowem — tyl- 
ko.. odczytał dekret prezydenta republiki, za- 
mykający sesyę. Projekt amnestyi pozo- 
stał niezałatwiony. Takiego reznitatn swej 
akcyi przeciwnicy rządu podobno się nie spo- 
dziewali... 

Zaraz po zamknięciu posiedzenia zebrała się 
rada gabinetowa i uchwaliła zwrócić się do 
prezydenta repubiiki, aby mocą swego urzędu 
wszystkich którzy mieli być objęci amnestyą — 
ułaskawił. Rojaliści dostali się z deszczu 
pod rynnę. Zamiast amnestyi — dano im akt 
łaski. 

W kilka godzin później otrzymał Lonbat od 
przebywających w Brukseli na wygnaniu roja- 
listów Baifeta i hr. Lur Saluces podane 
już w wczorajszym numerze depesze, pełne in- 
wektyw i obelg. Gdy zaś dziennik urzędowy 
do wczoraj nie ogłosił akta łaski rządu, przy- 
pnszczano ogólnie — że rząd z powodu tej po- 
stawy ułaskawionych, akt ten cofnąć zamie- 
rza. 

Dziś inne nadchodzą wieści Po stronie rzą- 
dowej twierdzą, że ułaskawienie jest prawomo- 
cne, chociaż go urzędownie nie ogłoszono. Je- 
den z wspomnianych wygnańców w Brukseli, 
Buffet nie czekał też na ogłoszenie urzędowe, 
lecz jeszcze tegoż dnia przybył do Paryża. 

Najwybitniejszym z nacyonalistycznych wy- 
gnańców jest znany poeta Deroulede, prze- 
bywający od lat siedmiu w San Sebastian w 


skich. Zająłem tedy pozycyę na Stradomiu, wy- 
czekując na przejazd wozu. Tutaj atoli wy- 
czerpała się moja nawet, znana, anielska cier- 
pliwość. Wozy tramwajowe, zdawało się, od- 
czuły mój zamiar, i nie pokazywały się przez 
kilkanaście minut. Zapytałem tedy jednego z 0- 
bywateli, którego stałem zajęciem było przy- 
glądanie się przechodniom i palenie cygara bar- 
dzo podejrzanej sorty, bo rozwijało się pod działa- 
niem wewnętrznego żarn w kiernnku zewnętrz- 
nym: 

— Przepraszam pana, czy tramwaj kursuje 
jeszcz» po tej linii? 

— Ojej, jeszcze jak! Dopiero co przed go- 
dziną przejechał psa. 

— A kiedy można spodziewać się wozu, 
w kierunku mostu podgórskiego. 

— O, wnet... Przed kwadransem pojechał ku 
mostowi, za kwadrans wróci, zajedzie na dwo- 
rzec kolejowy, a stamtąd znowu tutaj przyje- 
dzie. Za „małe* pół godziny z pewnością pana 
zabierze. 

Zadecydowałem tedy, że psotliwy swój za- 
miar odłożyć muszę na sposobniejszą chwilę, 
bo w tych warunkach za wiele zużyćbym mu- 
siał czasa. A „Czas“ dla radcy miejskiego, to 
prawie tyle, co synekura lub weksel honorowy 
na nią, naturalnie, gdy należy do większości; 
a jeżeli zalicza się — jak nie przymierzając 
ja — do mniejszości, to ma on dla niego war- 
tość parkanu, w którym wybija się wyłomy, 
aby chwycić za czuprynę kogoś, co poza nim 
się chroni. — Więc nie chcąc marnować czasu, 
dałem za wygrane i ruszyłem dalej, rozważa- 
jąc, ażali nie byłoby dla mnie właściwem za- 
pisać się do komisyi tramwajowej i tam szu- 
kać pomsty na dyrekcji belgijskiej elektryki. 
Zanim jednak zamiar mój zyska aprobatę p. 
Federowicza i upadnie pod obuchem większo- 
ści, ruszyłem dalej. à 

Wystawić przy tej sposobności muszę Świa- 
dectwo prawdzie, że po drodze natknąłem Się 
aż na dwa posterunki policyjne. Każdy z żoł- 
nierzy policyjnych pilnie wypatrywał przecho- 
dzących oficerów, aby im oddać „honor woj- 
skowy*, i miał taką minę, że gotów był, w 
chwilach wolnych od tego głównego zajęcia, 
przyłapać każdego zbrodniarza, któryby okazał 
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Hiszpanii. I on jest objęty ułaskaąwieniem.%$ Pi- 
sma nacyonalistyczne wzywają go, aby przyjął 
akt łaski i powrócił do Paryża, tu bowiem mo- 
że sprawie swojej lepiej służyć, niż na wy- 
gnaniu. I nie ulega kwestyi, że Deroulede 
wróci. 

Prasa republikańska nie obawia się jnż po- 
wrotu tych antirepublikańskich agitatorów. — 
Z okoliczności, iż kraj spokojnie przyjął nawet 
ustawę 0 rozdziale raństwa i kościoła, prasa 
ta wnosi, że i agitacya nacyonalissyczno-mo- 
uarchiczna, nie znajdzie jaż pola we 
Francyi. 

Wczoraj cebchodzono tam jak corocznie re- 
publikańskie święto lipcowe. Z oka- 
zyi tej odbyła się rewia wojskowa w obecno- 
ści prezydenta Loubeta, ministrów i admirała 
angielskiego Maya. Po rewii Loubet dał śnia- 
danie wojskowe, w którem wzięli udział mini- 
strowie i oficerowie bawiącej w Brest eskadry 
angielskiej. } 

Przed południem liga patryotyczna jak coro- 
cznie urządziła przed statuą strassburską 
demonstracyę. Depesze z prowincyi donoszą, że 
święto narodowe wszędzie obchodzono z entu- 
zyazmem, lecz że wszędzie minęło spo- 
kojnie. 


Korespondencja „Nowej Reformy“. 


Warszawa, 13 lipca. 


(Doszna atmosfera Warszawy. — Żandarmerya w obro- 
nie floty teatralnej. — Sprawa teatru rosyjskiego, — 
Postępy polskości na prowincji). 

I znowu horyzont zasnnwa się chmurami, 
znowu zaczyna być parno i duszno, jakby przed 
nową wichurą czy burzą. Wiatr dmie ciągle od 
wschodu, z nad Newy, a w szumach jego i co- 
raz ostrzejszych poświstach słychać coś w ro- 
dzaju nowego hasła do nowej wielkiej zawie- 
rachy. 

Władza bezsilna, aby zdobyć się na coś le- 
pszego, rozstawia znown po ulicach Warszawy 
swoje tylekroć zdyskredytowane piorunochrony, 
połyskujące bagnetami wśród nocy. Policya na 
swych posterunkach, jakby na straconych, bo 
na stracenie wydanych placówkach, ma wygląd 
rezygnacyi. Służbę porządku obejmują coraz 
śmielej jakieś zdeterminowane indywidua. W wię- 
kszej liczbie podejmują one wyprawy dla wy- 
tropienia wszelkich rzezimieszków, złodziei kie- 
szenkowych, nożowzów í opryszków, wobec któ- 
rych od czasów jeszcze oberpoliemajstra Licha- 
czewa jest bezsilna. 

A mimo te wszystkie masowe paryfikacye, 
nie pamiętam Warszawy tak niebezpiecznej, 
jak obecnie. Dzień i noc snują się ulicami prze 
różne jakieś, niepewnego wyglądu indywidua, 
mężczyźni i kobiety, które podchodzą ku prze- 
chodniom, równają się z nimi i ramię w ramię 
idąc, tonem opryskliwym nie proszą, ale żąda- 
ją wsparcia. A mówią do ciebie tak jakoś 
rozkazująco, iż masz wrażenie, że lada chwila 
dźgną cię nożem „majchrem* i zgubią się w 
tłnmie bezkarnie. Wszystko to wytwarza cha- 
rakter dziwnej niepewności, jakiejś gorączki, 
coraz dalej postępującego rozkładu, na który 
nie widać nigdzie środka ratunku. 

Głuche jakieś wieści znowu zapowiadają na 


zamiar targnięcia się na jego półksiężycowe 
godło lub miecz, tkwiący w pochwie. — Przy 
sposobności nie omieszkam oświadczyć w Ra- 
dzie miejskiej, że narzekania na brak bezpie- 
czeństwa publicznego w Krakowie są w zna- 
cznej części przesadzone. Najoczywistszym do- 
wodem tej przesady jest fakt, że zupełnie bez- 
piecznie przeszedłem z Krakowa do mostu pod- 
górskiego, tam i napowrót, i oprócz kataru, 
niezależnego od władz bezpieczeństwa, którego 
się nabawiłem, żadnego na mieniu, ani na ciele 
nie odniosłem szwanku. 

Kiedy skręciłem ku dojazdowi na most, łą- 


Kraków, Niedziela 16 Lipca 1905. 
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8 Vogler (także w Hamburgu 


Zamiejsoową prenumeratę | agloszónia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biure 
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Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy” za opłatą od miejswe: 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10h. — Nade 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz, — Głosy publiozne pe 2 kor. cd wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy raa 40 h, następny 
Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, oyrknularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się sa OABĘ 


10 h.od wiersza. — 


2 kor. od 100 egz. dla zamiejseowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenameratorów 


dni najbliższe, na sobotę może, jakieś no- 
we, burzliwe wypadki, czy rozruchy, 
w związkn stojące z petersburskiemi, a suma 
zadań społecznych, czy rządu, redakuje się do 
życia z dnia na dzień z uczuciem zadowolenia, 
gdy dzień się skończy, niepewność i obawy, 
gdy dzień się zaczyna. 

Wśróć tego nastroju fałszywą nutą forsuje 
się raczej życie, niż się je wiedzie, forsnje się 
nadrabianą jakąś miną, szychem pozornej zaba- 
wy i wesołości w teatrach i teatrzykach ogród- 
kowych, gdzie z wytężonem okiem śledzi i nad- 
słuchuje policya przez swych coraz liczniejszych 
detektywów, wszystkiego się czepiając. Oto ze 
sceny ogródkowego teatrzyku „Renaissance“ 
padają słowa ojca: 

— Mój synu, żeń się, skoro ona cię kocha, 
a nie licz na jej pieniądze, czyli, jak nazwa- 
łeś, „flotę“. Wierz mi, ta twoja flota szczę- 
ścia ci nie da; jest ona niepewna i zawodna, 
dziś jest, jntre jej nie ma. Nie tacy, jak 
ty, wierzyli we flotę i zawiedli się. 

Publiczność śmieje się, bije brawo, dopowia- 
dając sobie znaczenie trainej aluzyi, ale też 
w tej chwili wyrastają, jak z pod ziemi, żan- 
darmi i dalejże spisywać protokóły z dyrekto- 
rem teatru, reżyserem i t. p., mimo że przecież 
egzemplarz sztuki przeszedł przez rygor cen- 
zury rządowej. 

A z drugiej strony ten sam rząd dostaje po 
nosie w operacyach tak wybitnie rusyfikacyj- 
nych, jak budowa rosyjskiego teatru. Dostaje 
po nosie od swoich. Denuncyuje go najprzód 
w „Moskowskich Wiedomostiach* korespondent 
z Warszawy, grzmiący przeciw miejscowamu 
komitetowi „abrusienia*, iż marnuje czas, że 
nie bierze się do dzieła, chociaż ma na to przy- 
znany z Petersburga fundusz 480.000 rubli. — 
Komitet, przeświadczony o tendencyi złośliwego 
donosu broni się, wysyła sprawozdania do Pe- 
tersburga, tłomacząc się, iż w czasie wojny i 
kięsk “ekonomicznych nie chciał z umysłu kłuć 
w oczy Rosyan nawet „pastrojką* drogiego 
gmachu, na cele rozrywki i zabawy przezna- 
czonego. Lecz w Petersburgu rozstrzygnięto 
rzecz inaczej. Polecono 250.000 rubli odesłać 
z przeznaczeniem dla rannych żołnierzy z dale- 
kiego wschodu i rodzin zmarłych, zaś 200.000 
na cele rządowe. „Obstupnere omnes* — na 
takie „dictum“. 

Czynownictwo zaczyna samo już nie rozu- 
mieć swej roli nietylko w Warszawie, ale i na 
prowincji. Oto pewnej nocy, jakby na komen- 
dę, w kilku miejscowościach powiatu nowomiń- 
skiego usunęła jakaś energiczna ręka wszyst- 
kie napisy rosyjskie na drogach, kanceiaryach 
wójtowskich, na mostach i t.d. Zjechał naczel- 
nik powiatu, zebrał radę gminną i zaczął 
grzmieć po rosyjsku. Na to jeden ze starszych 
gospodarzy, położywszy mu rękę na ramieniu, 
rzekł, żeby się nie unosił nad takiemi „drobno- 
stkami*. A gdy pan naczelnik zaperzony za- 
czął jeszcze mocniej krzyczeć i grozić areszto- 
waniem śmiałka, odpowiedział mu tenże, iż 
przedewszystkiem nikt go nie rozumie z 
jego rosyjskim językiem i że „gdy się podał 
na naczelnika naszego polskiego po- 
wiatu, po polsku musi mówić, gdyż w powie- 
cie mieszkają sami Polacy; zaś areszto- 
waniem niech nie grozi wobec tylu chłopów*. 
Naczelnik oburzony kazał zaprzęgać, groził pro- 


jaźnie wywijać czapkami i spnścili 
dzej schody. 

Zaledwo wstąpiłem na pokład, przedstawił mi 
się p. Matuszeńko, jako kapitan pancernika, 
Wymieniłem nawzajem swoje nazwisko i go- 
dność radcy miejskiego. Gdy kapitan zdawał 
się nie rozumieć tej godności, dorzuciłem „da- 
ma“, To go bardzo dobrze dla mnie nsposobiło. 
Zaprowadził mnie czemprędzej do swej kajuty, 
kazał przynieść wódki i przekąski, i rozpoczął 
w te do mnie słowa: 

— Przyjechaliśmy tutaj do Was, aby nawią- 
zać serdeczne węzły przyjaźni słowiańskiej 


czemprę- 


czący Wielkie Księstwo Krakowskie z Galicyą;z waszą polską marynarką, której atoli nie wi- 


(bo Podgórze należy już, z przeproszeniem, do 
Galicyi), ujrzałem jakieś rojowisko ludzi, zwię- 
kszające się z każdą chwilą. Jedno z dwojga, 
pomyślałem, albo socyaliści urządzają wielką 
demonstracyę, albo egzekutor podatkowy zaj- 
muje statki rosyjskie na rzecz pretensyi dra 
Guńkiewicza. Pospieszyłem tedy, aby rozpatrzeć 
się w sytnacyi. Pomyliłem się w domysłach, 
Jak nieboszczyk Falb w przepowiedniach po- 
gody. Taż przed mostem stał ogromny okręt, 
jakiego „najstarsi ludzie* z Kazimierza i Pod- 
górza nie widzieli w tem miejscu. Nad brze- 
giem Wisły ujrzałem strażnika akcyzowego z 
olbrzymim szpikulcem, służącym do wymacy- 
wania zawartości wozów; w towarzystwie jego 
(t. j. strażnika, nie szpikuica) stało dwóch po- 
licyantów. 

— Cóż to za okręt? — zapytałem strażnika 
akcyzowego, przedstawiwszy mu się w chara- 
kterze radcy miejskiego, aby go tem łatwiej po- 
budzić do wyjaśnień. 

— Panie radco — rzekł — ten okręt, to 
jest wielkie nieszczęście. To jest „Potemkin*, 
o którym „stojało* w gazetach. 

Rzeczywiście na ścianie pancernika błyszczał 
napis rosyjski „Kniaź Potemkin“. 

— A po cóż ten okręt tutaj przyjechał? — 
zapytałem. 

— A licho go wie, kiedy nikt się z tymi 
Indźmi dogadać się nie może. Same Moskale. 

Zawołałem rybaka i kazałem zawieść się na 
statek, na którego pokładzie ukazało się tym- 
czasem kilkn ludzi w marynarskich ubraniach. 
Zobaczywszy, że wsiadam do łodzi, zaczęli przy- 


dzę. 

— Wyjechała chwilowo na spacer — doda- 
łem z pewnem zakłopotaniem — ale ona wróci, 
z pewnością wróci. Co zaś do węzłów przyja- 
źni słowiańskiej, te poproszę do panów prof. 
Zdziechowskiego, specyalistę do tego interesu, 
aby spisał z panami umowę. 

— To dobrze, chociaż wolelibyśmy mówić 
z waszymi marynarzami. Ale kiedy jesteście 
z „dumy*, to przyprowadźcie mi tu czemprę- 
dzej waszą „gołowę* miasta, ba ja mam z nim 
mądre słowo do pogadania. 

— Owszem, z przyjemnością — odrzekłem 
pospiesznie, bo zauważyłem, że p. kapitanowi 
Matuszeńce oczy zaświeciły złowrogo. — Nasz 
„gołowa* z wszelką gotowością odwiedzi tak 
miłych gości. 

— No, tak wy się może przypatrzycie na 
nasz okręt — rzekł po chwili, zapraszając mnie 
do zwiedzenia pancernika. 

— (Owszem, — odrzekłem pospiesznie nie bez 
pewnego łakomstwa dziennikarskiego. Zaraz ju- 
tro, — pomyślałem — zamieszczę w „Nowej 
Retormie* opis „Potemkina* i „interview“ z Ma- 
tuszeńką. „Czasownikom* wątroby spuchną z za- 
zdrości. 

Matuszeńko oprowadzał mnie po całym wo- 
jennym statku, w szczególności zwracając uwa- 
gę na olbrzymiego kalibru działa, przy których 
w pogotowiu stali artylerzyści, mając pod ręką 
obfite zapasy amunicyi. — Wędrówka trwała 
blisko godzinę. Matunszeńko zaprosił mnie na 
nowo do swej kajaty, przypił „oczyszczoną* 
i rzekł w te słowa: 


tokółami. Tymczasem jakoś u góry musiał usły* 
szeć coś całkiem odmiennego, kiedy za 10 dni 
przyjechawszy, pierwszy — jakby nigdy nic 
nie zaszło — pozdrowił włościan z rosyjskim 
akcentem.. po polsku: „Niech będzje po- 
chwalony Jesos Chrystos* i mówił już po 
poisku. Przykład chłopów godny naśladowania. 
Na lud można liczyć. Grot. 


Warszawa, 13 lipca. 


(Fiasco uchwał ugodowych. — Zapowiedź rozrachów w 

RoByi i Królestwie. — Odezwa do kolejarzy w sprawie 

języsa polskieko. Ks. arcybiskup Popiel. — Wygna- 
nie za granicę, — Demonstracye w Piotrkowie.) 

Uchwała w sprawie zaniechania bojkotu szkol- 
nego, ogłoszona dziś w ugodowych organach 
„Słowa“, „Gazety Warszawskiej* i t. p., Zro- 
biła „fiasco“, jakiego się spodziewać należało. 
Co ciekawsze, spotkała się wprost z rzeczowe- 
mi formalnemi zarzutami ze strony jednego z u- 
czestników, radcy Gadomskiego, który i jej „nie- 
mal jednomyślność* i jej istotę, jako uchwały, 
i jej pożytek, podał w fatalną wątpliwość, wy- 
stawiając całą machinacyę, jakoteż ogłoszenie 
niepowziętej bynajmniej uchwały, jako akt bez- 
przykładnej perfidyi, tak wobec uczestników 
zebrania, jak i społeczeństwa. „Kuryer War- 
szawski* na czele pism zbliżonych do niego po- 
litycznemi zasadami, nie uznał za stosowne te- 
go rodzaju nicpowołanych uchwał publikować, 
za co mn się szczere uznanie należy. A tak 
zamierzona wielka akcya spaliła na panewce. 

Trudno byłoby wybrać chwilę bardziej nie- 
odpowiednią do podobnej akcyi, jak nią jest 
obecna, kiedy wszystko napowrót wre i kupi, 
kiedy jutro, pojutrze, zapowiadają się masowe 
ruchy w Rosyl, a tak i u nas, gdy już dziś 
na nowo gotuje się strejk ogólny, powszechny, 
łączący się z wszechrosyjskim. 

I nic dziwnego. Właśnie w ostatnich czasach 
urosła już niemal cała biblioteka odezw w kie- 
runku podtrzymywania ducha, organizowania 
się w związki na wszystkich polach pracy, je- 
dnoczenia się solidarnego w społeczeństwo pod 
dewizą „sami sobie“. Odezwy te, a między nie- 
mi jedna, zasadnicza, nawołująca do powszech- 
nego bojkotu rządu, a specyalnie na punkcie 
kształcenia młodzieży polskiej, jest powołanym 
wyrazem całego społeczeństwa, skoro solidarnie 
podpisały ją instytucye następujące: Koło wy- 
chowawców, Towarzystwo pedagogiczne, Nan- 
czycielskie Koło samokształcenia, takież Koło 
kobiece, Organizacya uniwersytetu wolnego, 
Koło bezpłatnego nauczania, Wydział szkół 
miejskich, Koło oświaty miejskiej, Koło wycho- 
wania przedszkoinego, Koło bibliotek miejskich, 
Koło nanczania słażących, Ludowe Koło oświa-. 
ty, Prowincyonalne Koła oświatowe, Towarzy- 
stwo kooperatystów, Koło wydawnicze. 

A poza tą wspaniałą akcyą, tak miarodajnych, 
tak powołanych czynników, stoją owe nieprze- 
liczone masy ludu robotniczego, tak w swej ol- 
brzymiej, zbiorowej potędze, jak i w poszcze- 
gólnych kołach, związkach, korporacyach, z któ- 
rych każde uwiadamia swoich bliższych i dal- 
szych specyalnemi odezwami, a terror ich nogól- 
nia następującą odezwa „do pracowników 
drogi żelaznej warszawsko-wiedeń- 
skiej*: . 

„Wstrętny, bo narzucony przemocą język pań- 
stwowy, kończy swe panowanie. Towarzy- 


— Tak wy chcecie ze mną „interview“. Ja 
wam coś powiem. Ja już mam dosyć „interyvie- 
wów“. Wszędzie chcą odemnie „interviewów*, 
a nic nie dają. A ja z wami co innego poga- 
dam. My was bardzo kochamy, bo wy nasi 
bracia, Słowianie. My walczymy o waszą wol- 
ność, tak wy nam musicie pomódz. To bardzo 
dobrze, że wy z „dumy“, to wy ten interes 
prędzej załatwicie. 

Tataj odetchnął, zapalił papierosa, i dalej 
wywodził: 

— Na dowód miłości braterskiej, wy się mu- 
sicie z nami podzielić... 

— (ho, — pomyślałem — resztki pożyczki 
inwestycyjnej dyabli wezmą. 

— A tak wy nam musicie dać „dieńgów*, 
nie dużo, milion rabli w złocie, 200 wołów, 2000 
pudów mąki, 30.000 pudów węgla... At, zresztą 
macie tu wszystko spisane. — To mówiąc 
wyciągnął z szuflady przygotowany widocznie 
arkusz ze spisem skromnych życzeń załogi „Po- 
temkina*. 

— No, tak, — rzekłem, — a cóż wy nam 
za to dacie? 

— Jak to, co? Damy wam... spokój. Bo wi- 
dzieliście nasze armaty. Jak nam nie dacie te- 
go wszystkiego, to zaczniemy „strielat“... 

— Ależ, panie kapitanie, — rzekłem, — nie 
będzie potrzeba tego trndn. Szkoda byłoby pro- 
chu. U nas w kasie miejskiej pieniędzy moc. 
Nie wiemy nawet, co z niemi zrobić. Woły wła- 
śnie zaczynamy kupować na własny rachunek, 
węgla w składzie miejskim aż nadto, mąki da- 
dzą młyny Baruchowskie, nasz „gołowa* nucie- 
szy się, że będzie mógł w „dumie* wystąpić 
z nagłym wnioskiem o nadzwyczajny kredyt 
w kwocie marnych kilku milionów koron. To 
bagatela, ta się zrobi. 

— A tak Bóg z wami, — rzekł — wracaj- 
cie i przysyłajcie waszego „gołowę*. Czekam 
12 godzin. Jak nie będzie wszystkiego w po- 
rządku, zacznę „strielat“... 

Pożegnałem się z p. Matuszeńką, który kazał 
załodze wyruszyć na pokład i oddawać mi ho- 
nory, jako przedstawicielowi „dumy“ miasta. 
Przecież mi się godność radziecka na coś przy- 
dała, — pomyślałem. A najbardziej cieszyła 
mnie nadzieja sprawienia p. Leowi miłej nie- 
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stwa kredytowe ziemskie i miejskie powróciły już 
do języka ojczystego. 

„Towarzysze! Są rzeczy, o które się prosi, 
są i takie, o które się nie prosi, lecz bierze. 
Do takich należy język ojczysty, mowa na- 
sza, ten 


ale 


zującym każdego, musi i powinlen być ję- 
zyk polski. W imię przeto najistotniejszych 
praw przyrodzonych ludności naszego kraju wzy- 
wamy wszystkich bez wyjątku kole- 
jarzy, pracujących na całym obszarze drogi 
żelażnej warszawsko-wiedeńskiej, aby 
z dniem 15 lipca b. r. we wszystkich 
swych czynnościach słażbowych, w 
mowie czy korespondencyi, posiłko- 
wali się zawsze i wszędzie tylko i wy- 
łącznie językiem ojczystym. 

„Ktokolwiek sprzeciwi się wezwaniu powyższe- 
mu, uważany będzie za infamisa i zdraj- 
cę sprawy narodowej, a odradzające się i 
dążące do praw sobie przynależnych społeczeństwo 
polskie naznaczy go piętnem hańby i ode- 
pchnie od swego łona jako syna wyrodnego. 

„Na polskiej ziemi — polska mowa!* 

Komitet Związku kolejowego drogi żel. 
warszawsko- wiedeńskiej, 

Wobec tego dziwnie odbija zapowiedziany list 
pasterski ks. arcybiskupa Popiela, zakazujący 
zaprzestania bojkotu szkoły rosyjskiej. List ten 
ma być odczytany z ambon po kościołach! 

Na zakończenie „post scriptum*. Dwaj 
obywatele wiejscy, którzy opłacili juź karę po 
500 rb. za ndział w protestach gmin o język 
polski, świeżo otrzymali rozkaz gen.-gubernatora 
Maksimowicza, aby w 24 godzinach opuścili 
kraj | przesiedlili się do Rosyl, lub zagranicę. 
Wybrali to ostatnie. Są to z płockiego Michał 
Bolanowski, właściciel Klicka, i Mikołaj 
Szempliński, właściciei Osieka. Oto nowy 
przykład nowego kursu! 

W Piotrkowie były wczoraj poważne 
zaburzenia, z powodu manifestacyi zaaran- 
żowanej na rzecz ofiar Łodzi przez grupę so- 
cyalistów tam przybyłych. Zydzi rozpoczęli 
kontragitacyę, na której czele stanął nie- 
jaki Gutkind. Manifestacya bezrobocia udała 
się, a gdy następnie kontragitacya zwąchała 
się z policyą, i chciała socyalistów-agitato- 
rów wydać w jej ręce, zapobieżono temn w ten 
sposób, że Gutkinda kiiku rewolucyonistów po- 
łożyło trupem kilku strzałami z rewol- 


weru. Grat. 


Warszawa, 14 lipca. 
(Zapowiedzi burzy. — Czy trafne? — Pogłoski o carze 
i konstytucyi. — Zapowiedź wprowadzenia języka pol- 
skiego na kolejach dziś o północy. — Źandarmerya). 

Nie widać dziś na zewnątrz żadnych znamion, 
zwiastnjących, jak zwykle dotąd bywało, jakichś 
ważniejszych na jutro niepokojów i zaburzeń. Nie- 
mniej wieścl nie przestają alarmować publiczności, 
zadającej sobie na próżno pytanie, jakie znaczenie 
miałaby właśnie jntro masowa demonatracya? Za- 
atanawia tylko fakt jeden i on to poniekąd wzma- 
cnia obawy, a dodaje pewnego aplombu alarmują- 
cym wieściom. Mianowicie rozlepiano gęsto 
dziś wieczorem właśnie ogłoszenia w 
dwu językach „Obowiąznjących postanowień* 
na wypadek zaburzeń, podpisane przez generał-gu- 
bernatora Maksymowicza i przez oberpolicmajstra 
Majera. Gruby osób gromadzą się przed temi ogło- 
szeniami, jakby urzędowemi zapowiedziami niezna- 
nych bliżej na jutro niespodzianek. widocznie bli- 
żej znanych policyi, niż ogółowi. W ślad za temi 
ogłoszeniami rozwija się znowu silniejszy ruch 
policyi i wojska, gromadzonego po cyrkułach, 
rozstawianego z bronią po ulicach. 

Oto jedyne wskazówki, poza któremi literalnie 
więcej niczego dopatrzeć, ani domacać się nie mo- 
żna — nawet odezw, ani proklamacyj żadnych — 
zaś wrzenie po fabrykach, widoczne wczoraj, dziś 
przez cały dzień przycichło, rach w mie- 
ście był normalny, o ile obecny od tylu miesięcy 
zmniejszony ruch na takie miano jeszcze zasłu- 
guje. 

Notuję ten „stan ohecny* jako »ktualne odbicie 
chwili, wcale znamienne na wypadek, gdyby jutro 
istotnie zaszły jakieś zaburzenia, gdyż dowodziłoby 
to chyba pewnej zmiany taktyki stronnictw rawo- 
lucyjnych, opartej widocznie na coraz lepszej orga: 
nizacyi  „niezdradzającej ruchów * 
przedwcześnie. 

Pozatem żyjemy tu całkiem pochłonięc!' oczeki- 
waniem donośnych wypadków politycznych, zapo- 
wiedzianych na dzień 19 b. m. w Moskwie, dokąd 
wyjeżdżają już w niedzielę specyalni korespondenci 


zamierzonych 


niespodzianki. Jeżeli mnie, marnego radcę, i to 
z mniejszości, tak serdecznie tutaj przyjmowali, 
cóż będzie dopiero, gdy p. Leo sam, jako „go- 
łowa miasta* zjawi się na „Potemkinie*. 


Czytelnicy domyślą “sie, jak sądze, z łatwo- 


„ścią, że końcowy ten obraz mojej dzisiejszej 


pogadanki jest wizyą przyszłości, niby coś w 
rodzaju przepowiedni p. W. L. Jaworskiego, 
który polepszenie się szkoły wiąże z końcem 
przejściowego okresu społeczeństwa polskiego. 
Chciałem jedynie obrazowo przedstawić następ- 
stwa dwóch faktów. Jednym z nich jest opó- 
źnienie, prawdziwie anstryackie, jakiemu nle- 
gla budowa kanałów Duanaj—Odra i Odra— 
Wisła. Gdyby te kanały były już gotowe, bar- 
dzo łatwo stać się mogło, że „kniaź Potemkin* 
zamiast tułać się po Morzu Czarnem, byłby po- 
płynął w górę Dunaju, stąd kanałami byłby się 
dostał do Odry, z Odry do Wisły, no i byłby 
pewnego cudownego poranku pod miastem pod- 
górskim zarzucił kotwicę. Na tem, że jeszcze 
kanałów nie ma, zarabia Kraków na czysto 
kontrybucję, jaką p. Matuszeńke byłby na mia- 
sto nałożył, a krakowska Rada miejska odbę- 
dzie o jedno posiedzenie mniej, z czego także 
p. Leo ma prawo się cieszyć. 

Wobec tego faktu, mniejszego już znaczenia 
nabiera drugi, że „Potiemkin* skapitnlował w 
Konstancy i dla tego pod most podgórski nie 


+ zawinie. 


Jednem słowem, niema nic złego, coby Kra- 
kowowi na dobre nie wyszło. Z czego nauka, 
jaspa jak z bajki, że nigdy nie należy zbytnio 
paprzykrzać się e. k. rządowi, bo on wie naj- 
lepiej, czego nam nie potrzeba. ief 
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skarb najdroższy, którego nawet nasz 

wróg zaciekły — rząd carski — ani uwięzić, ani 

zastrzelić, ani w katorgę posłać nie potrafił i nie 
potrafi. 

„Na polskiej ziemi językiem urzędowym, obowią- 


| 
głównych pism tutejszych. (Ma się w dnia tym od- 
być zjazd przedstawicieli miast, ziemstw, fabrykan- 
tów, Polaków i Rosyan). Wieści o tych bliskich 
wypadkach krążą najróżnorodniejsze i najsprzeczniej 
sze ze sobą, budzą też i podobne komentarze. Mię- 
dzy niemi utrzymuje się n. p. taka, że cały elabo- 
rat komitetu ministrów, dotyczący konstytucyi, p ój- 
dzie do kosza, a równocześnie zostanie przez 
cara ogłoszony akt konstytucyi, wprost lite- 
ralnie kopiowany z pruskiej, poczem car 
ma złożyć koronę (?!). Innych jeszcze dziwa- 
czniejszych, nie warto powtarzać, gdyż mają cechę 
bujnej fantazyi. 

W każdym razie Warszawa jest tak zabsorbowaną 
wyczekiwaniem dni najbliższych, że wśród niego, 
jakby w studni zapomnienia, zginęło wczorajsze 
wrażenie odezwy w sprawie bojkotu szkół rosyjsk ch 
prawie bez śladu. Tak samo przejdzie ogół do pr- 
rządku dziennego nad zapowiedzianym listem paster- 
skim ks. arcybiskupa Popiela, który spadnie w nie- 
dzielę z ambon. 

Aktualność chwili stanowi wprowadzenie przez 
personal kolejowy dziś o godzinie 12 w nocy 
języka polskiego w wewnętrznym zarządzie na 
kolei warszawsko-wiedeńskiej I kaliskiej. Wiele 
osób wybiera się w tej chwili na dworce kolejowe, 
by usłyszeć nareszcie zamiast dotychczasowych wy- 
woływań: „Petrokof, Czenstochof...* i t. d. „wtoroj 
dzwonok* w polskim języku: „Pociąg pospieszny 
do Skierniewic, Koluszek, Piotrkowa, Częstochowy, 
Granicy, drugi dzwonek*. 

Spodziewane są nawet z tej pożądanej odmiany 
pewne manifestacye radosne w razie gład- 
kiego jej przebiegu, lub też burzliwe, aż do 
ostatecznych nawet granic dojść mogące, 
na wypadek, gdyby ze strony władzy nastąpił jaki 
krok fałszywy lub ze strony funkcyonaryszów kolei 
jakieś tchórziiwa wahanie. 

Maksymowicz przez żandarmeryę wdał się w spra- 
wę języka polskiego na kolei — żandarmerya dała 
mu spis imienny wszystkich głównych swego czasu 
przywódców strejku kolejowego. Grot. 


W sprawie języka polskiego na kolejach donoszą 
dzienniki warszawskie: 

Na kolei warszawsko-wiedeńskiej rozpoczęto 
używanie przywróconego języka pol- 
skiego w korespondencyi wewnętrznej wydziałów 
finansowych, do których należą: kancelarya rady 
zarządzającej, wydział prawny, kancelarya finanso- 
wa, biuro taryfowe, buchalterya, kasa główna, biu- 
ro rekłamy, kontrola kuponów, wydział dostaw, 
kontrola osobowa, drukarnia biletów, kontrola towa- 
rów, kasa emerytalna, kasa wsparć, szkoła techni- 
czna i miejska, oraz agentury. Co do zaprowadze- 
nia języka polskiego w biurach wydziału dyrekcyi 
technicznej, przedstawiciele służby na sesyach wy- 
razili swą przychylność. 


LĄ L] r . 
Listy słowiańskie. 
Praga, 11 lipca. 
(Wszechnica na Morawach. — Manifestacya w Bernie. -— 


Zgromadzenie nauczycieli — Studenckie noclegi. — 
Z literatury). 


Morawy posiadały już swój uniwersytet. Je- 
śli dziś Czesi walczą o drugą wszechnicę, to 
walka ta jest poniekąd wołaniem o zwrot tego, 
co było. W r. 1570 założył w Ołomnńcn biskup 
Prusinoysky kolegium, które Maksymilian II 
podniósł rychło do godności akademii, podobnie 
jak to nie wiele później uczynii nasz Batory 
z koleginm wileńskiem. W r. 1778 szkoła ta 
zmieniona została na licenm i przeniesiona do 
Berna, aż cesarz Franciszek znowu przywrócił 
w r. 1827 Ołomuńcowi uniwersytet z wszyst- 
kiemi wydziałami. Liczba studentów w r. 1849 
dochodziła do tysiąca. Ale od tego roku pa- 
miętnego zwijano wydział po wydziale, aż zo- 
stał tylko wydział filozoficzno-teologiczny i bo- 
gaty księgozbiór, Zniesiono uniwersytet w r. 
1864, a już po czterech latach Sejm morawski 
domaga się założenia wszechnicy, posłowie cze- 
scy w r. 1876 żądania swoje przedstawiają rzą- 
dowi, który im przychylne daje przyrzeczenia. 
W r. 1890 miasta czeskie i młodzież kładą 
swoje podpisy na prośbie o wydział lekarski 
przynajmniej dla Moraw. Odtąd głos czeski o 
wszechnicę na Morawach coraz częstszy 1 co- 
raz donośniejszy. Potężny głos w tej sprawie 
odezwał się z Berna w Święto morawskich pa- 
tronów Cyryla i Metodego, a w przeddzień uro- 
czystości Husowej (6 lipca). — Manifestacya, 
w której udział wzięły wszystkie stany, od pro- 
fesorów wszechnicy aż do robotników, przed- 
stawiciele Moraw, Czech i Śląska, domaga się, 
aby w Bernie założono jak najrychlej uniwer- 
sytet czeski. 

Nauczycielstwo czeskie, zdobywszy sobie na- 
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chłopi. 
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Hanka z .Jagusią i Dominikową, choć nie 
mówiły prawie z sobą, ustawiły pod szczyto- 
wem oknem, wpodle Borynowego łóżka, duży 
stół, nakryty cieninśką, białną płachtą, której 
wręby oblepiła Jagusia szerokim pasem czer- 
wonych wystrzyganek. Na środka, z kraja od 
okna postawili wysoką pasyjkę, przybraną pa- 
pierowemi kwiatami, a przed nią. na wywróco- 
nej donicy baranka z masła, tak zmyślnie przez 
Jagnę uczynionego, że kiej żywy się widział: 
oczy miał ze ziarn różańcowych wlepione, a o- 
gon, uszy, kopytka i chorągiewkę z czerwonej, 
postrzępionej wełny. Dopiero zaś pierwszem 


Władysław Reymont. 

(Ciąg dalszy) 
| 
| 


NOWA REFORMA. 


ieżne podstawy bytu materyalnego, dąży silnym 
krokiem do podniesienia swego życia ducho- 
wego. Nauczycielstwa idą w pomoc znowu wszy- 
stkie stany, a wymowny przykład tego dali u- 
czestnicy ostatniego wiecu nauczycielskiego. — 
Jakkoiwiek zgromadziło się tylko nauczyciel- 
stwo z Moraw, przybyli mimo to z głosem ser- 
decznym przedstawiciele uniwersytetu praskiego 
i obn technik czeskich, zjawili się i posłowie 
różnych stronnictw. Przez usta prof. Drtiny, 
wybitnego pedagoga i filozofa, domaga się 
szkoła czeska reformy seminaryów nauczyciel- 
skich do wysokości nank w szkołach hnmani- 
stycznych i realnych, dopnszczenia wychowan- 
ków seminaryjnych do studyów uniwersyte- 
ckich, gdzie dla nich osobny kurs dwuletni 
stworzyćby należało. Wszechnica praska godzi 
się na życzenia nauczycieli, popiera je, urzą- 
dzając obecnie kursa osobne dla nauczycieli 
w różnych okręgach w czasie feryj dłuższych, 
czy świątecznych. Uniwersytet czeski uznaje 
też doniosłość podniesienia seminaryów. Przed- 
stawieiel nniwersytetn przyznał też, że uniwer- 
sytet i seminarya nauczycielskie tworzą orga- 
niczną całość i wspólnie działać muszą dla 
dobra swego narodu i jego kultury. Uchwalono 
żądać wszechnicy czeskiej dla Berna, żądać 
stworzemia wydziału szkolnego na wszechni- 
cach i wezwać rząd, aby w sprawie reformy 
seminaryów zwołał ankietę, z przedstawicieli 
nauczycielstwa złożoną. 

Gdy w Galicyi budzi się myśl, aby ułatwić 
podróżowanie po ziemi własnej, to Czesi znowu 
dać nam mogą przykład i zachętę. Tam wielką 
wagę położono na to, aby młodzież szkolna po- 
znała jak najlepiej kraj ojczysty. Dzisiaj już 
nie dla mody albo sportu, ale z potrzeby student 
czeski w czasie wakacyj puszcza się z torbą 
podróżną w wędrówkę po ojczyźnie. Odbywa 
drogę pieszo, o nocleg zaś i ranny posiłek sta- 
ra się dła niego „czeski klub turystyczny* w 
Pradze. W przeszło 200 miejscowościach, w 
szkołach lub domach prywatnych, założył klub 
tak zwane „studentsko nocleharny*, w których 
młodzieniec podróżujący znajduje schronienie 
za okazaniem legitymacji, bezpłatnie przez klub 
wydanej. Zamożniejsi wracają klubowi nie wiel- 
kie zresztą koszta noclegu. 

Schroniska owe przyczyniły się ogromnie do 
rozmnożenia turystyki wśród młodzieży szkol- 
nej. Uczestnicy wycieczek gromadzą materyał 
do przewodników, których liczbę sporą już klub 
czeski wydał. Starsi zaś wycieczkowcy kreślą 
swoje wrażenia w licznych artykułach i felie- 
tonach, których pełno w prasie czeskiej w po- 
rze jesiennej. 

Konserwatywny dziennik „Hlas Naroda* w 
dodatku literackim niedzielnym dość żywo zaj- 
muje się w ostatnich czasach piśmiennictwem 
polskiem. W dwóch ostatnich zeszytach znaj- 
dujemy przekład utworów K. Glińskiego „Eso“, 
Klemensiewiczowej „Z męczeńskiego żywota“ 
i Zagórskiego „Jaskółki*. Nadto co trzecią nie- 
dzielę znajduje tu czytelnik czeski ustęp o tea- 
trze polskim i jego nowościach na scenach war- 
skich, lwowskich i krakowskich. Iwo. 


Echo zjazdu w Moskwie. 


Od jednego z członków Związku postępowo- 
demokratycznego z Warszawy, otrzymujemy pi- 
smo. następujące 2 prośbą o zamieszczenie w 
łamach naszego dziennika: 

W „Przeglądzie Wszechpolskim* ukazał się ar- 
tykuł p. t. „Debiut postępowej demokracyi*, zawie- 
rający szereg sfałszowanych komentarzy do zjazdu 
polsko-rosyjskiego w Moskwie. Chwila jest nadto 
poważna, aby trwonić czas na polemikę merytory- 
czną z demokracyą narodową, która w swoim or- 
ganie znowu, jak zawsze, osłania bezprogramowość 
swą matactwem dyalektycznem. Ale w imię ścisło- 
ści przedmiotowej należy odeprzeć fałsze, przekrę- 
cające prawdę przebiegn zjazdu w Moskwie. Oto 
spis głównych fałszów, zawartych w rzeczonym 4ar- 
tykule, a zarazem sprostowania: 

1) Nieprawdą jest, jakoby program postępowo- 
demokratyczny ulegał zmianom 1 przeobrażeniom, 
jakoby był z początku federalistyczny, potem kon- 
stytucyjny, podług wzoru roku 1815, a nakoniec 
„Da zewnątrz* autonomiczny. Prawdą natomiast 
jest, że program był zawsze jednakowy, t. j. kon- 
stytucyjno-autonomiczny, jak o tem doskonale wia- 
domo demokratom narodowym, którzy na pewien 
międzyakt swego lawirowania w pełni go sobie 
przyswoili. Narodowi demokraci uroczyście przyjęli 
główne tego programu sformułowanie na konferen- 
cyi stronnictw polskich dnia 15 kwietnia, która 
poprzedziła zjazd w Moskwie. Prawdę tę stwier- 
dzić mogą liczni uczestnicy tej konferencyi, którzy 


darzy zbierać się ze święconem ksiądz nakazy- 
wał, że mn to czasu brakowało chodzić po wszy- 
stkich. 

Lipce miał najbliżej, to Święcił na ostatku, 
nieraz jnż o samym zmierzchu. 

Porozchodziły się bez dłuższej pogwary, by 
zdążyć jeszcze do kościoła na uroczystość po- 
święcenia ognia i wody, zalewając przedtem 
ogniska w chałupach, by je znowu rozniecić 
tym młodym, poświęconym ogniem. 

Poleciała na to i Józka, zabrawszy dzieci z 
sobą. 

Ale siedzieli dość długo, bo dopiero w samo 
południe powracały kobiety, ostrożnie przy- 
słaniając i chroniąc świece zapalone w ko- 
ściele. 

Józka przyniosła wody całą flaszkę i ogień, 
którym zaraz Hanka rozpaliła drwa przygoto- 
wane i pierwsza też wody święconej popiła, 
dając kolejnie wszystkim — od chorób gar- 
dzieli pono strzegła — a potem skropiła nią 


kołem legły chleby pytlowe i kołacze pszenne, |inwentarz i drzewiny rodne w sadzie, że to się 
z masłem zagniatane i na mleku, po nich na- | przyczyniało do rodzajów i dawało bydlątkom 


stępowały placki żółciuchne, a rodzynkami kie- 
by temi gwoździami gęsto ponabijane; były i 
mniejsze, Józine i dzieci, były i takie specyały 
z serem, i drugie jajeczne, cukrem posypane i 
tym maczkiem słodziuśkim, a na ostatku posta- 
wili wielką michę ze zwojem kiełbas, ubranych 
jajkami ohłapanemi, a na brytwance całą świń- 
ską nogę i galanty karwas głowizny, wszystko 
zaś poubierane jajkami wczoraj kraszonemi, 
czekając jeszcze na Witka, by ponatykać zie- 
lonej borowiny i temi zajęczemi wąsami opleść 
stół cały. 

A tyle co skończyły, sąsiadki jęły zwolna 
znosić swoje na miskach, niecułkach a doni- 
cach i ustawiać je na ławie pobok stołu, gdyż 
ino w kilku chałapach co przedniejszych gospo- 


| letkie lągi. 


A później, widząc, że ni Jagna, ni kowalowa 
nie pomyślały o starym, umyła go w ciepłej 
wodzie, przyczesała jego skołtnnione włosy i 
przewlekła mu koszułe i pościele, Boryna do- 
zwalał z sobą rebić wszystko, nie poruszywszy 
się ani razu; leżał jak zawżdy, wpatrzony przed 
siebie i martwy jak zawźdy... 

Zaraz z południa zrobiło się na wsi jakby 
święto, jeszcze tu i owdzie doganiali grubszej 
roboty, aie jnż głównie zajęli się przyodziew- 
kiem świątecznym, czesaniem, myciem i szoro- 
waniem dzieci, że nie z jednej chałupy wydzie- 
rały się krzyki obronne. 

I wypatrywali niecierpliwie księdza, któ- 
ren przyjechał za dworów dopiero przed zmro- 


czonem sformułowaniu. 


posuępowej zeszli 
(autonomicznej) na grunt postulatów partyjnych, 
tndzież nieprawdą jest, jakoby zagrozili, że opn- 
szczą salę, „jeśli zjazd nie przyjmie proponowanej 
przez nich rezolucyi.* -— Prawdą jest, że nie chcieli 
zaakceptr wać matactwa demokracyi narodowej, gdy 
ci druglego dnia zjazdu niespodzianie zażądali co- 
fnięcia deklaracyi i przeistoczenia programu zjazdu 
na wymianę poglądów wzajemnych (polsko - rosyj- 
skich). Prawdą jest, że wówczas delegaci postępowo- 
demokratyczni zagrozili, iż 
z winy nieszczerości demokratów narodowych zjazd 
polityczny obniżony zostanie do farsy jałowych toz- 
praw. 


kracyl narodowej dali na groźbę tę odpowiedż: 
„Przekraczacie panowie warunki naszego porozumie- 
nia itp.*. Oznajmili oni tylko półgębkiem, że kon- 
stytuanta jest trudna do uzyskania, 
mierze postanowili zejść z gruntu porozumienia. 
Prawdą też jest, że leader demokracyi narodowej 
zrobił karkołomny skok z wyżyn autonomii konsty- 
tucyjnej w niziny „opinii“ stronnictwa, drukowanej 
w „Rusi“, karykaturalnej miniatury swobód naro- 
dowych. Prawdą jest, że od tej chwili prawica Ro- 
syan oburącz chwyciła się tej karykatury i że p. 
Milakow, 


z nim dyskusya pójdzie gładko. 
wtedy delegaci postępowej demokracyi musieli przed 
zjazdem odsłonić dwulicowość swoich wczorajszych 
sojuszników i że zdołali nawet wymódz przyznanie 
głównego mówcy narodowo-demokratycznego, iż od- 
czytana „opinia“ z „Rusi“ jest opinią prywatną. 
Prawdą jest, że cała stawka polska pod wpływem 
tej dwulicowości obniżona została, że tylko czujnej 
postawie demokracyi postępowej zawdzięczać należy, 
iż zjazd zakończył się nie fiaskiem, nie nznaniem 
mizernych postulatów z 
która była bądź co bądź stosunkowo najszerszem 
uznaniem praw polskich w zakresie tych uchwał, 
jakie zapadły na różnych naradach z Rosyanami. 


nie głosowali nad rezolucyą, powziętą na zjeździe. 
Prawdą jest jedynie, że rzecznik tej partyi propo- 
nował, aby Polacy nie głosowali. Nikt atoli nawet 
z pośród demokratów narodowych nie uchylił się 
potem od głosowania, ponieważ rozumiane rezolu- 
cyę, jako odpowiedź rosyjską na deklaracyę polską, 
a udział Polaków w głosowania oznaczał, iż akcep- 
tnją odpowiedź, która, choć nie była pełnem uzna- 
niem żądań polskich, zapewniała wszakże drogę do 
dalszego porozumienia, 
zasady autonomii konstytucyjnej. 


postępowa, 
w haudel* polskie protokoły zjazdu, odsłaniając na- 
zwiska polskie, które nawet w protokołach rosyj- 
skich miały być tylko oznaczone plerwszemi litera- 
mi. Jest to nieprawdą, 
skwy protokoły 
postępowej demokracyi zakomunikowane narodowym 


również mogą poświadczyć, iż narodowi demokraci 


najsolenniej (z wyrazami oburzenia, gdy im z góry 
czyniono zarzuty, iż zobowiązania nie dotrzymają) 
uznali wówczas zasadę powszechnego, równego, taj- 
nego i bezpośredniegć głosowania, zawartą w rze- 


2) Nieprawdą jest, aby w trakcie porozumień 


przedwstępnych w Moskwie demokracya narodowa 
miała się zastrzegać co do specyalnego charakteru 
swego na zjeździe i jakoby przystąpiła do wspól- 
nego ułożenia formuły z warunkiem, że chodzi jej 
tylko o „deklaracyę*, lecz nie o „rezolucyę*. Pra- 
wdą jest, że ułożono wspólną formułę, zupełnie 
zgodną z zasadami programu demokracyi postępo- 
wej, tudzłeż z uprzedniem porozumieniem na kon- 
ferencyi 
nietylko bez zastrzeżeń ją przyjęła, lecz wygłosiła 
ją przez usta głównego leadera swego na zjeździe, 
jako uwieńczenie wywodów tego mowcy. 


warszawskiej i że demokracya narodowa 


3) Nieprawdą jest, jakoby demmokracya narodowa 


z góry zawarowała sobie jakąś swoistą wykładnię 
pojęcia „konstytuanty*. Natomiast prawdą jest, że 
drugiego dnia zjazdu, wbrew umowie, zeszła ze 
stanowiska konstytnanty, gdy zawikłała się w dwu- 
licowość, o której niżej, 


4) Nieprawdą jest, jakoby delegaci demokracyi 
z gruntu deklaracyi wspólnej 


salę opuszczą, jeśli 


5) Nieprawdą jest, jakoby przedstawiciele domo- 


więc w tej 


zręczny gracz centralistyczny, obdarzył 
„leadera* narodowej demokracyi komplementem, iż 
Prąwdą jest, Że 


„Rusi“, lecz rezolucją, 


6) Nieprawdą jest, jakoby narodowi demokraci 


aLI 


a w niczem nie spaczyła 


7) Nakoniec nieprawdą jest, jakoby demokracya 
wbrew względom dyskrecyi, „puściła 


ponieważ nadesłane z Mo- 
rosyjskie były za pośrednictwem 


demokratom, a więc mieli oni dowód stanowczy, iż 


wszystkie nazwiska były w tych oryginałach pro- 
tokołów ujawnione. Demokracya postępowa przygo- 
towała. kilkanaście pisanych na maszynie egzempia- 
rzy polskich przekładów z własnemi komentarzami 


i udzieliła ich osobom zaufanym, jedynie z powo- 


dów następujących: 


Demokrac] narodowi, wezwani na ponowną kon- 


ferencyę stronnictw, celem wytłómaczenia się z wy- 
kroczeń przeciw umowie, zawartej dnia 15 kwie- 
tnia, uchylili się od tego obowiązku. Natomiast po 
kraju rozgłaszali najfałszywsze 1 najwykrętniejsze|w Krakowie. Sprawa zorganizowania wspólnego 


kiem i zaraz zjawił się na wsi, w komżę u- 
brany. 

Michał organistowy niósł za nim miednik 
z wodą Święconą i kropidło. 

Hanka wyszła go przyjmować aż na drogę. 

Spieszył się, wpadł prędko do chałupy, od- 
mówił modlitwę, pokropił dary Boże i zajrzał 
w siną, obrosłą twarz Borynową. 

— Bez zmiany? co? 

— A jaści, rana się prawie zagoiła, a im 
nic nie lepiej. 

Zażył tabaki, powlókł oczyma po kupiących 
się przy progu i w sieniach. 

— Gdzie to ten chłopiec, który mi sprzedał 


| bociana? 


Jóźka wypchnęła z pod komina na środek 
zawstydzonego Witka. 

— Naści dziesiątkę, udał ci się: tak kury 
goni z ogrodu, że ni jedna nie zostajel.. A ju 
tro które do mężów idą? 

— Z pół wsi się wybiera! 

— To dobrze, byle tylko zgodnie i cicho, a 
na rezurekcyę przychodzić, o dziesiątej zacznę, 


Niedziela, 16 Lipca 1905 


komentarze. Należało nstalic prawdę i to też tylko 
uczyniono przez przetłomaczenie rosyjskiego proto- 
kóła i opatrzenie go w najobjektywniejsze dopiski 
delegatów demokracyi postępowej. 
Postępowo-demokratyczny uczestnik zjazdu. 


Niedziela. 
Tryptyk. 
I. 


Południe — zadumane, słoneczne, milczące.. 
Jasne kwiaty po łąkach kładą się pokotem... 
Stoją w słońcu kasztany i lipy pachnące, 
Pozłocistych zbóż łany, gorejące złotem... 


Południe — zadumane, słoneczne. milcząco.. 
Krzywe chaty bieleją śród sadów zieleni... 
Wyzłocone kolorem słonecznych promieni, 
Żółte jaskry gromadą usiadły na łące — — 


Zadumane południe... błękitne, milczące... 


IL 


Opasany lipami, tonącemi w złocie, 

Strojnemi w gwarne szumem, nkwiecone głowy, 
Stanął mały kościółek, stary, modrzewiowy, 
Błyszczący białym dachem w słonecznej spiekocie... 


Kościółek, lip kwitnących wieńcem opasany... 
Konary się rozrosły łukiem ponad drzwiami... 
Przez belki modrzewiowe, zbite przad wiekami, 
Dudnią z wnętrza huczące, drewniane organy... 


Kościółek, drzew kwitnących wieńcem opasany... 


III. 


Barwny obraz... Blask pada przez azklanne 
[witraże 
Przez kadzielnie spływając dym fioietowy 
Na sukmany, na ręce wzniesione i twarze, 
Strojąc w wieńce swietlane modlących się 
[głowy... 


Na ołtarzu goreją złocone lichtarze... 

Taki spokój dostojny, zaciszny i święty... 
Płyną wonie kadzidła, tymianku i mięty... 
Drżą wśród światła obrazy i złote ołtarze... 


Barwny obraz... Blask pada przez szklanne 
[witraże... 
Jan Pietrzycki. 


Prenumeratę tygodniową 


zaprowadza Administracya „Nowej Reformy* dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych i 
klimatycznych. Czas pranumeraty liczy się od nie- 
dzieli do niadzieli. Tygodniowa prenumerata wynosi: 


W Austro-Węgrzech 70 h. 
W cesarstwie niemieckiem . 80h. 
W innych państwach Europy . 1K 20 h. 


Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 40 hal. 

Administracya prosi usilnie P. T. prenumerato- 
rów, aby przy zmianie adresu, podawali koniecznie 
także miejscowość i pocztę, w której dotąd 
odbierali „Nową Reformę*, Najdogodniejsze za- 
wiadomienie o zmianie adresn jest w tej formie: 


„Proszę posyłać „N. Reformę* nie do N., lecz 
do X“. 


Eron Bi EK Ehe 
Kraków, 15 lipca. 


Na „zapomogi narodowe“ dla młodzieży szkol- 
nej z zaboru rosyjskiego do rąk prezesa zarządu 
głównego Związku pomocy narodowej, dra Juliana 
Gertlera, wpłynęły następujące kwoty: p. A. Łucka 
w Stanisławowie 2 kor., p. Józef Farny kierownik 
szkoły w Nawsin 2 kor., p. Jan Ziętek nanczyciel 
w Nawsiu 2 kor, Wydział Rady powiatowej w 
Czortkowie 50 kor, ze „Słowa Polskiego“ i od 
obywatelskiego komiteta Samoobrony narodowej we 
Lwowie przez Kasę Zsliczkową we Lwowie 2445 
kor. 35 bal, od akademickiego komitetu Samoobro- 
ny narodowej we Lwowie przez dra E. Dubanowi- 
cza 321 kor. 74 hal. Razem 2,823 kor. 9 hal. 

Na uroczyste nabożeństwo, które odbędzie się 
jatro w niedzielę o godz. 9 rano w kościele N. P. 
Maryi, jako w rocznicę zwycięskiej bitwy pod 
Grunwaldem, rozesłał prezydent miasta zaproszenia 
do członków Rady miejskiej w Krakowie. 

Z krakowskiej Rady miejskiej. Wczoraj odby- 
ło się konstytuujące posiedzenie sekcyi wojskowej. 
Przewodniczącym obrano r. m. Juliusza Epateina, 
zastępcą r. m. Józefa Jawornickiego. 

Okręgowy urząd biura pośrednictwa pracy 


sadów zapalone światła, górą zaś, na niebie ja- 
snem, wyrzynał się blady sierp młodego mie- 
siąca. 

Świąteczną cichością osnuła się cała wieś, 
i mrokiem, w kościele wyniesionym nad cha- 
łapami, zagorzały wszystkie okna i z otwar- 
tych wielkich drzwi biła szeroka smuga Świa- 
tłości. 

Wkrótce zaturkotały pierwsze wozy, zajeż- 
dżające przed cmentarz, i ludzie z dalszych 
wsi nadchodzić poczęli gromadami, z chałup 
lipieckich też raz po raz wychodzono do ko- 
ścioła, bo często z wywieranych drzwi pa- 
dała w noc struga Światła, topiąc się w omro- 
czałym stawie, i tupoty a przyciszone pogwa- 
ry mrowiły się w ciepłem i kieby omglonem 
powietrzu. Pozdrawiali się na drogach, nie 
dojrzawszy w nocy, i niby ta rzeka, wzbiera- 
jąca zwolna a bezustannie, ciągnęli na rezu- 
rekcyę. 

U Borynów, na gospodarstwie, do pilnowania. 
ostawały ino psy, stary Bylica i Witek, któ- 
ren pilnie majstrował wespół z Maćkiem Kłę- 


mówię: o dziesiątej. A śpijcie w kościele, to|bowym onego kogntka, co to z nim mieli pójść 
Ambrożemn każę wyprowadzić! — dodał gro-|po dyngnsie. 


źnie, wychodząc powoli. 

Ruszyli z nim całą gromadą, odprowadzając 
do młynarzów, 

A Witek, pokazując Jóźce miedzianą dziesią- 
tkę, szepnął ze złością: 

— Niedługo będzie mój bociek księże kury 
płoszył, niet... 

Rozbiegli się we dwie strony,’ bo gospodyni 
wracała na ganek. 

Ściemniało się zwolna, zmierzch cichuśko 
sypał się na ziemię, zatapiając sady, domy 
i pola okólne w modrawym, iedwie przejrzar 
nym mącie, bielały kajś niekaj Ściany z przy- 
padłych do ziemi chałup i trzęsły się wskroś 


Hanka wyprawiła najpierw Jóźkę z dziećmi 
i parobka; sama później miała nadejść. Ubrana 
już była, ale ociągała się z wyjściem. jakby na 
coś oczekując, że wciąż wystawała w ganku i 
stróżowała na drodze. Dopiero gdy Jagna po- 
szła z kowalową i dosłyszała kowala idącego 
z wójtem kn kościołowi, wróciła do izby, przy- 
kazując cosik po cichu staremu. Stanął na 
straży w opłotkach, a ona wsunęła się na pal- 
cach do ojcowej komory.. Po debrej półgodzi- 
nie wyszła stamtąd, coś pilnie zapinając stanik; 
oczy jej gorzały i ręce się trzęsły. 

Nagadała czego nikto nie pojął i poszła na 
reznrekcyę. (C. d. n) 


_Niedziela. 16 Lipca 21è 
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okręgowego biura pracy dla gminy m, Krakowa, | mierz małol. Zygmuntowicze po 119/3840 części; 


powiatów wielickiego, brzeskiego i podgórskiego, 
nastrafiła na szkopół, alkowiem Wydział krajowy za- 
jął stanowisko nieprzychylne co do należenia do 
biura okręgowego powiatu brzeskiego, gdyż powiat. 
ten nie graniczy w Żadnem miejscu z powiatami, 
powyżej wzmiankowanemi. Kompleks przestrzeni 
objętej jednem okręguwem biurem, według poglądu 
Wydziału krajowego, powinien być zwarty. Prze-| 
ciwko takiemu zapatrywaniu i decyzyi Wydziałn 
krajowego remonstruje Rada powiatowa brzeska i 
dla uzyskania zmiany tej decyzyłi wysłała do Lwo- | 
wa p. Gótza-Okocimskiego, swego marszałka. Po" 
wiat brzeski oddzielony jest powiatem bocheńskim, 
który, posiadając już powiatowe biuro pracy, nie 
ma zamiarn przyłączyć się do okręgowego biura 
pracy 

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historsczno-filozoficznego odbędzie się we wtorek 
18 b. m. o goda. 6 wieczór. Prof. dr Stanisław 
Estreicher przedstawi swoją pracę p. t: „Badania 
nad źródłami prawa magdeburskiego w średniowie- 
cznej Polsce“. Na posiedzeniu administracyjnem 
omawianą będzie sprawa wydania pracy p. Zofii 
Daszyńskiej-Golińskiej dra fil. p. t. „Uście Solne*. 

Stypendya na podróże naukowe. Minister o- 
światy nadał stypendya na półrocze letnie roku 
ku szkolnego 1905/6, celem odbycia podróży nan- 
kowej do Włoch i Grecyi, profesorowi gimnazyum 
TV w Krakowie, Karolowi Stachowi, oraz profeso- 
rowi szkoły realnej w Tarnopolu, Emilianowi Ter- 
leckiemu. 

Sekcya dobroczynna Rady miejskiej odbyła 
wczoraj pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta 
r. m. Sarego konstytuujące posiedzenie, na którem 
przewodniczącym obrano r. m. Pareńskiego, zastęp- 
cą r. m. (łodzickiego. Następnie odroczono do przy- 
szłego posiedzenia wybory stałych delegatów Rady 
miejskiej dla dobroczynnych zakładów miejskich, 
jak dom kalek, schronisko dla beadomnych , zosta- 
jące pod zarządem Brata Alberta, herbaciarnia ln- 
dowa, oraz dla głównej stacyi szupaśniczniczej i 
dla aresztów miejskich. Dalej rozdano na zapomogi 
kwotę 1.093 koron między 93 petentów. Zapomogi 
te wynosiły od 10 do 50 koron na osobę, W koń- 
cu powołano członka sekcyi dobroczynnej r. m. dra 
Krongolda w skład grona opiekuńczego nad ubogi- 
ml IV okręga miejskiego (na Kazimierzu). Na tem 
obrady zamknięto. 

Z teatru letniego. Repertoar operetki lwowskiej 
na przysały tydzień, wśród powtórzeń najlepszych 
operetek, jak „Słodka dziewczyna*, „Gejsza“ oraz 
„Narzeczona milionerka*, zapowiada premierę. Bę- 
dzie nią jedna z najwspanialszych operetek Mil- 
lóckera „Siedmiu szwabów*, która, prócz wesołego 
libretta, odznacza się niezwykle piękną I melodyjną 
muzyką oraz wielkiemi, w stylu operowym ansam- 
blami. W przedstawieniu jej weźmie udział cały 
persona], 

Koncerty Baroawicza. Stanisław Barcewicz, sła- 
wny nasz skrzypek, będzie koncertował w zdrojo- 
wiskach krajowych, a mianowicie: w Iwonicza 17 
b m, w Szczawnicy 19, w Krynicy 21, w Rabce 
24 | w Zakopanem 31 lipca, W koncertach przyj- 
mie udział utalentowany pianista prof. Ludwik 
Golmer, 

Slub. W kościele N. P. Maryi odbył się dziś 
ślub p. Stefana Ciechanowskiego z panną Maryą 
Langie, córką ó. p. Kazimierza i Józefy z Gąsio- 
rowskich. 

Aresztowanie oszusta. Wczoraj w restanracyi 
Józefa Frimla , obok kolei, agent policyi śledczej, 
Szustek, przytrzymał pewnego mężczyznę, który, 
podając się za nowomianowanego agenta policyi, 
starał się wyłudzić od płatniczego restauracyi Ma- 
ks Starcka pewną kwotę pieniędzy. Aresztowany 
oBzust nazywa się Paweł Pfahl, liczy 29 lat i po- 
chodai z Ostrawy. Jako pobudkę do oszustwa Pfuhl 
podaje chęć powrotu do Ostrawy, skąd przybył do 
Krakowa i niemożliwość znaleziena tu zajęcia. 

Zmiany w stanie posladania realności w 
Krakowie zu czerwiec są następujące: 

Przez kontrakt kupna: Dom 2-piętrowy przy ul. 
Zacisze l. k. 252 uabyły Feliksa i Irena Sobolew- 
skie po !/; od Felicyana i Aleksandry Wojtychów 
za 63.000 kor.; dom 2-piętrowy przy Krowoder- 
skiej 1. k. 261 nabył Wacław Anczyc od Teresy 
Olszeniskowej za 25.000 kor.; dom 2-piętrowy przy 
Długiej 1. k. 11 nabył Felicyan i Aleksandra Woj- 
tychowie od Maryi Puszatówny za 61.000 kor.; 
dom l-piętrowy przy ul. Straszewskiego l. k. 519 
nabyła Anna z Wolnerów l-o Wańkowiczowa 2-0 
Fudakowska od Maryi z Czarnomskich hr. Wodai- 
ckiej za 78.000 kor.; 1/ domu 2-piętrowego i 1/3 
ogrodu przy Loretańsklej l. k. 190 nabyli Stani- 
sław i Filomena Wołoszynowscy po '/, od Maryi 
Weichman za 19.078 kor.; dom 2-piętrowy z ogro- 
dem przy Gertrudy l. k. 96 nabyli Samnel i Róża 
Kasner po */ą od Feliksy Ludwiki 2 imion Gero- 
siowej za 58.000 kor.; część domu 2-piętrowego 
przy Szerokiej l. k. 218 nabyła Katarzyna Maśnie- 
ka od Szymona Netznera za 12.000 kor; 127/140 
części realności przy ul. Kupa l. k. 156 nabył Sa- 
lomon Horowitz od Rozalii Brenner i tow. za 4.050 
kor.; parcelę gruntową przy ul. Lubomirskiego l. 
w. hb. 2445 wraz z parcelą gruntową w Olszy na- 
był Jósef Chlipalski od Jaua Godzickiego za 8.200 
kor.; dom piętrowy z oficyną przy ul. Smoleńsk 1. 
k. 114 nabyła Wanda Rotterowa od Antoniego 
Rothego za 56.000 kor.; dom parterowy przy Dła- 
gioj 1 k. 46 nabyli Jakób i Mindia Rosenbaamowa 
od Karola Moleka za 28.000 kor; dom 2-piętrowy 
przy placu Szczepańskim I. k. 242 nabył Związek 
handlowy Kółek rolniczych od Ludwiki z Baczew- 
skich Szancerowej i Tadeusza, Jakóba i Honoraty 
Epstel: ów za 100.000 kor.; parcelę gruntową przy 
ul. Siemiradzkiego l. w. h. 2122 nabyli Teofil i 
Antonina Masłowacy od Stanisława i Felicyi z Fra- 
wińskich Świerzyńskich za 11.200 kor.; 1/4 parceli 
gruntowej przy ul. Lubomirskiego i Bosackiej 1. 
w. h. 1996 nabyła Estera Schrager od Anny Ro- 
senstein za 2,000 kor.; dom 1l-piętrowy z ogrodem 
przy Topolowej 1. k. 197 nabyła Franciszka Mi. 
rlsek od Edwarda į Anny Hamolińskich za 25.000 
kor., dom 2-piętrowy z ogrodem przy ul. Mostowej 
l. k. 353 nabył Mojżesz Horowitz od Mindi Ro- 
senbaum za 60.000 kor. 

Przez inne umowy: Parceię gruntową przy ul. 
Szlak i Helciów nabył Wojciech Krawczyk od Anny 
z Malasióskich Jaisnowej za realność w Podgórzu, 
do której mu dopłacono 4499 kor.; dom 2-piętrowy 
z oficyną przy ul. Rajskiej 1. k. 307 nabyła Wi- 
ktorya z Wróblów Smagowiczowa od Tomasza Wró- 
bla tytułem zapisu przedślubnego. 

W drodze sprzedaży przymusowej: Dom 1 pię- 
trowy z oficyną przy ulicy Szlak l. k. 166, vsza- 
cowany na 68.439 k, nabył dr Tadeusz Kwieciń- 
ski za 41,000 k. 

Przez śmierć właściciela: 714/3840 części domu 
przy nliey Krakowskiej 1l. k. 35, wartości 818 k., 
odziedziczyli po ś. p. Katarzynie Zygmantowiczo- 
wej, Helena, Anna, Zofia, Stanisław, Józef i Kazi- 


Mieczarnia hygieniczna FELIKSA W. CHMURY 
przy ul. św. Anny L. 7. w Krakowie, — poleca 
codziennie świeże 


1/3 część pustki przy ulicy św. Wawrzyńca 1 k. 
322, wartości 300 k., odziedziczył po Feigli z Wil- 
gerów Kiinstlerowej, Maurycy Herz. 

W Prądniku Czerwonym, w jednej z sal tam- 
tejszej szkoły odbędzie się w niedzielę d. 16 b. m. 
o godzinie 8 wieczorek muzykalno-wokainy, urzą- 
dzony staraniem miejscowej młodzieży szkół Śre- 
dnich. W skład nader urosmaiconego programu, 
wchodzi, między innemi, prześliczna jednoaktówka 
J. Maskoffa p. t.: „W Dąbrowie Górniczej“. Czysty 
dochód przeznaczono w części na „Eleuteryę* — 
w Części zaś na miejscową bibliotekę ludową. 

Popleranie Niemców. Że też się zdarzają u nas 
jeszcze przemysłowcy popierający Niemców! Otrzy- 
maliśmy właśnie papierowy wereczek, na którym 
wydrukowano napis następujący: „Piekarnia War- 
slowska Stanisława Maśia w Tarnowie". P, Maś za- 
pomina, że u nas w kraju są drukarnie, wykony- 
wujące wzorowo a tanio wszelkie zapotrzebowania, 
p. Maś woli mieć draki wykonane z błędami (jak 
to widać z powyżej zamieszczonego napisu), byle 
tylko nie dać pracy zakładom polskim. Wstyd do- 
prawdy! 

Egzamin dojrzałości odbył się w gimnazynm Į 
w Kołomyi w czasie cd 26 czerwca do 4 lipra pod 
przewodnictwem inspektora Lewickiego. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Mileton Antoniewicz, Julian 
Barabasz, Stanisław Bąkowski, Mendel Bernhani 
(z odznaczeniem), Abraham Brawer, Józef Charkow- 
ski, Jan Tadeusz Goerz, Rubin Goldatern, Seinwel 
Hacker, Izrael Herer, Franciszek Józef Horowitz, 
Stanisław Kamienobr' dzki, Dawid Kriss (z odzna- 
czeniem), Krzysztof Krzysztofowicz, Tadeusz Mich- 
ciński, Stanisław Najder, Szymon Pistiner (z odzna- 
czeniem), Eisig Sacher, Pinkas Scharf, Kazimierz 
Sehweizer, Włodzimierz Słoniewski, Izrael Sonnen-. 
reich, Kajetan Stefanowicz, Tadeusz Sysak, Schme- 
ril Teicher, Jakób Tillinger, Mieczysław Tomaszew- 
ski, Jan Wierzbicki, Walerysn Wróblewski, Tytna 
Zajączkowski, Antoni Zaremba. -— Czterem uczniom 
pozwolono powtórzyć egzamin z jednego przedmiotu 
po wakacyach, reprobowano na rok jednego ucznia 
publicznego i jednego eksternistę. 

Przestroga przed wychodżtwem do Brazylii. 
Konsulat austro-węgieraki w Rio de Janeiro roz- 
syła następujący komunikat: Od pewnego czasu 
przybywa do Brazylii dużo osób z Galicyi, któ- 
re nie należą do zawodów rolniczego lub rękodziel- 
niczego, lecz rekrutują się przeważnie z kół nau- 
czycieli ludowych, stachaczów uniwersyte- 
ckich, inżynierów, nawet uczniów szkół średnich, 
aby osiedlić się w stanie Parana. Przybywają 
oni tu zwykle bsz jakichkolwiek środków i opowia- 
dają, że do wychodźtwa namówił ich niejaki Ka- 
miński, zapewniając, że gdy staną na ziemi bra- 
zylijskiej, rząd na własny koszt wyśle ich do Pa- 
rany. Informacye te są mylne. Rząd „brazy- 
ljski wspiera w ten sposób wyłącznie Zaw odo- 
wych rolników lub robotników rolnych, 
o innych zaś abgolutnie się nie troszczy. Zawie- 
dzeni więc w swoich nadziejach tego rodzaju wy- 
chodźcy stają się ciężarem dla konsalatn austro- 
węgierskiego i ostatecznie wrócić muszą do kraju. 
Tylko ci znaleść mogą stanowisko i zarobek, któ- 
rzy posiadają dostateczne fundusze na podróż do 
Parany i na wydatki dłaższego tarı pobytu. 

Zmarii. 

Franciszek Ksawery Sołtypowski, obywatel 
m. Krakowa, b. nrzędnik akcyzy miejskiej, członek 
b. Rządu Narodowego, urodzony w Podłaskiem w r. 
1817, umarł w Półwsiu-Zwierzynieckiem. 

W Machcinie (W. Ks. Poznańskie) amarł w 76 
roku życia Hilary Łakomichki, właściciel dóbr. 
Zmarły ożenionym był z p. Maryą z Bierkowskich, 
córką ś. p. Ludwika, profesora uniwersytatu Jagiel- 
lońskiego. a 

W Chicago umarł Piotr Kiołbaasa, jeden 
z najstarszych osadników polskich w 67 r. życia. 
Do Ameryki przybył w r. 1855. Był nanczycielem, 
organistą, urzędnikiem, a w r. 1891 skarbnikiem 
m. Chicago. Zmarł na stanowisko komisarza robót 
publicznych. 


Mme świata. 


Strejki w Warszawie. 
donoszą: 

Wczoraj zawiesili pracę rohotnicy fabryk gar- 
barskich, żądając między innemi podwyższenia 
płacy. Czeiadnicy szewscy strejkują ciągle. Czela- 
dnicy masarscy nie wrócili do pracy. Wczoraj za- 
strejkował personal w części ]lombardów pry- 
watnych, których większość skutkiem tego nie 
była czynna. 

Zamach. Z Warszawy donoszą pod datą 14 
b. m.: 

Wczoraj na rogu ul. Leszczyńskiej i Oboźuej, 
mechanik fabryczny, Bronisław Stefański, powracał 
do domu, gdy ujrzał dwóch ludzi, hiegnących ku 
niemu. Domyślając się, że ludzie ci mają wrogie 
zamiary względem niego, ratował się ucieczką i 
wpadł do apteki na rogu ulic Leszczyńskiej i To- 
piel. Lecz napastnicy podążyli tam za nim i przez 
otwarte drzwi apteki wymierzyłi do niego 
kilka strzałów. Jedna kula trafiła Stefańskie- 
go w brzuch, Sprawcy strzałów widząc, że Stefań- 
ski upadł po strzale, spokojnie odeszli, obok 
pobliskiego posterunku policyjnego, 
przez nikogo nie zatrzymani. Z apteki zaś zatele- 
fonowano po pogotowie, które Stefańskiego odwio- 
zło do szpitala św. Rocha. 

Z Mińska donoszą dnia 13 bm.: 

Miasto przedstawia widok fali wzburzonej. Po 
ulicach kręcą się tłumy, które rozpędzają ko- 
zacy. Co chwila przechodzi oddział wojska, od- 
głosem bębnów dając znać o zbliżaniu się. Chara- 
kterystyczne jest, iż wśród tłumów widać wyłącznie 
prawie żydów. W żadnej fabryce praca się nie od- 
bywa, sklepy są zamknięte, okna zabite deskami, 

Nieudany zamach. „Prawo* donosi, Że w Pe- 
tersburgu na sekretarza ministra spraw wewnętrz- 
nych Smielskiego wykonano zamach. Podczas 
przejazdu pojazdu sekretarza na prospekcie [zmai- 
łowskim dano do niego trzy strzały. Jedna 
kula trafiła w konia. Smielski nie uległ szwanko. 
wi. Jak mówią, wynikła pomyłka. Tego dnia i o tej 
godzinie oczekiwano na przejazd ministra spraw 
wewnętrznych Bułygina, 

Związek inteligency! żydowskiej. W Moskwie, 
jak donosi „Warszawskij Dniewnik*, utworzył się 
związek inteligencyi Żydowskiej, dążący do równou- 
prawnienia żydów. Związek ten rozsyła do instytu 
cyj ziemskich protest przeciw rezolucyom ostatnie- 
go zjazdu ogólno-ziemskiego. 

Proces o llbretto. W tych dniach rozegra się 
przed sądem cywilnym Sekwany w Paryżu proces, 
którego przedmiotem spornym jest libretto znanej 
operetki Jana Straussa: „Zemsta nietoperza*. Au- 
torem tego libretta był, jak wiadomo, Ryszard Ge- 
nóe, który atoli całą prawie treść zaczerpnął z ko- 
medyi Meilhaca i Halevyego, i to za ich zezwole- 
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niem. „Zemsta nietoperza™ odegraną została w Wie- 
dnin po raz pierwszy w r. 1874 i zdobyła sobie 
od razn niebywały sukces. Wówczas to literat fran- 
cuski Van Wilder, chcąc utorować operetce tej 


W okręgn krakowskiej dyrekcyl kolei pań- 
stwowych mianowany zosteł asystent Julian © w i- 
rzewicz z Zwardonia naczelnikiem urzędu sta- 
cyjnego w Milówce, a lekarz kolejowy dr Leon 


drogę na scany francuskie, przetłómaczył pochodzą-jFiirbek w Tarnowie urzędnikiem IX klasy rangi. 


cy z francuskiego tekst libretta ponownie na język 
francuski. Tymczasem Meilhac i Haləvy zaprotesto- 
wali przeciwko temu i wskutek tego „Zemsta* w 
tłómaczeniu Van Vildera nie mogła być graną we 
Francyi. 

Van Vilder postanowił się zemścić. W tym celu 
zawarł spółkę z lHteratem Delacour i wraz z 
mim napisał do mnzyki Straussa zupełnie nowe li- 
bretto, które zatytułowali: „Cyganka“. Temu już 
autorowie pierwszego libretta przeszkodzić nie mo- 
gli — i tak „Zemsta“, zamieniona na „Cygankę*, 
grana była w Paryżu w r. 1887. 

W roku zeszłym tymczasem wznowiono w Pary- 
Żn po wielu latach „Zemstę* w właściwej jej po- 
staci — za zgodą wdowy po*kompozytorze i spad- 
kobierców Meilhaca i Halevyego. Operetka znów 
bardzo sią podobała i przyniosła ładne tantiemy. 
Gdy to zauważyli spadkobiercy Van Wildera i De- 
laconra, zapragnęli uczestniczyć w zyskach i wyto- 
cayli spadkobiercom strony przeciwnej proceB. 
Opierają się oni na tej karkołomnej podstawie, że 
Van Wilder i Delzcour, dorobiwszy do muzyki 
Stransaa zupełnie nowe libretto („Cyganka“), stali 
się przez to współwłaściciełami operetki, 
a zatem mają także prawo do udziału w płynących 
z niej zysksch. Wyrok zapadnie za kilka dni. Tak 
w kołach prawniczych jak i literackich oczekują 
go z ciekawością. 

Fałszywa księżniczka. Do „Górnoslązaka* do- 
noszą z Zabrza na Górnym Słąskn: W zeszły po- 
niedziałek zajeckała przed tutejsze starostwo (Lan- 
draturę) fiakrem jakaś elegancka pani, żądając roz- 
mowy z „landratem*, Opowiadała ona, że jedzie 
do Berlina i potrzebuje ochrony policyi. Z landra- 
tury odesłano ją do „Amtsvorsteheru*. Tam przed- 
stawiła się jako księżniczka Zerterowsku (?) z Kra- 
kowa, podała z uśmiechem na ustach rękę „amto- 
wemu* i prosiła go, by jej dał dwóch policyantów, 
którzyby jej towarzyszyli.do Berlina na audyencyę 
do cesarza. Powoływaia się przytem na różne wy- 
sokie osobistości, szczególnie na księcia Pszczyń- 
skiego, który miał rzekomo poświadczyć, że ona 
należy do dworu cesarskiego. Sprawa ta wydawała 
się „amtowemu* podejrzaną, posłał więc potaje- 
mnie po lekarza, który, przybywszy, orzekł, że 
mniemana księżniczka jest chora na umyśle. Dwóch 
obecnych policyantów zaprowadziło ją do szpitala 
miejscowego. Wychodząc, waryatka zawołała jeszcze: 
„Tego sobie jedynie Życzyłam, ażeby w towarzy- 
stwie dwóch policyantów pojechać do Berlina, W celi 
znaleziono przy niej list, adresowany do cesarza, 
w którym pisze, że od sześciu miesięcy przyjęła 
wiarę protestancką, i prosi go o krótką audyencyę. 
List podpisany jest: Cesarzewiczowa saksońska Wi- 
ktorya Luisa. Rzekoma księżniczka zbiegła wido- 
canie z jakiegos zakładu obłąkanych. 

Fantazya miliarderki. Z Filadelfii donoszą: Pan- 
na Annie Morgan, córka znanego miliardera i „kró- 
la“ trustów, znana w „towarzystwie“ amerykań- 
skiem z rozmaitych ekscentryczności, uzyskała obec- 
nie w Filadelfii w tamtejszem stowarzyszeniu że- 
giugi morskiej stopień kapitana okrę!o- 
wego. Aby dopiąć tego celu, panna Morgan od- 
była kilkakrotnie studya nautyczne, oprócz tego 
dłuższą, oaciążliwe Btndya praktyczne, a wyma- 
gany egzamin zdała z odznaczeniem. Uzyskawszy 
patent, objęła śmiała Amerykanka natychmiast do- 
wództwo jachtu swego ojca i odpłynęła na nim na wy- 
hrzeża norweskie. Jest te pierwszy kapitan okrę- 
towy —- w spódniczce. 


Krakowskie Koło Związku Pomocy Narodo- 
wej nadsyła nam następujący komunikat z prośbą 
o zamieszczenie: 

Od czasu założenia krakowskiego Koła Związku 
Pom. Nar., t. j. od maja b. r. przystąpili do tegoż 
Koła z wkładkami jako członkowie następujący pp.: 
prof. Leon Wyczółkowski 20 k., prof. dr August 
Sokołowski 8 k., Jadwiga Rudnicka i Barbara Beau- 
pré po 6 kor.. Wiktor Dużyński i Witold K. po 6 
kor. Z wkładką 4 kor: Marya Dubiecka, Zofia Ka- 
niowa, Jolia Beaupró, Mikołaj N., Bolesława Ma- 
ałowska, Marya Dadiezowa, Stefan Biernacki, Ma- 
rya Rożnowska, Jan Kanty Federowicz, K!ementy: 
na Zebrowska, Władysław L., Karolina Tretiaków- 
na, Aniela Jurówna, Helena Krzyżanowska, Henryk 
D., Edward Leszczyński, Emil R., Bochenek, Kazi- 
mierz Nitch, Władysław U., Krystyna Sadowska, 
Janina Koziańska, Izabella Kasztelan. Z wkładką 
3 kor.: Helena Grafówna i Jadwiga Leśkiewiczów- 
na. Z wkładką 2 kor.: Alina Swiderska, Jadwiga 
Kwaśnicka, Edward Trojanowski, Teofil Trzelński. 
Marya Morgulcówne, Jan Grzywiński, Marya Su- 
rzycka, Zofia Staszewska, fadensz Berezowski, Mie- 
czysław Waligórski, Marya Bozuska, Piotr W., Ma- 
gdalena Wodak, Roman Nitsch, Aleksandra Saszczyń- 
ska, Fellcyan Szopski, Helena Rogoszówna. Edward 
Baczyński, Marya Weker, Władysław Jaroszew- 
ski, Wanda Michnowska, Edward Lgocki, Zofia Sta- 
szewska i Fabiański. Z wkładką 1 kor.: Julia Gi- 
życka, Janina Zarembianka, Wanda Wierzbicka, 
Stanisław Milaszewski, S. Ch., Kazimierz Biernacki, 
Oktawia Hasdorf, Jerzy Sosiński, dr August Wró- 
blewski, Kazimierz Biernacki, Gustaw Strycharski, 
Ida Neuman, Ryszard Ordyński, Wanda Henoków- 
na, Włodzimierz Strycharski, Jadwiga Sarnecka, 
Kazimierz Gabryelski, Justyna Kruszewska, dr Ernst, 
Regina Czyńska i Wanda Baczyńska. 

Nadto złożyli na cele krak. Koła nieczłonkowie: 
prof. Maurycy Rudzki 10 kor., Zofia Mościńska 4 k., 
N. N. 4 k, Benigna Staszewska 2 k., Felicya Du- 
bikowska 2 k., Zofia Leśniewiczówna 2 k., N. N. 
1 k. 50 b., Kazimiera Guyska 1 k., Helena Wit- 
kowska 1 k., Tadeusz Narbat 1 k., Marya Leśnie- 
wiczówna 1 k, Kazimierz Ch. 1 k., p. Michejda 1 
k., A. K. wygrane w ruletę 1 k., zebrane w domu 
dra Augusta Sokołowskiego 16 k., zebrane w pen- 
syonacie pani Barańskiej 12 k. 40 h., zebrane 
w domu p. G. 2 k. Razem 277 kor. 90 hal. 

Z kwoty tej wydział Koła wydał w myśl statu- 
tu na zapomogi dla dezerterów z Królestwa, w cza- 
sie od 9 maja do 1 lipca, 257 koron 3 h., w kwo- 
tach od 4 do 30 koron. Wydatki administracyjne 
i korespondencye wynosiły 16 kor. 31 h. W kasie 
pozostało 4 kor. 56 h. 

Oprócz dochodów z wkładek i składek krakow- 
skiego Koła Zw, Pom. Nar. uzyskało poparcie od 
klubu „Sztuka“, który na cele Koła przeznaczył 
część dochodu z sprzedaży świeżo wydanych „Ple- 
śni ludowych* prof. Felicyana Szopskiego. Pieśni 
te w wysoce artystycznym a przystępnym nuzładzie 
tortepianowym, wytwornie ozdobione na każdej kar- 
cie ornamentem Edwarda Trojanowskiego, z te- 
katem na ostatniej karcie albumu, nabyć można w 
Adminiatracyi „Głosu Narodu“ w cenie 5 koron, 
z przesyłką pocztową 5 kor. 20 h. 


kuchenne, zupółnie świeże 


Dalej przyjęci zostali: Wilhelm Hammerschlag 
jako asystent maszyn do warsztatów w Nowym Są 
czu i dr Józef Górka, jako lekarz kolejowy dla 
okręgu sanitarnego w Sędziszowie. 

Wreszcie przeniesieni zostali: oficyał Wiktor 
Lówenburg z Chabówki do dyrekcyi w Krako- 
wie i adjunkci Władysław Gerczak z Milówki 
do Chabówki, a Karol Possinger z Rzeszowa 
do Tarnowa 


Mianowania. Prezydyumskrajowej dyrekcyi skarbu za- 
mianowało poborcami podatkowymi w IX randze: Szay- 
nowskiego, Roiha, Żołubaka, Dobrzańskiego, Cikowakie- 
go, Nizińskiego, Dubrawskiego. Ostrowicza, Hrywnaka, 
Ołpińskiego, Zawadzkiego, Schneidra, Stetkiewieza, Pi- 
siewicza, Baczyńskiego, Gajewskiego i Niżankowskiego; 
kontrolorami podatkowymi w X randze: Przyłuskiego, 
Dyakowskiego, Karakulskiego, Tarnawskiego, Klimeckie- 
go, Mielnika, Grandowskiego, Guwańskiego, Węgrzyno- 
wicza, Hankiewicza, Barana, Leśniaka, Szczurkę, Sza- 
flarskieyo, Palczyńskiego, Stuckarta. Zawieruchę, Ga- 
wrońskiego, Pancakowskiego i Winklera; oficyałami po- 
datkowymi w X randze: Antosza, Czernikowskiego, Czer- 
nika, Glistę, Serafina, Fiałkiewicza, Borkowskiego, Ko- 
zakiewicza, Robaka, Rabiniaka, Kóhlera, Miltsovitza, 
Bechmetiuka, Fangora, Pokolińskiego, Drzymuchowskie- 
go. Saika, Skorodyńskiego, Strzelbickiego, Sowińskiego, 
Szymanka, Lazarewicza, Fiedora, Głodulę, Heliera, Wo- 
juckiogo, Sułymę, Kmicikiewicza, Babińskiego, Korzyń- 
skiego, Michalewicza, Paziuka. Niedzielskiego, Baranie- 
ckiego i Firmana; adjunktami podatkowymi zamiano- 
wani prowizoryczni adjunkci: Łotocki, Knisbyuicki, Stel- 
mach, Leo, Kory, Horodecki, Gleich, Gadziński, Brand- 
mark, Onyszkiewicz, Rożankowski, Ulrych, Majkowski. 
Nartowski, Bibor, Hubaczek. Badecki, Kirchner, Mikała, 
Starakiewicz, Lityński, Mańczewski, Leuhard. Sankaw- 
ski, Januszewski, Pettesch, Sowiakowski, Topoinicki, Pa- 
włuszewski, Eberl, Podgórski, Obero, Gumiński, Huczyń- 
ski, Cerbowniak i Okoń; praktykanci podatkowi: Nig- 
bor, Hołyński, Sawicki, Orsechawaki, Lewicki, Świder- 
ski, Siekierski, Sękowski. Porębowicz i Zusiewicz, pod- 
oficerzy rachunkowi: Fritz, Wasilewski, Matijczuk, Fin- 
kelstein, Russmak. Ostern, Filimek. Lorber i wachmistrz 
żandarmeryi Wilk. 


Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożył Zwiągek 
katolickich krawców 30 K, jako 2*/, czystego zyskn ze 
sprzedaży gotowych ubrań, wyrobionych w kraju, w 0- 
statnim kwartale. 

Repertoar operetki lwowskiej w Krakowie. 

W niedzielę: , Halka“ 

W poniedziałek: „Siedmiu szwabów  Millidckera. 

We wtorek: „Słodka dziewczyna”. 

We środę: „Narzeczona milionerka'”. 

We czwartek: „Siedmiu szwabów*. 

W piątek: Gejsza”. 

W sobotę: „Narzeczona milionerka*. 

W niedzielę: „Siedmiu szwabów*. 

Teatr powszechny popularny. 

W niedzielę po południu: „Wesoła wdówka“; 
„Podróż do Japonii". 

Z kalendarza. W niedzielę 16 lipca: N. M. Szkapi. i 
Eustachego; w poniedziałek 17 lipoa: Aleksego w. i 
Marceliny p.. we wtorek 18 lipca: Szymona z Lipnicy 
i Kamilla. 

Wsch*! słońca 16 lipoa o godzinie 3 min. 51, zachód 
o godz. m. 41; ółogość dnia godzin 16 m. 60. 

Z kraka sskiego ekserwaterywm, Dnia 14 lipca iermo- 
mətr doszedł od 14:7. do 888 C.; barometr podnosił się. 

Dnia 15 lipca o godzinie 7 rano stan barometro 7496 
mm., termometru 15'0 C.; wiatr półnoono-wschodni. 

Praeyo” lednia dla Galicyi sachodniej na 14 lipca: za- 
chmurzenie zmienne; wietrzno; pogoda. 


wieczór: 
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Gakryalsikt (iraków) ka 
puje, zprzedaje i sajmuje —- fortepiany, piani 
na, barmonie i płanełe -- krajowa i zagra 
aicane -— nowe i przegrana — «8  otówkę 
spłaty -— hez zaliczki 


Teatr lwowski w Krakowie. 


„Narzeczona Milionerka*. Operetka w 3 sktach 
A. K. Willnera i E. Lime, — muzyka Henryka 
Berté). 


Uroczą Amerykankę, właścicielkę milionów, Mis 
Mary. pragnie wujaszek Thompson wydać za mąż, 
za wesołego Paryżanina, margrabiego Armanda de 
la Riviere, który milionami przyszłej żony chciałby 
popłacić swe długi i użyć bodaj parę lat wesołego 
świata. Pośrednikiem tego maryażu miał być spry- 
tny agent i detektyw prywatny, Tomasz Clip. — 
Mis Mary udaje się do niego oburzona na frymar- 
kę swoją i obiecnje agentowi podwójną cenę, ofia- 
rowaną mu przez jej wuja za pertraktacye, jeśli 
małżeństwo to nie przyjdzie do skutku. W chwili, 
gdy opuszcza salon agenta, zapowiada lokaj mar- 
grabiego Agent ukrywa Mis Mary i jej towarzy- 
szkę w sąsiednim pokoju, skąd przez odpowiednio 
skonstruowane zwierciadło może obserwować swego 
przyszłego narzeczonego. Lecz niebawem, w chwili, 
gdy markiz przeszedł do innego pokoju, wpada do 
salonu tancerka Olimpia, a za nią jej wujaszek, 
umizgujący się do wesołej i fertycznej kokoty 
w sposób, nie licujący z jego stanowiskiem prezesa 
Towarzystwa moralności. Z ukrycia swego widzi 
Mis Mary, że jej narzeczony margrabia Armand i 
Olimpia, to starzy znajomi, i ałyszy, jak umawiają 
się o schadzkę w mieszkaniu Olimpii przed bali- 
kiem, który Olimpia dziś wydaje, aby w słodkiem 
sam na sam rozpamiętywać dawne zabawy pary- 
skie. Olimpia potrzebuje na wieczór służby, gdyż 
dziś oddaliła lokaja i zgrabną pokojówkę. Po to 
właściwie przybyła do agenta. 

Agent, nawiasem mówiąc, zakochany w niej, 
wraz z Mis Mary postanawiają w przebrania słu- 
żebnem udać się do Olimpii; pierwszy, aby być 
bliżej swego ideału, draga, aby naocznie się prze- 
konać o sposobie spędzania ostatnich chwil kawa- 
lerskich narzeczonego. Ładny buziaczek pokojówki 
zwraca uwagę takiego znawcy wdzięków niewieścich, 
jak markiz, który też przypuszcza gwałtowny szturm 
do pięknej pokojówki, nie zaniedbując równocześnie 
słodkich karesów «z Olimpią. Schodzą się goście. 
Zabawa w najlepsze —— Olimpia każe spróbować 
Mis Mary kostyum świeżo przyniesiony. Goście, 
ujęci wdziękiem, z jakim pokojówka nosi piękny 
kostynm , zniewalają piękną pokojówkę, aby pozo- 
stała w ich gronie. Za chwilę przybywa wujaszek, 
a spostrzegłszy w wesołem towarzystwie swej ko- 
chanki przyszłego męża swej pupilki, czyni mu wy- 
rzuty. Cyniczna odpowiedź margrabiego wytrąca 
Mis Mary z granic cierpliwości i z roli, jaką na 
siebie wzięła, tak, iż demaskuje swe przebranie, a 
wypaliwszy siarczysty policzek markizowi , oświad- 
cza zebranym, iż żoną margrabiego nie zostanie. 

Markiz pozostał na lodzie, a nie mając z czege 
żyć, daje się namówić sprytnemu impresaryowi 
Olimpii, którym jest zakochany w niej agent Clip, 
do śmiałej reklamy dla tej diwy. Margrabla obej- 
muje obowiązki pucobuta w hotelu, w którym mie- 
szka Olimpia. Lecz męska i elegancka postać mar- 
grabiegu, zrobiła zbyt wilne wrażenie na mis Ma- 
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nie margrabiego, któreho nienawidzi — lecz... pu- 
cobnta. 

Taką mniej więcej lest treść operetki. którą u- 
zupełniają epizody wesołe i zabawne. 

Muzyka „Narzeczonej* posiada niemal wszystkie 
zalety dobrej muzyki operetkowej, a więc zgrabne 
i ładne melodyjki, prosty lecz poprawny, miejscami 
interesujący podkład harmoniczny, rytmikę uroz- 
maiconą i ożywioną, oraz barwną a praejżystą in- 
strumentacyę. Z poszczególnych ustępów partycyi 
najkorzystniej wyróżnia się zgrabnie pomyślana i 
oryginalnie instraumentowana piosnka o Japończy- 
ku, a nadto dnet wałcowy i ustęp ensamblowy z 
aktu drugiego. 

Z wykonawców największe zajęcie budziły panie 
Miłowaka i Kliszewska. P. Miłowska prze- 
wybornie odtwarzała swoje arye, w jej pięknym I 
w skalę zasobnym głosie dźwięczała nuta szczerej 
muzykalności, a w grze doskonale przystosowanej 
do nastroju mazyczki, uwydatniały się niemałe 
zdolności aktorskie, świadczące pochiebnie o wiel- 
kich pod tym względem postępach tej utalentewa- 
nej artystki. P. Kllszewska podbijała audytorynm 
nutą prawdziwej wesołości i szczerego wdzięku te- 
go, który rozjaśnia twarz uśmiechem, a ręce znie- 
wała do oklasknu. 

Pani Kasprowiczowa w swej epizodycznej rólce 
traymała się dzieinie. — P. Okoński stworzył typ 
eleganckiego bonwiwanta paryskiego, a na dorodną 
postać margrabiego, odegraną z artyzmem i werwą, 
złożyły się zarówno zewnętrzne warunki artysty, 
wybitne jego zdolności i przepiękny materyał gło- 
sowy, którym włada przewybornie. — Dobrzy w 
swych partyach i bez zarzutu byli pp. Lelewicz 1 
Kratochwii, grając bez szarży i przesady. 

Na pochwałę zasłużyły chóry i orkiestra, które 
pod wodzą p. Słomkowskiego sprawiały się zgodnie, 
równo i czysto. 

Całość tchnącą werwą i dowcjpem przyjmowano 
z zapałem, to też „Ńarzeczona milionerka* cieszyć 
się będzie niewątpliwie znacznem powodzeniem. 

St B. 


Í OOE TORO WADY” RENNES 
Uział ekonomiczny. 

> Zakład reprodukcyi artystycznej „Zorza“ 
powstał w Krakowie. Nowe to przedsiębiorstwo kra- 
jowe było bardzo potrzebne, drukarstwo bowiem 
w Krakowie stanęło w ostatnich czasach bardzo 
wysoko, co za sobą pociąga wielkie zapotrzebowa- 
nie rozmałtego rodzaju klisz do pism i wydawnictw 
artystycznych. Niestety, Bubtelniejsze reprodukcye 
artystyczne musiano dotychczas zamawiać w Wie- 
dniu, Pradze i t. p. dla braku odpowiedniego za- 
kładn w kraju. Drakarze i wydawcy nasi wiedzą 
najlepiej, jakie trudności, przykrości i nieporozu- 
mienia nastręcza posyłanie oryginałów, celem repro- 
dukcyi, za granicę. Istnienie takiego zakładu euro- 
pejskiej miary u nas wyrobi i większe zapotrzebo- 
wanie, przyczyni się niewątpliwie do powstania do- 
brego pisma ilustrowanego, przez co zakład taki 
oprócz ekonomicznej placówki, może również stać 
się ważnym czynnikiem kulturalnym. 

Zakład taki założył właśnie w Krakowie p. Zy» 
gmunt Gottlieb, artysta-maiarz i akwaforcista, 
spodziewać się więc należy, że „Zorza“ odpowie 
pokładanym w niej nadziejom, albowiem p. Gottlieb 
po ukończenia Akademii sztuk pięknych w Krako- 
wie, po studyach w Wiedniu i Monachium, kształ- 
cił się w innych zakładach za granicą i przez kil- 
ka lat zajęty był jako współpracownik i kierownik 


siw większych zakładach zagranicznych , prewadzą- 


cych reprodnkcyę fotomechaniczną na wszelkie spo- 
soby. ; k 

Nowy ten zakład, rak bardzo potrzebny, powi- 
nien doznać silnego poparcia. 

>< Wystawa drobiu w Jarosławiu. W dniach 
8, 9 i 10 września b. r. odbędzie się w Jarosła- - 
wiu wystawa drobiu, gołębi i królików w parku 
miejskim na Olsaanówce. Zgłoszenia nadsyłać nale- 
ży do 20 sierpnia. Włościanie płacą za umieszcze- 
nie okazów połowę. 


Z targów zbożowych. Kraków, 14-go lipca, Płacono za 
100 klg. netto: Pszenica biała od 16:80 do 17:30, Pase- 
nica czerwona i żółta od 16-80 do 17:86. Pszenica wę- 
gierskkia od —— do ——. Zyto krajowe vd 1340 do 
14:30. Zyto węgierskie od —'— do ——. Jęczmież na 
krupy od 18'-- do 18:50. Jęczmień browarny od —— 
do —'—. Jęczmień na paszę od 18'40 do 18-—. Owies 
£ opłatą akcyzową od 14'80 do 15°20. Proso od —*— do 
—'—. Tatarka od 16°20 do 17'—, Kukurydza od 16'-— 
do 17:80. Grech od 18'56 do 29:60. Fasola od 24— do 


40—, Wyka od —'— do —'—. Rzepak zimowy od 22:50 
do 28:50. Koniozyna nasienna czerwona od —'— do 
——, Koniczyna nasierna biała —— do —'—. Ty- 
motka od —'— do ——. Ksparsotta od —— du —.—. 


Soczewica od 82— do 86*—. Słoma od 6— do 5'40. 
Jiano od 4:40 do 6'40. Koniczyna pastoewna od 6'80 do 
7:60. Ziemniaki od 6— dv 660. Jagły od 28— do 
32—. Jaja za kopę od 3:80 do 6'60. Masła za 1 kig. od 


160 dod —. Masła zs garniec od 5'50 do 7*—. Spirytus 
na 95°/, Tralesa za hektolitr od — — do 300*—.- Oko 
w.ia na 757/, Tralesa od —— do 160—. 


Budapeszt, 13 lipca. Pszenica na maj 1676 do 16'68, 
pszonioa na październik |16'£0 do 16'12, żyto na maj 
do —-, żyto na październik 1278 do 1380; 
owies na maj —'— do — '—; owies na październik 
11:43 do 11/44; kukurydza na maj 1528 do 1580; kw- 
kurydza na czerwiec 10:65 do 10'68; rzepak na sierpień 
248: do 2460 

Oferty dostateczne, chęć kupna mierna, usposobienie 
spokojne: pogoda zmienna. 


v s LJ 
Ostatnie wiadomości. 

— Izba panów Rady państwa obradowała 
wszoraj nad ustawami, załatwionemi przez Izbę po- 
selską na ostatnich posiedzeniach ubiegłej sesyi. 
Obszerniejszą dyskusyę wywołała sprawa kolei al- 
pejskich. Dyrektor kolei północnej radca Zeite- 
les wyraził zdziwienie, że przakroczenia kredyta- 
we przy budowie tych kolei wywołały tak wielkie 
wrażenie, tem bardziej, że przy uchwalaniu ustawy, 
przyjętej z niepojętym entuzyazmem, wogóle nie 
było preliminarzy. Natomiast przy ustawie wodnej 
preliminowano wydatki na 250 milionów koron. 
A przecież nie będzie można rządowi uczynić za- 
rzutu, jeżeli po wyczerpaniu się tej kwoty, wyda 
jeszcze dalsze, kolosalne sumy. Wysokość sumy, po- 
trzebnej na bndowę kolei, wykazuje, że zasada ko- 
lei państw owych jest bardzo kosztowną 
i angażuje w najwyższym stopnin finanse państwa. 
Sprawozdawca bar. Czedik, polemizując z tem, 
wskazał, że kapitał prywatny nigdy nie 
chce przystępować do budowy kolei tru- 
dnych i kosztownych i że państwo musi te 
kosztowne koleje budować. Nie istnieją same tylko 
koleje północne, które mają szczęście iść równi- 
nami. 

Izba przyjęła w końcu dotyczące przedłożenie, 
a w dalszym ciągu inne nastawy, między któremi 
ważną dla Krakowa ustawę o zniżeniu podatka 


ry. Żal jej ładnego chłopca. Przybywa tedy do ho-|domowo-czynszowego dla tego miasta i kil- 
telu, [każe margrabiemu oczyścić sobie bnciki i..|ku innych (wobec tego ustawa ta niebuwem ugy- 


pada mu w objęcia, oświadczając, 


deserowe na!przedniejsze z pastenryzowanej smietany '/, kg. 72 ot. — /, kg. 18 ot. 
stołowe, lekko solone, bardzo dobre 


'/, kg. 64 ot. — '/, kg, 16 ot. 
'/, kg. 56 ot. — /, lg. 14 ot. 


że zostaje Żoną | ska sankcyę), dalej ust+«wę o zmianach, dotyczących 


Przy odbiorze 
większej ilości 
odpowiedni opust. 
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trybunału abministracyjnego. Referen- 
tem przedłożenia o podatku domowo-czynszowym 
był w [zbie poselskiej, poseł dr Doboszyński. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 15 lipca. 

Pomnik ś. p. ks. Issakowicza. Jak donosiliśmy, 
wczoraj przed południem oddał komitet budowy po- 
mnika ks. arcybiskupa [asakowicza pomnik ten ka- 
pitule ormiańskiej. Obecni byli przy tym akcie ze 
strony komitetu pp. Domaszewski, dyrektor banku 
kraj. i Adamski, delegat Towarzystwa Kółek rolni- 
czych, ze strony kapituły infnłat ka. Moszoro, był 
dalej twórca pomnika prof. Bełtowski i personal, 
który był zajęty przy robocie pomnika. 

Pomnik, umieszczony po lewej stronie nawy ar- 
chikatedralnej, jest artystycznem  przetworzeniem 
ambony ormiańskiej. W płytkiej niszy bieleje wy- 
konana w kararyjskim marmurze półfignra każące- 
go księcia kościoła, w stroja biskupim. Obramowa- 
nia ambony również w stylu ormiańskim wzorowa- 
ne na starych psałterzach ormiańskich. Na łuku 
sklepienia niszy, opartego na artystycznych pila- 
strach, widnieje napis w języku ormiańskim: „Ba- 
daroch astudroi hoki horach“ (Ofiarą dla Boga ser- 
ce pokorne). Górną część obramowania, zakończo- 
nego krzyżem, zdobią emblematy władzy arcybisku- 
piej. Dół kazalnicy zdobią trzy wspaniałe alegory- 
czne płaskorzeźby: wiedza, pasterstwo i miłosier- 
dzie. Kazalnica i obramowania są z alabastru, pła- 
skorzeźby wykonane w bronzie. Na przodzie kazal- 
nicy tablica z napisem: 

D. O. M. Izaak Mikołaj lssakowicz, arcybiskup- 
metropolita ormiański, ur. w r. 1824 w Łyśca, 
umarł 29/IV 1901. Złotoustemu kaznodziei, obywa- 
telowi przez wszystkich ukochanemu, wdzięczne spo- 
łeczeństwo stawia ten pomnik, a opatrując napisem, 
wieńczy starania, jakie za życia na epitafium obrał 
sobie był dostojny książę kościoła, gdy mawiał do 
Bwoich: Wyryjcie mi kiedyś na grobowym kamio- 
nin jedno krótkie zdanie: „Oto pasterz, który wiel- 
ce miłował”. 

Uroczyste odsłonięcie pomnika odbędzie się w je- 
sieni w czasie gesyi sejmowej. 

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy, Stan. 
hr. Badeni, od kilka dni jest obłożnie chory. Leka- 
rze zapewniają, że choremu nie grozi niebezpie- 
czeństwo. 

Z Rady m. Lwowa. Na nowe trzechlecie do 
zgromadzenia delegatów Rady miejskiej wybrani 
zostali przez sekcye następujący radni: dr Adam, 
Bardasz, Beiser, Ciechulski, dr Ciesielski, Frydrych, 
Getritz, Gryziecki, Lerski, Lewicki, dr Loewen- 
stein, Neuman, dr Pisek, Rawski, dr Reiss, Riedl, 
dr Rucker, Sklepiński, dr Starzewski, >zayer, dr 
Szpilman, Michał Walichiewicz, dr Wasung i Wcze- 
lak. 

Gimnazyum żeńskie we Lwowie z programem 
B8-klasowym otwiera | września klasę czwartą. Gi- 
mnazyum utrzymywane jest przez- prywatne towa- 
rzystwo, posiada jednak prawo pabliczno- 
ści, t. j. ministerynm przyznało istniejącym kia- 
som prawo wydawania świadectw, tak samo waż- 
nych, jak świadectwa publicznych szkół państwo- 
wych. Dyrektorem tego gimnazyum jest profesor 
VI gimnazyum we Lwowie pan Aleksander Frącz- 
kiewicz. Do trzech pierwszych klas w roku szkol- 
nym 1903/4 uczęszczało 111 uczennic, z których 
62 było wyznania rzymsko-katolickiego, 12 greko- 
katolickiego i 37 mojżeszowego. Wudłag narodo- 
wości: była jedna Niemka, 12 Rusinek i 98 Po- 
lek. Czterdzieści trzy dziewczątek było córek urzę- 
dników państwowych, 13 urzędników prywatnych, 
29 kupców lub przemysłowców, 9 lekarzy, 7 inży- 
nierów, 2 adwokatów, 3 właścicieli realności i 5 
greko-katolickich księży. W klasyfikacyi 96 uczen- 
nicom dano stopień pierwszy, a 34 z nich z od- 
znaczeniem, cztery spalono, a dziesięć przeznaczono 
do egzaminów poprawczych. (Adres: Ossolińskich 11). 

Strejk robotników budowlanych. Liczba strej- 
kujących robotników wynosi 7000 do 7500, w tem 
mniej więcej 21/, tysiąca murarzy i cieśli, do 400 
kobiet, dopełniają zaś liczby pomocnicy budowlani. 

Wczoraj wieczorem o godz. 7 była u namiestni- 
ka deputacya pracodawców, która przedłożyła me- 
moryał w sprawie strejka i podała powody, dla 
których pracodawcy zmuszeni są do nieuwzgiędnie- 
nia żądań, stawianych przez robotników budowła- 
nych. 

Deputacya robotników strejkujących budowlanych 
była dziś przed poładniem u namiestnika i przed- 
srawiła przyczyny strejku. 

Deputacya pracodawców przedłożyła dziś swój 
memoryał prezydentowi miasta Michalskiemu 

Na budowę teatru rusklego we Lwowie zło- 
żono dotychczas 153.671 kor. 30 hal. 

869 nieszczęśliwych wypadków zdarzyło się 
w okręgu lwowskiego inspektoratu przemysłowego 
w roku ubiegłym na 272 zakładów fabrycznych. 
Wobec stosunkowo niewielkiej liczby rohotników, 
liczba wypadków nieszczęśliwych jest bardzo rażącą. 

Zakład głuchoniemych we Lwowie, instytucya 
tak potrzebna, wydał sprawozdanie za rok ubiegły. 
Jak się okazuje ze sprawozdania, zakład ten jest 
zæ mały i szczupły, jak na potrzeby swoje, to też 
przyjmować może zwykle tylko jedną piątą, lub je- 
dną czwartą zgłaszających się. W 1904/5 roku 
szkolnym starało się o umieszczenie w zakładzid 
113 dzieci, przyjęto zaś tylko 19. W roku szkol- 
nym było więc zapisanych 66 chłopców I 48 dziew- 
cząt, razem 113 wychowańców. Z nich 53 było 
głuchych od urodzenia, 25 zaś ogłuchło po zapale- 
niu mózgu. Przychody w r. 1904 wyniosły 54.800 
kor, wydatki 53.677 Kor. 


EE OCZ) 
Ruchy rewolucyjne 
w Rosyl i zaborze rosyjskim. 


W całej Rosyi panuje dziwny nastrój, jakie- 
go dotąd, pomimo tylu i tak niezwykłych wy- 
padków, jeszcze nie było. Nikt sobie właściwie 
nie zdaje sprawy z genezy wieści, w które wie- 
rzy, nie pyta, dlaczego w nie wierzy, — dość 
że nikt nie wątpi o jakichś niezwykłych wy- 
padkach, w których przededniu stoi Rosya. — 
Psychologiczny moment polega na tem, że wszy- 
scy najmocniej są przekonani o niemożliwości 
jrzewlekania dotychczasowego stana rzeczy. 
Stąd jedni spodziewają się obalenia caratu, inni 
ogłoszenia przez cara bardzo daleko sięgającej 
konstytucyi i złożenia przez niego korony (Zob. 
korespondencyę z Warszawy), wreszcie inni 
przepowiadają zawiązanie się konstytuanty w 
Moskwie. Na wszelki sposób wielkie nadzieje 
przywiązują wszyscy do zjazdu odbyć się mają- 
cego w Moskwie 19 b. m. 


Zjechać się mają w tym dniu, pomimo zaka-! 


| 
|zu moskiewskiego generał-gubernatoća, ziemcy, 
reprezentanci miast, fabrykanci, handlowcy, 
przedstawiciele zawodów inteligencyi, Polacy i 
Rosyanie. O pozwolenie nikt rządu dzisiaj 
w Rosyi nie pyta, rząd nie poważyłby się też 
wystąpić przeciw zastępcom sfer tak poważ- 
nych. Co najwyżej, ogłosi rząd te obrady za 
poufne i nie pozwoli dziennikom rosyjskim 0 
nich pisać. Bez tego się obejdzie jednak, gdyż 
na ten dzień wybiera się do Moskwy cała fa- 
langa korespondentów zagranicznych. 

Otóż wobec tych zapowiedzi i wobec wzma- 
gającego się na różnych punktach wrzenia re- 
wolucyjnego, rośnie napięcie umysłów, zasilane 
nadzieją, fantazyą, to snowu trwogą przed nie- 
pewnem jutrem. — Zapanowało w całej Rosyi 
duszne powietrze, jak przed burzą, której ozna- 
ki jaż są widoczne. 

Rząd petersburski traci elastyczność myśli, 
busola administracyjna wypada mu z ręki, rzą- 
dzi z dziś na jutro, niepewny już nawet kara- 
binów, schadzki bowiem i narady oficerów tnż 
pod bokiem cara, są dzisiaj publiczną tajemni- 
cą, za której wykrycie stracił swoją posadę 
dyrektor Petersb. Agencyi telegraficznej. Naj- 
bliższe tygodnie, jeżeli nie dni, zdają się kryć 
wielkie dla Rosyi niespodzianki. 


Telegramy „N. Reformy“ z dnia 15 lipca. 
Strejk kolei rosyjskich. 


Warszawa. Oczekują tutaj, że w Rosyi roz- 
pocznie się strejk na wszystkich li- 
niach kolejowych. 


Coraz gorzej. 

Londzn. „Times“ otrzymuje wiadomość, że sy- 
tuacya w Rosyi przedstawia się coraz grożniej. 
Przyczyną wzmagającego się wrzenia jest, że 
dotychczas nie wykonano żadnej z uchwalonych 
reform. 

Korespondent „Daily Mail* donosi, że wielu 
okolicom w Rosyi grozi nieurodzaj i klę- 
ska głodowa. 


Zapowiedź ważnych wypadkow. 

Berlin. Do „Local Anzeigera* telegrafują z 
Petersburga: W przyszły wtorek oczekują w 
Moskwie bardzo ważnych wypadków. Ma być 
ogłoszone jak najrychlejsze zwołanie reprezen- 
tacyi narodowej. W przeciwnym razie jaż w 
najbliższych dniach utworzony tam zostanie 
rząd prowizoryczny. 


Zjazd w Moskwie. 

Petersburg. Na dzień 19 lipca do Moskwy 
wyjeżdżają działacza petersburscy: Fedorow 
Petrunkiewicz, Oppel i Lichaczew. 
Do Moskwy jadą także korespondenci pism za- 
czniueidych. 


Zmiany osobiste. 

Petershurg. „Nasza Zizń* donosi, że do Pe- 
tersbarga w tych dniach przybywa ks. 
Swiatupełk-Mirski. Przyjazd jego ma zwią- 
zek z poważnemi zmianami w sferach 
administracyjnych. 

Przebywający za granicą Pobiedonoscew 
ciężko zachorował Admirał Aleksie- 
jew zupełnie porzuca służbę państwową. 


Aresztowania urzędników. 


Hamburg. „Hamburger Nachrichten“ otrzy- 
mały wiadomość z Moskwy, że tam aresztowa- 
no wielu wyższych urzędników gubernialnych 
pod zarzutem, iż brali czynny udział w organi- 
zacyi rewolucyjnej i ostatnich wypadkach. 


Aresztowanie rzeczywistego radcy stanu. 


Petersburg. Policya otrzymała rozkaz odby- 
cia rewizyi w mieszkania rzeczywistego radcy 
stanu, inżyniera Iwaniekiego. Gdy urzę- 
dnicy policyjni przybyli do jego mieszkania, 
Iwanicki dał do nich kilka strzałów z re- 
wolweru i jednego z nich ranił śmiertelnie. 
Następnie schronił się na poddasze, skąd gro- 
ził policyantom dalszemi strzałami. Poli- 
cya zarekwirowała kozaków. Tymczasem ze- 
brał się przed domem Iwanickiego wielki 
tłum luda, który głośno objawiał swoją 
sympatyę dla niego i przybrał wobec poli- 
cyi grożną postawę. Wówczas kozacy i poli- 
cyanci uderzyli na tłum I rozpędzili go nahaj- 
kami i szablami, raniąc dużo osób Iwanickie- 
go aresztowano, a wraz z nim młodą dziew- 
czynę, która znajdowała się w jego mieszkaniu. 


Stan oblężenia w Odessie. 


Odessa. Na żądanie kupców 0 zniesienie 
stanu oblężenia w Odessie, odpowie- 
dział generał-gubernator odmownie, zaznacza- 
jąc, że stan oblężenia potrwa jeszcze 6 
miesięcy, jeżeli ruch rewolucyjny zupełnie 
nie ustanie. 


Bunt kozaków. 


Berlin. „Local-Anzeiger* donosi z Peters- 
burga: Z wielu okolic donoszą, że kozacy się 
buntują i nie chcą spełniać służby policyjnej, 
do której w ostatnich czasach często są powo- 
ływani. 


Za przestępstwa religijne. 


Petersburg. „Prawit. Wiestnik* ogłasza ukaz, 
ułaskawiający tych, którzy za przestępstwa 
religijne już odsiadują karę, albo aż do czasu 
ogłoszenia ukazu jeszcze nie zostali wy- 
rokiem ukarani. Czas kary za przestępstwa 
religijne dla zasądzonych na kary poprawcze, 
więzienie w twierdzy lub zwykły areszt, zosta- 
nie zmniejszony o */,, dla skazanych na przy- 
masowe roboty i utratę praw, o połowę. To- 
samo tyczy się niepełnoletnich zasądzonych. — 
(Należało chyba tych „zbrodniarzy* zupełnie 
uwolnić. Przyp. red.). 


Na usługach Rosyi. 


Berlin. „Vorwaerts* donosi, że w ostatnich 
dniach wydałono z Berlina i z przedmieść ber- 
lińskich znaczną liczbę poddanych rosyj- 
skich, zwłaszcza robotników. Policya 
kszała im w ciągu 8 dni opuścić terytoryum 
niemieckie. 


Z teatru wojny. 


Jakkolwiek rząd carski wedłuz ogólnego mnie- 
mania przez zamianowanie Wittego dał dowód, 
że na seryo pragnie zawarcia pokoju, o zawie- 
szeniu broni na pola walki i dziś jeszcze nic 


NOWA FORMA. 
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uie słychać. Przeciwnie, okupacya Sachali-jotrzymał telegram z San Sebastian, donoszący, 
nu postępuje, a równocześnie armie japońskie |że Deroulóde wzbrania się wrócić do 
wykonują ruchy zaczepne|Francyi, wyjedzie jednak z Sau Sebastian i 


w Mandżuryi 
w kierunku północnym, 


Na Sachalinie, jak donosi gen. Lia panów, | 


przeniesie się gdzieindziej. 
San Sebastian. Deroulede postanowił udać 


przyszło między załogą rosyjską. wypędzoną |się do Barcelony, a stamtąd do Genni i Wie- 


z Korsakowska, a Japończykami do zacię- 
tej walki na bagnety. Potyczka ta sto- 
czoną została pod Władymirówką, w od- 
daleniu mniej więcej 40 klm. na północ od 
Korsakowska i skończyła się porażką Ro- 
syan. 

W Europie tymczasem na wieść o nominacyi 
Wittego pełnomocnikiem pokojowym, kursa 
papierów rosyjskich podskoczyły dość 
znacznie. 


(Telegramy „N. Rstormy" z 15 llpca.) 


Rokowania pokojowe. 


Londyn. Tutejszym rannym dziennikom dono- 
szą z Petersburga, że Witte otrzymał nie0- 
graniczone pełnomocnictwo do ro- 
kowań pokojowych. Wczoraj Witte był 
na pożegnalnej audyencyi u cara. — 
Zabiera on z sobą bardzo liczny personal urzę- 
dniczy z ministerstwa spraw zagranicznych. 
Drugi delegat Rosyi, baron Rosen, już przy- 
był do Waszyngtonu, gdzie przyjęty został 
przez prezydenta Roosevelta. Jak słychać, 
pierwsze posiedzenie a zarazem otwarcie kon- 
ferencyi pokojowych odbędzie się w Waszyng” 
tonie. 

Co się tyczy przyczyn .cofnięcia nominacyi 
Murawiewa, rozmaite krążą wersye. Według je- 
nej Murawiew żądać miał zbyt wielkiej 
kwoty na koszta podróży i reprezentacyi (na 
samą podróż podobno 100.000 rubli); według 
innej cofnięto jego nominacyę dlatego, ponie- 
waż sprzeciwia się on stanowczo niektórym 
warunkom Japonii, zakomnnikowanym rządowi 
rosyjskiemu, podczas gdy hr. Lambsdorf i Wit- 
te są zdeklarowanymi zwolennikami zawarcia 
pokoju za każdą cenę. 


ZOE OÓ EL | 


Pelefoniczać i telegraficzne 


wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 15 lipca. 


Madryt. Były prezydent ministrów Viłiaverde 
zmarł o godzinie 8 rano. 


Demonstracya robotników. 


Stanisławów. Wczoraj w południe zwarty 
tłum robotników kolejowych, w liczbie około 
1000, udał się z warsztatów kolejowych przed 
gmach dyrekcyi kolejowej i wysłał depntacyę 
z pięciu członków do zastępcy dyrektora Geye- 
ra, urzędującego pod nieobecność dyrektora Fe- 
stenburga. Przyczyną demonstracyi było nieza- 
dowolenie i rozgoryczenie, spowodowane przez 
nieudzielanie robotnikom warsztatowym, nie 
mającym dekretu, podwyżki, należącej im się 
w kwocie po 20 h dziennie co dwa lata. — 
Następnie wśród nuiewnego deszczu udał się 
tłum pod pomnik Miekiewicza, gdzie przemówił 
p. Adam Ludwig, wzywające do solidarnego 
trzymania się ogólnego austryackiego stowarzy- 
szenia kolejarzy, która to organizacya zdolną 
jest wywalczyć należące się im prawa. Nastę- 
pnie delegaci zdali sprawę z posłuchania u za- 
stępey dyrektora Geyera, poczem robotnicy po- 
wrócili do warsztatów. 


Kestranek — Rapoport. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse* zamieszcza odpo- 
wiedź Kestranka na pismo posła Rapoporta, za- 
mieszczone w dziennikach. Kestranek w odpo- 
wiedzi zaznacza: 

Poseł Rapoport żądał dostarczenia drutu dla 
fabryk galicyjskich po cenie niższej, niż ko- 
sztnje drut, sprowadzony z zagranicy. Rapoport 
żądanie to postawił kategorycznie, a ponieważ 
nie widziałem motywów komercyalnych dla te- 
go żądania, odpowiedziałem z naciskiem, że żą- 
daniu tema zadosyć nie uczynię. Wtedy poseł 
Rapoport oświadczył, że jako poseł wystą- 
pi przeciw kartelom. Wtedy przerwałem 
rozmowę i oświadczyłem, że widzę w tem na d- 
użycie mandatn poselskiego i że pu- 
blicznie to zaznaczę. Jeszcze tego samego dnia 
zapytywał poseł Rapoport, czy może ze mną 
mówić, ale mu odmówiłem spotkania. 


Odroczenie Rady państwa. 


Wiedeń. Rada państwa została dziś 
odroczoną. 


Śmierć podczas ćwiczeń. 
Csakaturn. Komendant XIII korpusu armii 
i komenderujący generał Zagrzebia, feldm. 
porucznik br. Feliks Orsini-Rosenberg, 
dziś rano o 1/410, po ukończeniu rewii 5 pułkn 
ułanów, spadł z konia i zmarł na apople- 
ksyę. 


Przesilenie na Węgrzech. 
Budapeszt. Na posiedzeniu komitetu wykona- 


wczego koalieyi opozycyjnej poseł Eötvös prze-| 


strzegał, aby nie popychano ludności 
do rewolucyi i wskazał nato, że zagranica 
już nie chce przyjmować papierów 
węgierskich. Na to odpowiedział hr. Euge- 
niusz Zichy, że do rewolucyi prze naród ko- 
rona i że rewolucya właściwie już 
się rozpoczęła. 
Tisza agituje. 

Budapeszt. Były prezydent gabinetu hr. Ste- 
tan Tisza wyjechał w podróż agitacyjną do 
południowych komitatów węgierskich, aby od- 
zyskać je znowu dla stronnictwa libe- 
ralnego. Zamierza on wpływać zwłaszcza na 
tamtejszych magnatów, obok tego jednakże 
zwoływać także zgromadzenia ludowe. 


Wilhelm Il na Bałtyku. 


Berlin. Cesarz Wilhelm, który z powodu „re- 
wolucyi* w Norwegii w tym roku zamiast na 
wybrzeżach norweskich, odbywa dłuższą podróż 
morską po Bałtyku, spotkał się wczoraj w Ge- 
fle z królem szwedzkim Oskarem, który wyje- 
chał naprzeciw niego na swoim jachcie. Wobec 
wypadków w Norwegii przypisują temu spo- 


,tkaniu polityczne znaczenie. Cesarz mianował 


króla Oskara wielkim admirałem floty niemie- 


! ekiej. 


Deroulede wobec ułaskawienia. 
Paryż. Kierujący komitet ligi patryotycznój 


dnia. Nie przyjmaje on ułaskawienia, ale też 
go nie odrznca, lecz zajmuje stanowisko 
wyczekujące. 

Wiedeń. Dzienniki potwierdzają wiadomość, 
że Deroulóde przybyć ma na dłuższy 
pobyt do Wiednia, gdzie wielu posiada 
krewnych. 


Rozruchy w Macedonii. 


Konstantynopol. W sobotę w nocy przybyła 
do wsi bułgarskiej Brusko banda grecka, 
która zamordowała tam 10 osób a wiele innych 
poraniła. 


Z Serbii. 


Belgrad. Podpułkownik Borysław Nikolicz, 
który ubiegłej jesieni został za stosunki z wy- 
dawcą dziennika „Opozycya* Weliczkowiczem. 
wydalony z armii, na mocy rozstrzygnięcia Ra- 
dy stanu został reaktywowany. 


Wybuch w prochowni. 


Gliwice. Jak dzienniki donoszą, dziś rano w 
Zabrzu z nieznanej przyczyny koło inspek- 
cyi górniczej, nastąpiła eksplozya w procho- 
wni, stojącej na wolnem polu. W prochowni 
znajdowało się 7000 centnarów prochu. Deto- 
nacyę słyszano na przestrzeni dwóch kilome- 
trów. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. 
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Wyszły z druku i są do nabycia we wszystkich księ- 
garniach podręczniki naukowe Płato v. Reussnera do 
bardze prędkiego i łatwego nauczania się obcych języ- 
ków bez nauczyciela: Samouczek Polsko-niemiecki, I kurs, 
XXIV wydanie, kor. 2'40, Samouczek Polsko-angieiski, 
I kars, XII wydanie, kor 20. 34517 1 3 

O nadzwyczajnej łatwości, praktyczności, użyteczności 
i taniości Samouczków Reussnera, istniejących od r. 1880, 
może świadczyć przeszło 500.000 zwolenników jego me- 
tody i przeszło 2000 jego osobistych uczniów. 
$ Skład główny w księgarni Dra Wł, Milkowskiego w Kra- 
owie. . 


Resia Senator 
Adoli Schwarz 


zaręczeni 
Jarosław. Kraków. 
ZAKOPANE. 
„Klemensówka“ 


c 
wśród 3-morgowego parku świerkowego w najpiękniej- 
szem i najzdrowszem położeniu przy ul. Jagiellońskiej. 
Pokoje z całem utrzymaniem  Piersiowo chorych nie 
przyjmuje się. Własne łazienki. Zgłoszenia do zarządu. 


Zawiadomienie. 

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że przez lipiec i sierpień b. r. w niedziele i 
święta w godzinach popołudniowych sklepy na- 
sze będą zamknięte. 2611 22 


M. Jawornicki. Szarski i Syn. 


Dr Maks Seinfeld 


otworzył 3498 3 3 


kancelare adwokacką w Stanisławowie 


ulica Bielowskiego, L. 4. 
Zakopane. Zofia Beaurain z Warsza- 
E wy ordynuje w sezonie le- 


taim, nl. Przecznica, 5, od 9—121/, rano i 
od 5—7 po poludnin. 2445 4 12 


Lekarz-dentysta 


Dr Stanisław Jankowski 
b. elew klinik Salpêtrière i Ste Anne w Paryżu, 
przeprowadził się 1909 8 0 

na ulicę Szewską, L. 9, II piętro, 


i ordynuje w chorobach nerwowych i umysło- 
wych od godziny 3 do 5 po południu. 


Dr Artur Frommer 
I. sekundaryusz oddziału chirurg. szpitala Św. 
Łazarza, ordynnje obecnie 
ul. Radziwiłłowska, 31, nr. tel. 81, róg Lubicz, 
od godziny 3—4 po południu. 
Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnow- 


sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa- 
nia, oraz do leczenia chorób skórnych. 2350 2 


Zakład wodoleczniczy 


Dra ACHERAMCA 


w Zakopanem otwarty cały rok. 


Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem. 

Prospekta na żądanie. 994 17 52 


foaryla (płynne 
. j i 


aayi skórę 
białę i delikatną. 
Wszędzie do nabycia. 


1184 11 52 


Znika zatwardzenie po użyciu mych 


gm Kiżutrzant GAStAK HISS 


gasse Nr I a. Prospekty za- 


darmo. 12 ciastek 3 K, 24 cia- 
stka 5 K. Opłatnie za zaliczką 
„Warszawianka“, pon-: 
Zakopane. syenat Danieiakowej, poło- 
żony wśród świerkowego 
parku. 30 pokoi z werendami i balkonami, zwró- 
conemi do gór i słońca. Kucharz z Warszawy. 
Ceny niskie. 1492 24 0! 
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Najczystszy zdrój sodowy 


podług oceny lekarzy o wybitnem 
działaniu leczniczem w: choro- 


bach przemiany materyj 


gośćcu, cukrzycy, nadmiarze kwa- 
su moczowego, cierpieniach pęche- 
rza i nerek, nieżytach narzędzi 
2361 oddechowych i trawienia. s o0 
Główny skład w Krakowie: J. WENZL. 
skład wód mineralnych; KONSTANTY 
WISZNIEWSKI, aptekarz; jakoteż 
w aptekach i drogueryach w Galicyi. 


Dr Jan Regiec 
ordynuje przez lato 2113 4 4 
w Rymanowie. 


C-0-0-0!... Tatuś pozwolił; przecież to są Jaco- 
biego antynikotynowe tutki do papierosów. — 
Fabryka: Wiedeń. Piaristengasse. 
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Baczność! Prawdziwe tylko w pudełkach 
z Cygar. 1422 13 15 


Pray grach I zakładach, przy stładkach i zapisach 


pamiętajmy 


( Towarzystwie „Szkoły ludowi". 


Kursa telegraficzne. 


Wlegaó, 15 lipca. 

Bkofę miuśjtynckiogo Zakiadu teudylawajo +58 75. 
Akoya wągierskieg.a Zakłada krodytowsya 77860 Akoyo 
Angiobarzu 80750 Akoyo Unlezbanku 540'--, Atove 
Lónrósrbaukn £450'FO. Akopo Barkvoretua 5560—, Akcya 
Becaacrodił 102% --. Akojo Galicyjstiogo Bavku hpote 
wm68g0 K60' —-. Akaora kolei paińauwowych 67150. Akeyo 
volel pnaładnicwej 865, Akeyo izolo? Bibotha! 447 —, 
ś4knyu kniel gółneenaj R8866—, Akoya koiel czerniowia- 
skiej 588:--. Aksyg Alpiny 52775. koge Bima Murnayl 
54720. Aknya Preakiega Towutzystwa żnliaznago $663 —, 
Ńkcys Fucryki broni 4£68'—, Akcje Tureckie tyścniowy 
3609—. Akcy6 (Galicyjskiego Karpackisgo Towarzystwa 
aaftowego 808 Obligaoy wogiomkie Indamzisacyjne 
3620. Fenta majowa 100 85. tlenie koronowo zustrynoka 
100'40. Resta *%oronowa węgierska S665 58 1. Lissy 
Towastyntwa krańytowayc siomakiago 10010. 4%, Listy 
Sanka hipożecznego $H4—. 44,97, Lissy Banku hipote- 
swaego 10190. 5%/, Listy Banim hipotesanagu 112 — 
16, Listy Banku krajowego AUO —-. 41,*/, Liacy Beaba 
srejowojo 10910. 5%, komanalae obligesyo Banku krs- 
„OWSZO ——. 4, guloyjakie obiiguoya propłuacyjn; 
4010. 4"/galicyjska pożyzska krajowa u 1803r. 8975, 
4%, Fośyczka miasta Lwowa 89 — Leey soreckie 142 25, 
Yurki 11748 Renia 353 —, 

Cukier stały 2200 do 2210. Spirytus mocny 41:50 — 
41'8U, Nafta niezmieniona. 

, Usposobienie: Po przejściowem osłabieniu na Berlin 
ustałone. Ogólny obrót spokojny, 


GIRO ZNA (ZENERA UZALIABO OC 0 0) 
Cennik Izby bandłowej I przerzysiowej 


w Krakowia 
a 15 lipca (gods. | w połuśgla; 

n Wapis paor | tydzią 
sunie zapiżrowe Wa — Pi — 
Marz) uiomiegkł: 117 — 17 60 
Fransi papierowa. s5 41 35 FO 
Dwudsiostojeankówhi 4 4008 12 OB 7% 18 

tę Listy zigem, 

40/, Liniy sastsmne prere. Banku bport 441 7% -— — 
4:/,%/, Listy satamaa kanzu olpsteran. 100 BG 10i KO 
4/, 3 * s ™ ro SE 100 — 
4 la'l, Listy naztawia Benku krejowogo 101 Bó 108 KO 
40), Listy zeztawne Banku krajowego . 99 75 100 50 
40/, Liaty sast. gel. Tow, kred siers. nisok. 9% 75 -— - 

BO a o v b u SJZEMSCJWO FLS 
Ah a a po s „ Miełoln 280 TORO 

tli. Ubitgacys ìi pezyszk, 

4*/, Gailoyy.kie obligncre propiasopjna w 60 109 60 
40, Pokyszka krajowa x t. 1883 3% Iñ 100 86 
ta Pożioska miasta Lwowa . "860 50 RO 
4/4", Pożyceks jajasta Lwewa 16ł - 153 — 
Koj, Oulligaoys komunalno Banku rrei , 10% — 105 — 
tji‘ Obligacye Komuz. Ranba teaj. - 101 AO 302 60 
4%, Oblignoye kòlajewe 398 % 150 46 

Iv. Losy 
Losy miastz Krakowa m tic SF 88 - 4 — 

V. Akoyw. 

Ąkoye Banka hipotecznego we Lwowie S40 — NAO — 
Akcye Banku tal. dła h. i p. w Krak. — — — — 
Akofe kolei Lwów-Ureruowotuay . . 583 565 — 
VI. Pubilozne zapisy dizgu. 
4'|,,/, wspólna renta papierowa 100 80 100 70 
4%/,,0/, wspólna rents arehrna 100 30 10G ka 
4, renta koroBowa aastryncki 100 40 105 80 
4'/, ronta koronowawęgiarska 4850 87 — 
4*/, renta austryacka w złocie 119 — 1198 60 
49, raoba węgjornko w złocie 116.506 7 = 


Wawel | groby królewskie zwiedzać można codziennio 


| | w każdej porze dnia za zgłoszeniem sią do kościsinege 


Skarbiec zamknięty z powoda odnawiania. 

Muzeum ke. Czartoryskich (ulica Pijarska) zwiedzać 
można we wtorki i piątki od 9—1, o ile w te dni nie 
przypadają święta. 


Muzeum narodowe. 

I. W sukiennicach: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze- 
mysłu artystycznego, zbiory etnograticzne i wykopaliska 
z epvuki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od go- 
dziny 10 do 4. 

2. Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapskiego, obej- 
mające zbiory monet, medali, rycin i zabytków prze- 
mysłu artystycznego. Wolska 10. Codziennie od godziny 
10 do 4. 

3. Dom Muzeum Im jana Matejki (Floryańska 41). 
dziennie od 10 do 4. 

4. Barbakan Bramy Floryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury fortyfikacyjnej z końce XV i po 
czątku XVI w. Codziennie od 10 do 4. 


Co- 
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Niedziela 16 Lipca 1905. 


Lakier 


do tablic szkolnych czarny, matowy, wyrobu 
Fr. Haas'a w Ostrawie Mor. i z innych fabryk, 


C= a kb” k i do tablic 


A szkolnych. 


Krede 
do tablic szkolnych — polecają najtaniej 
u A LT 
Reim i Społka 
Linia A—B. Kraków. Rynek 37. 


2279 2 4 


w lase- |P 
ozkach 


——— 


Młodzieniec 


Jat 22, z maturą gimnazyalną poszukuje za- 
1scia biurowego w Krakowie lub lekcyi, Udziela 
lekcyj gry na skrzypcach. Wacław Saski, Pod- 
górze, Mickiewicza L. 26, i Ps of, 2490 4 6 


Urzadzenie maszynowe 


do fabrykacyi mydeł i mydełek w no- 
wym stanie z motorem gazowym o sile 
12 koni jest do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia. Bliższa wiadomość: Sta- 
nisław Kwiatkowski, Tarnów, Lwow- 

ska 65. 2481 3 9 


Wyszły nakładem Sal. Mal. polsk. w Krakowie 


Klejnoty Krakowa 


20 Akwarel najceiniejszych widoków Krakowa, 
są ozdobą każdego stołu w salonie, artysty- 
oznie wykonane z orygin. Artysty - Malarza 


2482 210 St. TONDOBA.| 
A, Cena w oprawie secesyjnej . . . .K 1:20 
B. „ w agiels. płótno z złoc,. . .K 170 


Za nadesłaniem K 1:65 wysyła w oprawie A. 
n 1 
franco za zwrotnym "recepisom 


Henryk Frist, Kraków. Floryalska 3]. 


Chłopiec 


zamiejscowy, w wiekn lat 14—15 zo- 
stamie przyjęty na praktykę handlową 
do magazynu 


E. Smidowicza 
Kraków. 

Skład przyborów do szycia i towarów 
modnych. 2459 3 3 


Do sprzedania z zaraz: 


Kemienica II piętrowa, od ogrodu III pietr., 
obejmująca 45 ubik., w najzdrowszej dzielnicy 
i na jednej z najpiękniejszych ulic położona, 
eleguncko i b. dobrze zbudowana; gaz i wodo 
ciągi zaprowadzone, dziedziniec obszerny, nadto 
duży ogród zadrzewiony owocowy, dający zna 
czny dochód roczny, zarazem i ogród kwiatowy. 
Drzewa najlepszych gatunków dobierane. Do- 
chód roczny 7288 K. Dług bankowy na 41/49, 
z amort. 30.000 K. Cena 110.000 K, Majątek 
187 morg. z lasem i łąkami 2 mile od Krakowa 
Cena 140.000 K. Dług 50.000 K. Majątek i mila 
od Krakowa, sto kilkadziesiąt morg. z b. dobrą 
ziemią, kamieniołami wapiennemi, dającemi 
znaczny dochód, bez wkładów i starań. Cena 
160.000 K. Z karczmy 240 K. Realności z grun- 
tami, oraz wszelką służbę poleca Agenoya 
L. Krassuskiego, ul. Gołębia L. 4 par- 
ter, Kraków. 2400 2 3 


L. 66861/05. 2514 2 3 


(głoszenie lieytacyi 


Gmina m. Krakowa rozpisuje licyta- 
cyę na dzień 20 lipca b. r. o go- 
dzinie 12 w południe na wybudowanie 
stajni drewnianej na pomieszczenie 
160—200 sztuk bydła grubego na tar- 
gowicy miejskiej w Grzegórzkach przy 
Krakowie. 

Plany, warunki ogólne i szczegóło- 
we budowy przeglądnąć można w Urzę- 
dzie Budownictwa miejskiego w godzi- 
nach urzędowych, gdzie również wszel- 
kich wyjaśnień zasięgnąć można. 

Wadyum w wysokości 50/, od sumy 
oferowanej należy w Kasie miejskiej | z 
złożyć i odnośny kwit do oferty załą- 
czyć. 

Formalarze ofertowe otrzymać można 
w Budownietwie miejskiem. 

Kraków, dnia 10 lipca 1905. 
Prezydent miasta: 
Leo. 


4 Wyciąg ten, który jest 
całkiem 


zgęszczonym 
rozczynem eteryczno- 
olejkowych, balsami- 


ozno - żywicznych sub- 
Btansyj świerku, nadaje 
; się do letnich wzma- 
cniających kąpieli wannowych i 
polecają go iekarze usilnie przeszło 
od 20 lat dla dzieci i dorosłych. 
„ 1 kąpiel 80 hal., na 12 kąpieli 
8 K, 21 kąpieli 12 K opłatnie. 
Główny skłud 


JULIUS BITTNER 


Hoflieferant 


k. u. k. 


Apotheker in Reichenan (N. O.) 
PEEK Ządać należy wise Bittnera 
wyrobów z Reiohenau (N. O.) gdyż istnie- 
ją liczne naśladowania. 949 6 6 
We Lwowie w aptece Szymona Haya, c. ik 
nadw. donta i Piotra Mikolasza. 


Sy 
jest rzeczą, że niema iepstego środka 
przeciw łupieżowi i wypadaniu wło- 
sów, ani też bardziej orzeżwiającej 
wody na głowę nad słynny w świecie 
Bergmanna Original-Shampolng-Bay-Rum 
(znak: 2 górnicy) 20 40 


823 
Bergmann & Cie, Tetschen a/E., 
który, jak wiadomo, jest najstar- 
Szym i pajlepszym Bay-Bumem. 
We flaszkach po 2 korony mają: 
W Krakowie: apt. K. Wiszniewski, bdi. 


mat. Reim i Sp. R. Drobner, M. 
Kreisłer; fryz. M. Figiel, J. Nowak, 
Z. Lamensdorft. 


Basztowa 26, parter 
Biura nanczycielskie H. de Teisseyre 


(po 8. p. Anieli Dembowskiej), 


poleca nauczycielki, profesorów pryw., 

guwernantki i bony Polki i cndzoziemki 

z najpierwszych zakładów nankowych. 
2488 3 0 


Poszukuje się 


zaraz dla biura dzienników i trafiki 
w większem mieście w Galicyi za= 
stępcy katolika. Potrzebna gotówka 
8000 koron. Zgłoszenia pod 2461 przyj- 
muje Adm. „Nowej Reformy". £461 8 6 


Praktykant 


zamiejscowy, z ukończ. II kl. realną 
lab gimn. znajdzie umieszczenie w han- 
dln korzennym W. Leśniowskiego 

w Krakowie. 249723 


Poszukuje się 


Agenta podróżującego 


z własnym wozem i kofuni do rozsprze- 
daży szat kościelnych za prowizyę i 
stałą płacę. — Wymagana kanoya 
w gotówce lub zabezpieczona. 

Oferty lub zgłoszenia osobiste pod 
„Liturgia“, Krosno. 2477 3 3 


Pensyonat Neubauer 
w Wiedniu, IX., Alserstr. I. 10. 
Położony w pobliżu centrum miasta. Po- 
koje umeblowane z całodziennem utrzy- 
maniem lub bez. Urządzenie z najwię- 
szym komfortem. Łazienki, oświetlenie 


elektryczne, Konwersacya polska. 
2509 2 3 


na wynalazki 

wyjednywa 
( we wszystkich 

y P NIR 4 j państwach 
Inżynier St. Dzbański 
2262 przysięgły rzecznik patentowy 6 0 


Wiedeń, VII., Lindengasse 2. 
(w pobliżn c. k. urzędu patentowego). 


100'/, zarobku! 
wszędzie zaraz 
popłatny prosty 
wyrób! 
do czego potrzeba niewiela kapitałn, małego 


urządzenia, a nie potrzeba żadnych wiadomo- 
ści fachowych; wyrób pokupnych 


w wielkiej ilości artykułów nżytkowych 


dla każdego domu i t. d. Wielkie wyniki mo- 
żna już udowodnić. Obszerny prospekt za dar- 
mo wysyła Chem. Indusirie-Werk, Sie- 
benhirtem 76 b. Wien. 2282 1 0 


[e] 
7 
— 
Z 
te 
e 
Ńwiężć jarzyny! 
5 kg. świeżych ogórków . . . . . . . K 3— 
5 kg. świeżej kalarepy - >. « «: « » „ 280 
5 kg. zielonej fasolki . . . . . . . - „ 860 
6 kg. nowych ziemniaków lub dyń. . „ 250 
5 kg. mieszanych jarzyn . . . . . : 3— 
5 kg. baryłeczka starego białego wina 
BEUIOWERO: 8 re. m4. . > ko 5— 


5 kg. w sezonie jabłek, śliwek, gruszek ` 
renklod 
wysyła opłatnie do każdej stacyi Jan Stefano- 
vić, Ung. Weisskirchen (Poładn. Węgry). 
2322 15 15 


Najlepsza i najtańsza 


Je a WZ a. 


Z zantaniem spróbować i osądzić. $ kg. wy- 
syłam opłatnie za zaliczką: surowej: Santos 
dobrej 10:50 K, Bourbon lepszej niż Mokka 
11:50, Kuba przewyb. ł2'—, Portorico b. mo- 
onej 12: 60, Jawa złotej, Quatemala znakom. 
14—.  Osobliwość: Soemanik, Portorico Piw. 
15*—, pałona z połyskiem lub bez 13- 15:—, 
16-— K. Przywóz bezpośredni i wielka zdro- 
wotna palarnia 2000 8 0 


Fr. Jelinek, Slatińany, Czechy. 


Tylko dopóki starczy zapas! i 


Przez niezmiernie wielkie zakupno 
jestem w możności sprzedać kilka ty- 
sięoy metiów chodników o 450/, taniej. 

Niechaj nikt nie omieszka skorzystać 
z tej rzadkiej sposobności. 

Ten elegancki i trwały chodnik ma 
65 cm. szerokości, jest z obydwu stron 
jednaki, w eleganckich barwach i metr 
kosztuje tylko 40 ct. 

Każdego zamawiającego zadziwi ta- 
niość 2495 2 8 

Pierwszy morawski dom wysyłkowy 


Juliusz Hoitasch 
Hodonin (Gódlng) Nr 33 (Morawa). 


Pierze gęsie! | 


nowe niedarte: 1/, klg. szarego ct. 
ija „ białego ẹ„ p 
nowe darte: t, „ Szarego „ 36 
ija „ białego „ 50 
przesyła począwszy od 5 klg, i wyżej 
za pobraniem pocztowem 2513 1 2 


J. Haldekx 


w PRADZE, ul. Tyńska L. ra 


NOWA KE 


ORZA“ 


K 


RRMA 


Nr. 160 


h m z egzaminem wydzia- 
Nauczycielka joym  przygotowaje 
przez czas wakacyj do sgzaminów wstępnych 
i poprawczych. Udziela również lekcyj języka 
niem. Pędzichów 10, I p.. pom, 2—4 godz 

2508 2 2 


Zakład reprodukcyi artystycznej. Apteka w Wiśniczu 
Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7. Nr telefonu 608. 


dla autotypii, cynkotypii, światłodruku, heliograwury, fotografii 


reprodukcyjnej, druku trójbarwnego, fotolitografii, węglodruku ; 


przyjmuje do odbijania akwaforty, wykonywa szybko klisze dla pism ilu- 
strowanych, wydawnictw artystycznych, katalogów, cenników, plakatów, kart 


widokowych i t. d. 
pracom zagranicznym. 


nie ustępujące pod względem dobroci pierwszorzędnym 


Długoletnie stadya fachowe i doświadczenie nabyte w pierwszorzędnych za- 
kładach zagranicznych. przy artystycznem wykształcenin kierownika, oraz 
wyzyskanin najnowszych zdobyczy techniki reprodukcyjnej. dają rękojmię za- 


spokojenia najwybredniejszych wymagań. 


2416 2 0 


jako specyalność : 


=: — Ceny umiarkowane. 
Cenniki ilustrowane na żądanie opłatnie. 


S. PIOTROWICZ 


Rymarz i Siodlarz 
w Krakowie, ul. Floryańska 8 
(przedtem A. SZKLARSKI), 
poleca wyroby własne: uprzęże, sio- 
dła, kufry i przybory do podróży, 
uprzęże z pa- 
tentowanemi sprzączkami. 


2096 7 0 


Ji zej G lada. 


OPORNI 


Powieść w 2 tomach 


na tle stosunków polsko - rosyjskich 
w Lubelskiem. 


Cena << kor. 


Główny skład w księgarni 


G. Gebethnera i Spółki 


w Krakowie. 2222 30 


Do nabycia także w Admini- 
stracyi „Nowej Reformy“. 


600 wzorów na składzie, , 


z fabryk austryackich, francuskich i angielskich, 
dekoracye sufitowe, poleca 


Z. Kutrzeba, Kraków, ul. Wiślna L. 


Wzory wysyła się: się odwrotnie. 


ERANKFURT à Md 


TÜRK:PABST; 


Worcester Sauce. Mayor Sauce: Mayon naise, | 


r 


T. & P' a W.-sos nania pieczeniom, rybom i t. p. Sia 
Sosy majonesowe i remuładowe są nadzwyczajnie dobre. 


Geny fabryczne, rulon od 32 hal. 


TAPETY 


sztukaterye, 


11. 


2217 8 6 


smaku. 
2486 1 9 


ze stalowego 


‘roaie 
Materace 


drutu. 


JOH. MEERKRA'TZ, Wiedeń, VIl., Neubaugasse 68. 


Fabryka dla ogrodzeń drucianych zka począwszy, „od 40 halerzy za m°, 


cynkowy kolczasty drut do ogrodzen - . . 3 
Kute kraty do Bztachet, kraty du okien, kraty do gier, 


Cenniki ilustrowane i kosztorysy za darmo i opłatnie 


4 halerzy zB 


m. 


do ocierania obuwia i t d. 


2147 6 13 


Esposizione Universale Parigi 1960). Fuozt Concorzo, Membro de! Giur. 


ę NUY LAMBIC 


r tutte distillazioni 
ALTI PREMI IN TUTTI CONCORA8Ł 


E ROW 
7i à 77, Rue du FIS 


Al scrivere, indioare questo Giornale. 


PRZYBORY SPORTOWE 


m Z EW W A PO YA A 9 


poleca 


w wielkim wyborze 


Magazyn GORAJ 


Roman Drobner, Kraków. 


Cenniki ilustrowane ać: i_franco. 


1654 23 0 


81 6 4ŁEG 


przyjmie magistra farmacyi za- 
raz lub od 1 sierpnia na czas 2 mie- 
sięcy 2504 3 3 


DO SPRZEDANIA 


Łóżko, tramotka, szafa z lustrem, biurko, sto- 

lik nocny (wszystko dębowe), stoliczek, dwa 

stołki, karło i 2 pary karniszy. ul. Topolowa 32. 
2402 4 4 


Mieszkanie 


przy ulicy św. Anny L. 3 
składające się z czterech dużych pokoi, 
przedpokoju i kuchni jest zaraz 
do wynajecia. 21% 180 


Samowary nitie 
Herbatę gyjską S. W. Perłowa, oraz 


2018  ceylon i angielską poleca firma 15 15 


„FORTUNA, Kraków, Sukiennice B. 


Panna 


z dłuższą praktyką w handlu bława- 
tnym, mogąca wykazać się dobremi 
świadectwami, znajdzie natychmiast lub 
od 1 sierpnia umieszczenie. Miesięczna 
płaca 60—80 K. Skład Linoleum i Ce- 
rat, Kraków, Rynek 30. 2503 2 2 


najlepszą oryginalną ro- 


Patenty 


na wynalazki wyjednywa 


Kazimierz OSSOWSKI 


Biuro patentowe 37 27 0 


Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. 


WILLA 


piętrowa z ogrodem ćwierć morga 
w Cieszynie, przy stacyi kolejowej 
bez długn, do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracj a 
„N. Reformy* pa oes, 1986 8 8 


W ZAKOPANEM 


pokoje do wynajęcia z całem utrzyma- 
niem. Stara Polne, NT 3. 2465 3 3 


WÓZKI RESOROWE 


odznaczone ne wystawie metalowej, 
wykonane według najnowszych zagranicznych 
wzorów, lekkie i silne, stosowne również na 
górskie drogi, na parę lub na jednego konia, 
po ocenach najniższych, poleca 


DEK Pracownia poum E 
Jana Szymskiego 


(dawniej A. Meissner) 


w Krakowie, Plac Matejki 1. 4. 


Przyjmuje zamówienia także na nowe powozy 
i wózki, oraz podejmuje się odnowienia tychże 
po cenach umiarkowanych, na termin ściśle 

oznatzony. 2108 6 6 


ka ac na żądanie. 


codziennie świeżo rwane, sta- 
| Aprykozy ©: rannie opakowane w koszy- 
kach 5 kg. pa K 4 —. Wisnie hiszpańskie K 3:75 
franko za zaliczką Maiman, Zaleszozyki. 
oś 38 


Gratis | i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 

gato ilustrowany oennik z przesró" 

800 etdbiikam! dobrych a tani<b 

instrumentów muzycznych wsscl- 
kiego rodzaju. 


HANNS KONRAIL: 


DOM EKSPORTOWY tewarów muzyozayóh 
w Briix Nr 4359. 

Skrrypce dla początkujących już za sèr. T40, 

2:75, 3—, 3'40 1 wyżej. Smyozki po 40, 50. 

70, 90 ct. i wyżej. Qytry, harmonis itd. ró- 

wnież na składzie. — Ryzyka niema! Dazwelens 

wymiaza lab zwrei nlanleńzy. 2955 7 640 


Jedynym istniejącym, prawdziwym angielskim 


Środkiem piękności 


jest Balassy prawdziwie angielskie 


MLEKO OGÓRKOWE 


które usuwa natyshmiast piegi, plamy wątrobiane, 
pryszcze, wągry itd, nadając twarzy świeży, młodociany 


wygląd Zupełnie nieszkodliwe 


578 18 17 


Flaszka 2 K. Do tego mydło ogórkowe 1 K. Krem ogórkowy 2 K. 
Puder 2 Ki 120 K. 


Główna 
wysyłka 


Apteka C. Balassy 


Budapest 
Erzsóbetfalva. 


Dostać można w Krakowie u Reima i $p., oraz w każdej 


aptece i drogneryi. . 


ni. Grodzka, Fr. Zopotk 
Bochnia: J. Michnik, Dębica: 


Zywiec: I. 


Christoph'a lakier 


3 bezwonny. schnie natychmiast. Paczka kor. 11:80. 
Kraków: Szarski i Syn, 


Rynek główny 6, Maurycy Kroisier 
1 Sp. ul. Sienna 12, Biała: E. Kruppa, 
Towarzystwo handlowe, Jarosław : Joanna 


Dabrowska. ławorzno: T. Dendera, Oświęcim: Fr. Matyszkiewicz, Tarnow: Fl. Scharf, 


J. Danko. 13!8 5 8 


e _Horbata x Brodów! © 0d dawien dawna z swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


HE 


M w 


© Herbata z Brodów! © 


1 fant „Famllljnej* bardza dobrej š 

l iunt „Melange de Moskau* w oryg. opak., najiepszej 2'50 

1 funr „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3:50 

- 1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych I-ż0 
- Kawa Ceylon, 

frzybki litewskie tegeroczne 1 kilo 


RBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


W. Adamowicza 


Brodaoh na pograniczu rosyjskiem 57 100 
. złr. 1 40 


„ 3— 


znakomita, franco b kiio > 
alr. 3'—- 


5 koron i więcej dziennego zarobku. 


Towarzystwo domowych robotników na maszynach 
do robienia pończóch. 


Poszukujemy osób obojga płci do robienia pończóch na 

naszej maszynie. Zwykła i szybka robota, przez cały rok 

w domu. Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi SS = my sprzedajemy. 


2516 1 12 


ARMO. RA 


wysyła na żądanie 
próbki i cennik 


wyrobów tkackich 


|Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


2209 


7 KO 


ZAKŁAD 


Kamięniargko- Rzeźbiargki 


pod zarządem , 


>,4 Józefa Kuleszy 


W KRAKOWIE, naprzeciw cmentarza, 


podejmuje się wyoknania pomników 

i grobowoów według własnych lub 

dostarczonych rysunków, tak w miej- 
sen, jak na prowincji. 


+ 


Posiada wielki, wybór gotowych po- 

mników z piaskowca, marmuru labra- 

doru szwedzkiego i śląskiego granitu 
1325 15 0 


6 


NZ. 


Precz ztandetnemi wyrobami wiedeńskich 
magazynów, które tylko nasoko łudzą. 
e a w rzeczywistości są licho wykoń- 
czone i liczą na naiwnych odbiorców. 


Panowie! Kto chce mieć nbranie eleganckie, modne, trwałe, dobrze 
« dopasowane, za przystępną cenę. z całą starannością na czas 
umówiony wykończone, niech zamówi u Zygmunta Chilli, krawca 
w Krakowie, nl. Wielopole 1. 3. 2274 2 0 
ER Wypożycza się fraki i anglezy. Robi również za umową na raty. "FBĄ 


Na prowincyę wszelkie zamówienia uskatecznia się możliwie jak najprędzej 


Pierwszy krajowy. skład -hurtowny i-częściowy=Gtramo- 
fonów i Fonografów 2332 3 6 


JÓZEFA WEKSLERA 


« Krakowie, ul. Grodzka l. 71, 


poleca w bardzo wielkim wyborze GRAMOFONY, FONO- 

s GRAFY. płyty i walce najnowszych zdjęć. 

Cang bardzo przystępna. Cenniki darmo i opłatnie. 
Gramofon koncertowy z 10 płytami złr. 35—. 
Fonograf koncertowy z 5 walcami złr. 8.—. 


Części składowe zawsze na składzie. — Reperacye wykonuje się dokładnie i szybko po cenach 
umiarkowanych: — Zamówiena z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Znakomite, a jedyne w kraju wyrabiane środki: 


HH íi (Kan de Lys) odświeża wnakomicie cerę w czasie upałów. — 
„Mleko liliowe“ fis puazuj! 


in*ć 
„Kalodermin heztłuszczowy środek do wygładzania skóry rąk i twarzy. 
inti | , 
„Lavocrin woda do mycia głowy | zapobiegające wypadanin, a powodujące szybki 


„Esencya łopianowa' | iż i 
„Otrąbki migdałowe" z zapachem fiołków do mycia rąk i twarzy. 
„Płyn ułatwiający kręcenie WŁOSÓW”! nieodzowny dla paź. 


Od ti <« pasta I woda do ust, najlepsze z istniejących do ust i zębów i wszelkie 
79 ontin środki do pielęgnowania twarzy, włosów i t. p. poleca 


Pierwsza Droguerya i Perfumerya pod „Lwem“, 


Główny skład i wyrób słynnego mydła glycerynowo - benzoesowego 
pod firmą: 


„J. KwZiŚmiewyzsixi* 


Kraków, ul. Stradorm 7. 2139 7 


Ostrzeżenie. 


u Wobec naśladownictwa naszych ma- 
= szyn do szycia, wyrabianych na sposób jednego 
z naszych najstarszych systemów, a oferowanych 
przez firmy konkurencyjne, jako maszyny Singera, 
lub też ulepszone maszyny Singera, zwracamy 
uwagę, że wyroby te nie są oryginainemi Sin- 
gera maszynami do szycia, że nie pochodzą 
z naszej fabryki. 

Znane w oałym świecie oryginalne 
Singera maszyny do szycia nabywać można 


tylko w naszych składach; kto zatem nabyć chce dobrą maszynę 
do szycia, powinien się dokładnie poinformować, czy pochodzi ona 
z naszej firmy, niemniej nie zadowalniać się wymijającemi 
2368 8 0 


odpowiedziami, 

Zwracamy także szczególną uwagę na ochronną 
markę naszą, naśladowaną często przez konkurencyę 
w łudzący sposób dla obałamucenia kupującego. ` 


Singer Cos Tow. Ake. Maszyn do szycia 


Kraków, ul. Szpitalna 1l. 40, 


CY 
A, 
Kazimierz, ulica Wolnica 1. 11. A 


Filie w Zachodniej Galicyi: Chrzanów: Mickiewicza. Tarnów: ul. 
Wałowa 13. Rzeszów: Trzeciego Maja 5. Nowy Sącz: Jagiellońska. 


Filie na Sląsku austryackim: Bielsko: ul. Kolejowa ża. Frywałd: 
plac Radolfa 170. Cieszyn: ul. Stefanii 38. Opawa: Speergasse 5 


„Jaworze 


obok Bielska na Sląsku austr. 


Uzdrowisko klimatyczne, 380 m. n. m. wśród Beskidu. Zakład wodoleczniczy 
i fizyatryczny, posiadający jedyny w swoim rodzaju rozległy park. Wszelkie 
kąpiele lecznicze, dyetetyka zastosowana, oraz kuracya mlekiem świeżem 
krów rasowych specyalnie szczepionych. Restanracya zakładowa, tanie wy- 
godne pomieszkania, wodociąg w parku. Stacya k. poczta, telegraf, apteka p. 
w miejscu. Wskutek rozwiązania kontraktu dzierżawy z p. K. Fomeren., zakład 
ponownie we własnym zarządzie właściciela i pod kier. lekarza sk. Dra Zy- 
gmunta Czopa. 

Prospekta i wyjaśnienia wysyła: Zarząd zakładu leczn. w Jaworzu 

na Śląsku. $ 7 y 22648 12 
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"Wspaniałe uprasowanie bielizny 


osiąga się łatwo i niezawodnie 


krochmalem o srebrnym połysku 


firmy 1257 13 28 
Fritz Schulz jun., Akt.-Ges., Eger u. Leipzig. 


Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym 


„Globus* i „ZŻelazkieme. 
W padełkach wszędzie można dostać. 


| Grand Prix 
Bt. Louis 1804 


zim 


ZENIA 


D 


"TANIE i OZDOBNE OGRO 


„I S$ JE: DUE aat 


JHUTTER i SCHRANTZ, WIEDEN i PRAGA 
Pierwsze austr. węg. ces. i król. wyłącznie uprzywil. fabryki wyrobów siatkowych. 
Ceaniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galieyi firma 

D. KURZMANN, Kraków, Mostowa 12. 


Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane lnb sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukcye dachowe, ganki, sia- 
tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 


Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej |f 


| 


do ogrodzeń płaców do gry „Lawn 2 ugrodów, łąk, lasów i t. p. 
2816 4 20 


| 


NOWA REFORMA. 


ROWERY 


wypożyczam ma majówki, wycieczki, również i na krótki czas jazdy, na corsa 
i t. p. tak damskie jak i męskie. 

ROWERY mam na skladzie damskie, męskie i dziecięce, używane i nowe 

do sprzedania, w wielkim wyborze, po bardzo niskich cenach, z powodu na- 
bycia takowych na licytacyach. 2265 10 40 


ROWERY sporządzam jak najdokładniej i jak najsumienniej. i 
SET Wszelkie części składowe do rowerów w wielkim wyborze na składzie. ma 


aiaia Stanisława Leśpiakowskiego 


mechaniczna 
przy ul. Grodzkiej 1. 48, obok kościoła św. Piotra. 


mydłem chuch 


znaczy tyle co 


Ima razy potrze | 


mydłem zwyczajnem. 2351 2 20 


Mydło Schichta jest najlepsze i w użyciu najtańsze, | 


m Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 


przez „Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej- 
scowości Północnej Arzeryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. -- Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeśoie 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austryackie Towarzystwo Żeylużne, które na mocy rozporzą- 
dzenia ministeryałnego z 30. kwietnia r. 1904 1, 21.908 upoważnione zo- 
stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 


Generalną Agenoyę dla Galiocyi i Bukowiny 
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agency:. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze- 
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźców, o ile możności, przez austrya- 
cki port Tryest. 
Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 
wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 


GENERALNA AGENCGYA GOLDLUST i SP. 
w KRAKOWIE, ulica Lubiox 1. 7, 


EŃ | oraz w Brodach. Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, 
w Szczakowej, tudzież zastępca: „Maksymilian Węgrzyn, Lwów, 


R Błonie 2 i prowincyonalne Agencye. 1808 19 60 


"Na 30 dni do obejrzenia 


wedle warunków mego cennika, więc bez żadnego ryzyka dla osoby zamawiającej wysyłam 
za pobr. moją „Volksfreund - Harmonika“ Nr 663. aby każdego przekonać o jej nieprześcignionej 
trwałości, Harmonika ta posiada niełamliwe pod gwarancyą sprężyny spiralne nietylko dla 
,klawiszów, lecz także dla basów i klap wentylowych, dalej 10 klawi- 
szów, Ż rejestry, podwójny strój, 48 tonów, trzy rzędy trąbek, polituro- 
wana na barwę mahoniu, czarne listwy z kolorową bordiurą, okucie 
z niklu. podwójny miech, metalowe ochraniacze narożników i przytrzy- 
wacz, wiełkość 31:15 cm. i kosztuje 4 złr. Szkołę gry do wyuczenia się 
bez czyjejkołwiek pomocy dołącza się do każdej harmoniki gratis. Tańsze | 
i mniejsze harmoniki do tabi gry na harmonice, szczególnie dla dzieci 
po złr. 1'80, 4 —, 2'20, 2'40. Lepsze harmoniki po złr. 450, 5, 6, 7, 8,i 
opisane w moim cenniku. Moje harmoniki nie podlegają żadnym opłatom | 
cłowym, wszystkie bowiem są wyrobem czeskim, prosimy na to zwrócić 
uwagę. Zadnego ryzyka! Zamiana dozwolona — lub zwraca się pieniądze, | 
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Wysyłka za pobraniem przez „Erzgebirgisches Musikwaaren-Versandthaus" 


Hanns Konrad w BRUX Nr 1363 


(Czechy). 


Wielki bogato ilustrowany tennik, z przeszło 800 rysunkami, wysyłamy każdemu na żądanie 
darmo i opłatnia 1639 18 20 


NOWY Porost włosów! | 
Nie ma już łysiny!| 


Podług zdania licznych lekarzy na porost włosów lepszego Środka od i 


| 
| 
| 


| 


| 
„Lowakryny”* nie można już wynaleść. 

To ogłoszenie jest szczególnie ważne 
dła każdego, dla pań i panów, którzy u- 
żywali dotychczas bez skutku innych _lo- 
cznych środków na porost włosów. — 
Wstrzymuję się oczywiście od wypowie- 
dzenia zdania o innych środkach, lecz i 
tem mogę stanowczo zapewnić, że „LO- 
| YACRIN*' jest najskuteczniejszym. — Wy- 
rabia się ją zawsze podług słynnego prze- 
pisu i przynosi mi co dzień setki uznań. 
W kilka dni po pierwszem wtarclu za- 
czynają włosy róść i rosną dalej, aż zja- 
wia się zdrowy I bujny porost silnie za- 
| korzenionych naturalnych włosów. Prócz 
tego włosy, które wyrosły przez używa- 
nie „LOVACRINY”, nie wypadają, — 
Mógłbym wypełnić wszystkie stromy tego 
dziennika świadectwami, jakie otrzyma. 
łem w ciągu ostatnich sześciu miesięcy, 
„LOVAĆRIN* działa w możliwie naj- 
krótszym czasie. Lekki meszek małych- 
lecz bardzo silnie porosłych włosów aq- 


i 


| 
| 
I 
| 


kazuje się naprzód. poczem rozwija się l 
JH 


włos dalej z tą samą siłą, co u młode- 
o, zdrowego człowieka. 

„LOVACRINY* używają osoby wszyst- 
kich klas społecznych, obu płci i wieku. 
Wiele z bardzo znanych osobistości obecnych czasów używało jej skutecznie." 

Przeszkadza wypadaniu włosów, usuwa łupież, przywraca pierwotną / naturalną 
barwę przedwcześzie posiwiałym włosom. usuwa swędzenie i poduieca porost brwi, TZę8, 

wąsów i brody, tudzież na łysej głowie. 1628 4 6 
| Cena wielkiej flaszki „LOVACRIN'”, wystarożającej na kilka miesięcy, 
| 5 kor., trzeoh flaszek 12 kor., sześciu flaszek 20 Kor. 


Wysyłka za zaliczką pocztową lub za gotówkę przez europejski skład: 
M. Feith, Wien, WI. Mariahilferstrasse 45. 


Nadto dostać można w wielu drogueryach, w składach perfum i*aptekach. 


i 


(mydłem z jeleniem lub kluczem) WE 


|G. H 


Niedziela 16 Lipca 1905. 


PRASY DO WINOGRON 
PRASY DO OWOCÓW 


o podwójnem eiśnieniu „HEREULES"“ do ręcznego użycia. 
PRASY HYDRAULICZNE, 
o wysokiem ciśnieniu i wielkiej sprawności, 
Nilynki owocowe, do winogron, 

Całkowite urządzenia io wyrobu moszczu, stałe i ruchome, 
Prasy do wyrobu soków owocowych, maszyny do zrywa- 
nia jagód, Aparaty do suszenia owocow i jarzyn, Maszynki 
do obierania i krajania owoców; patent. automatyczne 
rsikawki „SYPHONIA' przenośne i na kołach do winnic, 
">, ogrodów owocowych do drzew i do chmieiarń, Pługi do 
M) winnic wyrabiają i dostarczają jako specyalność 
o najlepszej konstrukcyi: 


MAYYFARTH & Co. 


Fabryka maszyn rolniczych, od!ewarnia i walcownia żelaza, 
Wiedeń 1I/1, Taborstrasse Nr. 71, 
odznaczona przeszło 550 złotymi i srebrnymi medalami etc. 
PEM llustrowane katalogi za darmo. Zastępcy i odsprzedawcy pożadani. "MMĘ 


PH. 


2239 3 12 


Wystawa nieustająca Saudi ruski wy- 


sprzedaje po tzaań szycia cenach 


Irwo>ŻŁKRCCJT rodzaju. 


Podejmuje się także wszelkich zamówień, które 


wykonuje prędko, tanio, dokładnie i z gwarancyą. ' 
196 8 12 awarancyą Zarząd. 


Kraków, Floryańska I. 57, I p., 224 Pijarskiej 1.19. 
Najlepszy, najpiękniejszy i najtańszy 
zegarek terażniejszości! 


Prawdziwe ;Roskopfa remontoary 
kotwicowe sawonnet ze złota double 


są najnowszemi zegarkam Roskopf. Zegarki te 
mają wyborne i poręczone precyzyjne 
„ wnętrze kotwiezne, są podwójnie kryte. mają trzy 
' bardzo mocne koperty ze złota double i kopertę 
odskakującą. Złoto double jest kruszcem do złota 
podobnem. który podobieństwa złota nie traci 
nigdy. — Zegarki te dla swego wspanialego 
przyozdobienia budzą powszechny podziw, a od 
prawdziwych złotych bardzo trudno je odróżnić. 


dE Cena 5 zir. W0 


Do tego stósowny prawdziwy łańcuszek męski ze złota 
double 1:50 złr. Do każdego zegarka dołącza 3-letnie 
pisemne poręczenie. — Wysyłka tylko za zaliczką. 


g, Wiedeń, l., Postgasse Nr 2—36. 
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Józef ŚSpierin 
Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanatoryum 


„SWOSZOWICE” iminy 


Otwarte 1 czerwca 1905 


wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 klm. od Krakowa. 
aim siarczane i mułowe, tname i kąpiele elektryczne czterokomorowe, inhalacyo, gabinet 
lekarza zdrojowego z postępowemi przyrządami do elektroterapii i elelektromasarzu. Wy- 
sylka muln åo domów w zimie I w lecie. 2051 18 25 
Znane w Polsce od XV, wieku Swoszewickie wody siarczane, przewyższają swą siłą i sku- 
tecznością inne tego rodzaju wody zagraniczne i nadają się do leczenia dny (podagry), ner- 
wobólów (np. ischias), renmatyxmu (mięśniowego i stawowego), kiły, porażeń, chorób skóry 
i kości, chorób nerwowych, zatrucia rtęcią i ołowiem i t. d. W odnowionem Sanatory:m 
z centralnie ogrzewanemi łazieakami, mieszkaniami, korytarzami i ogrodem zimowym, zasto- 
sowano metodę Czernickiego, aby woda nie traciła skutecznych składników. 

Muzyka Zakładowe. Restauracya. poczta, telegraf, stacya kolei w miejscu. Połączenie 

kvleją i omnibusami z Krakowem 18 razy dziennie. 


Lekarz zdrojowy: Dr Zanietowski. Zarząd Zakładu: Dr Włyński. 


„Ozdoba dla każdego pokoju!!!* Przy zwinieciu fabryki udało mi się 
nabyć tanio 8006 dywanów ściennych i 11.006 dywaników przed łóżka 
tak. że mogę wysłać wspaniuły DYWAN ŚCIENNY s Chenille, po oby- 
Awóch stronach znpełnie jedaaki, o pięknych, trwałych barwach, 100 cm. sze- 
reki, 200 cm. długi, z powahnemi dezżeniami: Lwy, psy, sarny, łabędź, paw, 
jeteń, wielbłąd, kwiaty i t., d. tylko za zalioską za złr. 2750. Szcze- 
gólnie polecenia godne do wilgotnych mieszkań, gdyż dywan jest tak 
gruby, że wilgoć nie może przenikuąć. 

PIĘKNE DYWANIKI PRZED ŁOZEA tylko po 70 ot. 
Fierwszy morawski dom wysyłający towary 
JULIUSZ HOITASCH. HODONIN (Gódinz) Nr 33. (Morawa). 
Setki podziękowań i ponownych zamówień. Niestosowna przyjmuje się 

uapowrót baz trudności i zwraca pieniądze. 2467 4 10 
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Od roku 1868 w użyciu. 


Bergera lecznicze MMYDŁO SKZOŁOWCOWE 


przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Karopy ze świe. 
tnym sknikiem przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 


|w szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym Wyrżntora, przeciw liszajom, 


jakoteż przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg,*łupieżowi brody i głowy. 
Bergera mydło śmołowcowe zawiera 409/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od 


| wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniash 


skórnych używa się także bardzo skutecznego 
Bergera leczniczego mydła smołowoowo-siarozanego. 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do nsunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wy- 
rzutom skórnym i na głowie u dzieci. tndzież jako niezrównane mydło do myola i do kąpieli 
| służy do codziennego użytku 
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
zawierające 36%, gliceryny i pięknie pachnące. 
Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnyra skutkiem 
Bergera mydła boraksowego 
a mianowicie przeciw pryszczom, opaleniu, pieqom, trądzikom i innym wyrzutom. 
Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. ądać przy kupnie 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 
znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 
6. Heli et Comp. na każdej etykiecie. heleta 
Odznaczenie honorowym medalem w Wiednia 1888 p. —————— 

s i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900. 
Wszelkie tnne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sosobie ażycia 
żdego mydła dołączonym. 

Dostać można w wpiekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie: 
ELL et Comp.. Wiedeń, I., Bikerstr. 8. 
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego: M. Prvnia; Wiktora Re- 
dyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J, Macudzińskiego; K. Wiszniewskiego; H. Bar- 
umatskiego i Spółki; Z Marocin. — W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki; 
A. Pachuckiego: Arnolda Reitera; jakoteż w każdej aptece w (łalicyi. 1023 19 36 
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Niedziele ł6 Lipca 1905. 
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Ważne dla pp. budowniczych i właścicieli realności! 


„AYDROCHROMIN* 


farba wytrzymała na ogień i działania atmosferyczne 


służy pu rozpuszczeniu jej w zimnej wodzie do obiełania, pomalowania fasad, zewnętrznych 
i wewnętrznych ścian, jakoteż drzewa, żelaza, blachy i kamienia wszelkiego rodzaju. Hy- 
droohromin zastępuje farby olejne bez porównania taniej, zalety jego jednak w porównaniu 
z pobielaniem za pomocą farb wapionnych lub kleistych jakoto bezwonność, łatwe zmycie. 
piękność i trwałość jak niemniej łatwość w przyrządzaniu go, polecają go jako najlepszą 
farbę fasadową. Może być dostarczonym we wszystkich kolorach i odcieniach. 
Dokonane już roboty na budowlach rządowych i prywatnych w naszym kraju, dowodzą 
prawdziwości podanych tu zalet Hydroohrominn w zupełności i świadczą o tem liczne uznania. 


Poleca wyłączny skład fabry 


Nr. 160 7 


A. | 


 — 


Gy tych wybomych zegarków 


© dle z wen 
Firma F. A. Grigar 


(Magazyn Nowości i wszelkiej Konfekcyi mę- 
skiej, Rynek główny 1. 44) zniewolona — wsku 
tek nielojalnego postępowania konkurencyi — 
(czytaj „Głos Narodu“ z 11 czerwca b. r.) do 
opuszczenia zajmowanego przez lat 34 lokain 
przeniosła swój Magazyn Nowości i Konfekcyi 
męskiej do lokalu pod 1. 47 w Rynku głównym, 
Linia A-B (Hotel Drazdeński, róg Rynku iuli- 
cy Floryańskiej, o czem mamy zaszczyt za- 
wiadomić P. T. Publiczność i poleca się nadal 

łaskawym względom 2471 2 3 


Wzory, próbki powlekania, zestawienia farb na żądanie gratis i franko. 


Do nabycia we wszystkich 


Wszelkich wyjaśnień ndziela, 


Miihiendorfskie 


większych składach farb. #196 5 20 


Prawdziwy tylko z tym znakiem na opakowaniu. 


oraz zamówienia przyjmuje 


Towarzystwo akcyjne 


dla przemysłu kredowego, wapiennego i kamiennego w Wiedniu IX 1. 


Osobliwości 7 


złr złr. 
Srodek tępiący włosy (Epiiatoire) do Y Woda blond (blondeur) flakon (pół 
supełnego wytępienia i przeszko- kom)" '. "=... awa 3= 
dzenia ponownemu porostowi — Puder Email, puder na dzień, 3 od- 
mały flakon EW. RACE m cienia, karton z różem . 3— 
wielki flakon „M0= | karton bez różu . „ = 
Pasta Teint do natychmiastowego Noa Venue tiekgp i j si 
usunięcia włosów z twarzy, ramion Regenerator włosów flakon . ts= 
i t, d, kawałek . F— | Krem do miestenia twarzy, słoik . r— 
Krem przeciw piegom, słoik . s 407 ję BE. czerwoności nosa, Kd 
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon Kosmetyczny piasek kwarcowy do 
(pól Mitra) . . . . apri r5 a usunięcia trądzików . . t50 


. Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości zadarmo i opłatnie. 

Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów 

obejmujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach 
kosmetycznych za darmo, także listownie. 


Dra Roberta FISCHERA 


doktora chemii i kosmetyka, 
Wieden, i., Habsburgergasse 4. 


Środek do t 


Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd. 


tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. 
Kpilatoire niszczy bowiem pe dłuższem używaniu korzonki wło- 
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie. 


Ceny osobliwości: — 


chemiz. laboratorynm kosmetyków 


pienia Włosów CEpilatoire). 


589 11 16 


Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 25 
i w Krakowie, Sukiennice 1. 20. 


4 M przyjemnie, przylega 
Pudr książęcy do twarzy, nadaje 
piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twar 
rzy. Pudełko małe pudru białego K 120. całe 
2 K. Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i brunetek, małe pudełka po K 1740, 
większe po K 240. 

usuwa z twarzy 


Woda fiołkowa pryszcze, liszaje, 


trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wy- 
gładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od- 
świeża, wybieła i wydelikaca. Cena 2 K. 


Mydło kosmetyczne i*inn. 
ustne plamy, Cena K 1:20. „e P. 
Białe i piękne ręce! ucz 


opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją 
po kilkakrotnem natarciu kremem roślin- 
mym. Słoik K 160. 

prócz miłego 


Kadzidło SOSNOWE Mireo 


pachu, oczyszcza i odświeża powietrze mie- 
szkań w jak najwyższym stopniu. Flakon kor. 
1:20, rozpyłacze od 60 h do 6 K. 

i ilin usuwa w krótkim cza- 
Antillenttilia aries. spalenie sto. 
neczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze Świe- 
tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K. 

li włosom siwym i wypłowiałym po 
Pilipton kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny, naturalny kolor. Cena flakonu 3 K. 

in najsilniejsze wypadanie wło- 
Walentin sów wstrzymuje, cebulki wło- 
sowe wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza. Cały flskon 6 K, pół flakonu K 3'20. 


Magnolina usuwa czerwoność nosa i po- 


Tr Flakon 3 a 

i i pudr płynny) nadaje twa- 
Orientalina rzy piękną i przyjemną 
plałość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 2 K, 
gąbeczka 20 b. 2885 20 | 


Esencya miętowa do płuka- 


H oprócz przyjemnego, orzeźwiają- 
nia ust cego smaku i zapachu, bardzo ko 
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K. 


Proszek roślinnoaikaliczny 
do czyszczenia zębów zv 


kamień 
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 h i K 1:29, 
e posiada przyjemny 

trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K 1:60, 
większego 3 K. 

dza H Wyborny środek do natych- 
Nigretina. miastowego farbowania wło- 
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K. 


Srodki do wywabiania plam: 


Odalima wywabia plamy z kurzu, potu, tłu- 
szczu, piwa, mleka, plośni i t. p, 70 h. — Ben- 
zolina wywabia plamy: tłuste, pokostowe i 
maziowe 40 i 60 h. — Etilina. wywabia pla- 
my z farb do podłogi, flakon 50 h. — Jawe- 
lima wywabia plamy owocowe i z wina czer- 
wonego, flakon 40 h. — Oksalina wywabia 
plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. — 
Brarylina: materye czarne, wypłowiałe i po- 
plamione, prane w Brazylinie, odzyskują pier- 
wotny kolor i połysk, pakiecik 16 h. — <ni- 
laja do prania wełnianych i jedwabnych ma- 
teryj, pakiecik 12 h. 


Mydła żółciowe 


ka 50 h. 


do wywabiania plam 
zastarzałych , sztu- 


pierwszorzędnej jakości, 


Perfumy ionii od gone wę" 
toaletiówe i lecznicze w ró- 


Mydia znych cenach 
Wody kolońskie 


podwójnie dostyl., 
fiak. od 30 h do 10 k. 


Biuro pracy przy Kongregacyi kupieckiej 


Mraków, 


2260 4 6 


Grodzka Nr 1. 


Qi 
4 date | 
© | firmy Hathaway, Soule & Harrington Manufactur 
©| BOSTON U. 


| 
MAGA 


PŁ 


==>+374 A 


1653 23 0 


w Krakowie, ul. Kopernika L. 20. 


Poszukuje: 

Kilkunastu chłopców zamiejscowych w wieku od 14 do 16 lat, 
z ukończoną drugą klasą gimnazyalną lub realną de praktyki w handlach 
kolonialnych, papierowych, bławatnych, galanteryjnych w Krakowie i na pro- 
wincyi. 

Rutynowanych starszych pomocników z działu czysto kolo- 
niałnego;, galanteryjnego oraz artykułów mod. męz. i bielizny. 

Ma do umieszczenia: Pomocników, ekspedyentów różnej 
kategoryi, buchalterów, korespondentów, pomocników biurowych, kasyerki. 

Zgłoszenia przyjmnje .się codziennie od 3 do 5 po południu (z wyjątkiem 
niedziel i świąt). 

Korespondencye załatwia się odwrotnie. 

Pośrednictwo dla poszukujących pracy bezpłatnie. 


24548 3 3 


SŁYNNE AMERYKAŃSKIE OBUWIE 


poleca w wielkim wyborze 


ŻYN NOWOŚCI 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 13. 


Zalety: trwałe, nieprzemakalne, wygodne i forma prawidłowa. 


Wodociągi, 


wiercenia studzien, usta- | 
wianie pomp, pralnie, | 
łaźnie, susznie itd. - - -; 


O 


of Boots 6 Schoes 
SS. sA. 


2182 4 5 


Słynne w świecie wody mineralne ze 
zdrojów 
m "ob. 


Własność rządu francuskiego. Polecane przez 
pierwsze powagi lekarskie. 
Oêiesiins: W Cierpieniach nerkowych, mo- 
uzoówych, pęcherzowych, w gośćcu i cukrzycy 
Grande-Grille: W kolkach wątroby i ka- 

mieniu żółciowym, w niedomaganiach orga- 
nów podbrzusznych. 
Hôpital: We wszystkich słabościach żołądka 
i kiszek. 2288 8 8 
Dostać można we wszystkich handiach wód mi- 


znajduje się nazwa odnośnego zdroju. 


l- Chudość. -= 
mle sa 

|| SC. || 
Przez prawdziwy szwajcarski proszek wzma- 
onlający Sanatolin, prawnie chroniony, odźna- | 
czony złotemi medaiami w Londynie i Paryżn | 
1904, wyrobu Dienemana, Bazylea, osięga się | 
stałe piękne, pełne formy ciała, szybkie pole- 
pszenia apetytu, przybytek sił, wzmocnienie ca- 
łego systemie nerwowego. W 6—9 tygodniach | 
przybytek aż do 30 funtów. Przez lekarzy po- | 


F. A. GRIGAR 


A. Sulikowski, Zegarmistcz, soina 


Sląsk austryacki 


WILLA „MAJA“. 


Nowo wybudowana, pokoje wysokie. 
słoneczne, wygodnie urządzone, odpo- 
'wiednio zaopatrzone na zimę, z pieca- 
mi kaflowemi. sprężynowemi łóżkami, 
werandami i dużym tarasem. Wodociągi. 
łazienka ogrzewana, ogród spacerowy 
,z wodotryskiem do ażytkn gości. — 
Pokój z całkowitą pościelą, usługą i 
światłem począwszy od 30 koron mie- 
sięcznie. Można również wynajmować 
‘i dziennie. 

Kuchnia zdrowa i smaczna, utrzy- 
manie od 3 koron dziennie. 

Położenie malownicze, w Beskidach, 
o 3 kwadranse drogi od Ustronia, sta- 
cyi kolejowej. 

Bliższe szczegóły na miejsca w Wi- 
śle, Helena Kieżłczewska (przez 
Trzebinię-Ustroń ). 2475 4 6 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do oelów sanitarnych 
polecają 20 27 0 | 


Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo, — Wysyłka dyskretnie. 
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‘Lwowska fabryka chemiczna 
sT L E N** 


Lwów-Zamarstynów, 

| wyrabia i poleca: 

i Mydła toaletowe od najtańszych do 

| najwykwintniejszych, 

|  mydłom zagranicznym. 

Perfumy z naturalnych wyciągów kwia- 
towych. 

Wodą kolońską zwykłą kwiatową i an- 
gielską. 

Puder „Ennice“ w 3 kolorach. 

| Atrament kancelaryjny. 

, Atramenty kolorowe. 

iParby do stampili... 

Gumęą do sklejania. . 

Płyn do wywabiania piam. 

| Srodki opatrunkowe. 

Kąpiele z kwasem węglanym a la Nau- 
heim. 1925 18 0 

Kgpiele balsamiczno-borowinowe. 


Nabyć można we wszystkich aptekach, 
drogneryach i skiepach galanteryjnych. 


Prospekty i cenniki franco i gratis. 


nieustępujące 


Dalekowidz. 


01 geg 


ieri i Sp. Orzawania centralne 
ski „534. Oświetlenie 

Giylew T Motory 

Koper" i wszelkie urządzenia 


mechaniczne. 
Adres telegr.: Chylewski, Lwów. — Kosztorysy bezpłainie. 


Reprezentacya w Krakowie: Jan Kaczyński, ul. Szewska |. 


1. 23, I. piętro. 


1736 12 35 


102 własnych składów 
sprzegaży 


Kamaszki męskie z suma, 


sznurowane trwałe | mocne z wyso- 
kimi lub niskimi obcasami 


= Kto 


mocne, gładkie lub okładane złr . 2% 


325 


LL s» kimi lub niskimi obcasami . . . . . E 
sznurowane ze skóry la Box elegano. 4:50 

73 LL) z wysokimi lub niskimi obcasami . . LE) 
sznurowane z najlep. Artustnaj skóry 4:25 

LL ” cielęcej z wysokimi obcasami . . . LL 
sznurowane Chevreaux Goodyear szyte 415 

53 7y szczególnie polecenia godne . - - . LEJ 
amerykańskie ozarne | żółte (Ame- 6:75 

LL) yy MIOANĘSIYM) - . « | da e e a o s) 
sznurowane popielate płócienne okła- „a 
Kdk - 1 'L dane z jelenią skórką b. eleganckie 13 0 

Półbuciki T płócienne popieiate b. eleganckie . . ” 1 3 

55 5 płocienne żółte lub czarne . . . . . sy 95 


potrzebuje obuwia, niechaj się -._. 
przekona ! 


0 naszym znakomitym gatunku. 


Polecamy szczególnie: 


„„BaApoog'* 
yozevwuy 90am M Áuvuz 


sznurowane z czarnej lub żółtej skóry 
bardzo trwałe 
sznurowane la Box bardzo praktyczne 


Buciki damskie 


LE) ” U esa zaw: A Da 7i 
sznurowane Chevr. bardzo gustowne 4'25 

LE] $) D oe T T e T sy 
zapinane z brunatnej lub czarnej 325 
RL 3; zw aż ry FE. T) " 

bi salonowe z czarnej lub żółtej skór: a 
Półbuciki ; z woki lub niskimi obcasami . ; 33 l 

lakierki z wysokimi lub niskimi obca- 1-50 

"” UL sami bardzo eleganckie . . . . . . 39 
39 T) płócienne popielate b. praktyczne ” 1:10 
płócienne czarne lub żółte bardzo __*85 

n E orun P 1. T y 
Półbuciki płócienne dia dzieci b. praktyczne od FE) —4 


Bardzo wielki wybór trzewików dla dzieci, dziewcząt i ehlopców. Ceny fabryczne są wytłoczone na podeszwach. Niepospolita trwałość. 
Obuwie leży znakomicie. — Wyroby najznakomitszej w państwie fabryki obuwia sprzedaje: 


2297 8 3 


ALFRED FRANK EL, row. rom. 


zastępca L. Steigior. Tylko Rynek główny I. 14 w Krakowie (gdzie dawniej F. Eile) £ ulica Grodzka 1. 84. Tylko wyroby nuz''ane 
za gustowne i bardzo trwałe. Bugg” Filia, która dotychczas znajdowała się w Hotelu Drezdeńskim, przeniesioną została na Rynek główny L. 14. "TBĄ 


lecany. Z poręcz. nieszkodliwy. istotnie skute- 
czny. Mnóstwo podziękowań. Pudełko K 2'50 bez 
porta. Przesyłka 4 pudełek opłacona. 
Skład główny dla Austro-Węgier: Adler-Apo- 
52 


theke, Komotów (Komotun, Czechy). 16421 


i aptekach. -- Na kapsli i etykiecie 
| 


Globirn 


"daje bez trodu 
najwspanialszy polynk ! 
Ozyni skórę miękką | twardą. 
Wyłączny fabrykant 
Fritz Schulz jus. Akl.-G60%. Egér e. Leipzig- 


1456 6 16 


Wiemółniejszeg przekonania 


Thierrego balsam i maść centyfoliowa 


we wszelkich wawnętrz 
nych cierpieniach, influen- 
zie, wieżytach, kurczach, 
zapaleniach wszelkiego ro 
dzaja, osłabieniu. zbocze- 
niach w trawieniu, na rany 
wrzody i obrażenia ciała 
i t.d. są środkami o nie- 
zrównanej skuteczności, na 
biera się z książeczki, którą 
się otrzymuje zamawiając 
balsem lub na życzenie 
wysyła się osobno za dar- 
mo. Obejmuje ona tysiące 
| oryg. podziękowań i służy za poradnik domowy. 
[I2 małych lub 6 dużych fiaszek balsamu 5 K, 
160 małych iub 30 dużych flaszek I5 K. 2 ałoi- 
ki maści centyf 3-60 K opłatnie z pudłem. 
Należy adresować 


Apotheker A. THIERRY in Pregrada 
| 186 bel Rohitsch. 38 bu 


| Fałszerzy i sprzedających falsyfikaty będę 
| ścigał sądownie. 


|B. praktyczny, pomysłowy wynalazek, dający 
się swobodnie nosić w kieszeni i da każdej 
laski przymocować, wskazuje odległość na kil 
kanaścłe godzin. Ceng oałk. wraz ze wskazówka 
85 ot., 3 sztnki 2°40 zł. Wysyła po otrzy- 
maniu należytości HANNS KONRAD, 
' fabryka zegarów | dom wysyłkowy w Brüx 
; Nr. 779 (Czechy). — Obficie ilustr katalogi 
;z przeszło 1000 odbitek na żądanie darmo i opł. 


POMPY 


i wszelkiego rodzaju, do domo- 
| wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu. 


RURY i WĘŻE 


wszelkich rozmiarów, Pompy do 
studzien zwykłych i kolejowych. 


WAGI 


4 
uajnowszej ulepsz. konstrukoyi 


dziesiętne, setne i pomostowe 
z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów. 


1 


Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn 


W. GARYENY 


Wiedeń I. Schwarzenbergstrasse Nr 6b. 


Katalogi za darmo | epłatnie. 
1370 17 26 


i 


8 


Podziękowanie. 


Wszystkim życzliwym, którzy czy to 
przez wzięcie udziału w smutnym obrzę- 
dzie pogrzebowym ś p. Aleksandry | 
z Fritschów Miętta Mikołajewiczowej, 
czy też przez udzielenie słów pociechy 
stroskanym najbliższym zmarłej, okazali 
nam współczucie, składa serdeczne po- 
dziękowanie 

2519 


Poronin pod Zakopanem. 


Do wynajęcia pokoje umeblowane dia 

osób pojedynczych zaraz lab od sier- 

pnia. Na żadanie z całem utrzymaniem. 

Adres R. T. Poronin, dawna poczta. 
2520 I 3 


Nr 160 


Rodzina. 


Koncypienta 


z praktyką sądową poszukuje zaraz 
Dr Edmund Reiner, adwokat 
w IArabkowie. 2478 3 8 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowa 
i hurtownie 


piętw 323 Krakowa 


orna -rierhaaei me 


PACRADIA KAN 4 wyborowe gatunki 
Aala F> Kawy palonej 
A a- KAWY paene) 
A AW || í ; 
| A | | b =y najnowszym 
"gy. „4 inajlepszymspo. 
U c d , sobemzapomocą 
A, Paa BOO „gorącego powietrza” 
KRAKÓW po cenach 
Ryee 3144 najniższych. 
M. JAWORNICKI. 
2365 14 0 


= STORY 


patyczkowe automatyczne, Zaluzye deszcznł- 
kowe, system na wałkach i rolkach, jakoteż 
Rolety płócienne z samozwijaczem prawdzi- 
wie amerykańskim najlepszej jakości po bar- 
dzo pryzstępnych cenach, poleca fabryka rolet 

i żaluzyj pod firną 1939 15 24 


Władysław Pędziwiatr 


w Krakowie, ul. Zwierzyniecka L. 8. 


Morele 


(aprj kozy) słynne codziennie świeżo rwane wy- 

borne w cio kg. koszykach K 475, wiśnie 

hiszpańskie K 3:60 h, wysyła natychmiast franko 

za zaliczką D. Gottfried w Zaleszczykach I. 5. 
2515 1 3 


Towarzystwo 


ubezpieczeń życiowych i posa- 
gowych, posiadające nowe kombina- 
cye i tanie taryfy, przyjmuje nowi- 
cyuszów i fachowców do czynno- 
ści akwizycyjnuej w miejscu i do po- 
dróży. 

Przyznaje się stały pauszal i bez- 
zwłocznie płatną prowizyę za wykona- 
ne ubezpieczenia. 

Szczegółowe oferty (dyskrecya za- 
„pewniona) z podaniem wieku pod na- 
pisem „Inteligentny i zdolny“ po- 
ste restante Lwów. 2493 1 2 


1929 8 10 


VII. 


a 


en 
„Protection“, Wiedeń. 


Telefon miejski Nr 3707. 


Wied 
Siebensterngasse 7 


naprzeciw c, k. nrzędn patentow, 


Adres telegraficzny : 


yjednywa inżynier: 


CJ 
=> 
<L 
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== 
zz 
Tak] 
5 
== 


zaprzysiężony rzecznik patentowy, 
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m Draksrui Litoreeki=j w Krakowie, u. Jagiellońska 16, 


NOWA REFORMA. Niedziela 16 Lipca 1905 


Szkoła wydziałowa PP. Augostyanek. 


Na mocy reskryptu Wysokiej c. k. 
Rady szkolnej krajowej z dnia 24 czer- 


Na sezon podróżny 


Flaszki podróżne. 


Na sezon podróżny dla P, T, Artystów i Amatorów sztuk pięknych, 
Sztalngi polne składane, | olejnych 4 aewarelowych Płótna malarskie 


Na sezon kąpielowy 


Czapki i kapelusze do kąp. 


Kubki do podróży papiero- olejnych i  akwarelowych. Pantofelki do kąpieli. wca 1906 r. L. 11860, dotychczasowa 
we, gnmowe, metalowe | z siedzeniem i szkicowe z pasem Farby olejne i akwarelowe |-pa miarę i na blejtramach 'na- | Aparaty, Taśmy, Rękawi- azibla weiste VI asore Di. AE 
składane. do założenia przez ramię. z różnych fabryk. ciągniete. Bloki do szkicowa- czki i gąbki do naciera- styanek w Krakowie, przy ul. Skałecznej 


Nr 10, zorganizowaną została na szkołę 
trzechkilasową wydziałową w połączeniu 
z IV klasową pospolitą z dniem 1go 
września 1905 r. 

PP. Augustyanki przyjmują także do 


Rzemyki podróżne. 

Poduszki do wydymania sa- 
tynowe, pluszowe i skó- 
rzane. 

Wanny i Miednice gumowa 


nia ciała. 
„Smell* Preparat do kąpieli. 
Wyskok ze szpilek sosnow. 
Pasta Macha do kąpieli. 
Kule żelazne, sól, siarka do 


Palety z drzewa i porcelanowe. 
JSB] SKI Pendzle we wszystkich -gatun- 
dane do przyczepiania ja- | kach. Werniksy i inne Środki 
kiegokolwiek parasola. Ka- do malowania. 


nia. /Papiery, Kartony i De- 


szczułki do malowania, 


Wyroby -z drzewa jaworowego 
do pomalowania. 


Parasole polne. Laski skła- 


podróżne do składania. Oraz inne szejków do malowania i nysowania. kąpieli. RÓ a ot | 
W Zakładzie udziela się obok przed- 

Polecają pa miotów przepisanych planem szkolnym 

š a t æ A ini 4 dla szkół publicznych tejże kategoryi 

Rynek, Kraków, Linia A-B. BRECKJIMA i SPOLE FR, Rynek Kraków, Linia A-B. || e dodatkowych jake gore 


francuskiego, muzyki, kroju "innych 
według źyczenia. 84K3 4 4 


Zakopane 


MM Willa Ukraisra pensyonat F. Osber- 
si |" Stara Połana 2, przestrzeni: 
dwa morgi, drzewa iglaste, zdala od 
kurzu ulicznego z widokiem na góry. 
Kuchnia znana z dobroci. 
„Pokoje z całodziennem utrzymaniem 
od 6 koron dziennie. 2134 10 10 


Perfumy, Mydła, Pudry. 
Wodę kclońską, 
Przybory do golenia. 


Ę Srodki kosmetyczne. 


| Srodki do czyszczenia i konserwowania zębów. 


Szczotki, Grzebienie, Lusterka i inne artykuły 
i przybory toaletowe. 

Plasterki na nagniotki. 

Szczoteczki do zębów „Ideal“. 

ARE peT 


Syfony i kapsle „Sparklets“ do sporządzania mu- 
sujących napujów. 

Aparaty do filtrowania wody. 

Aparaty i wszelkie przybory do robienia wody 
sodowej. 2372 2 3 


Bacznoś 


"Wodę BORIA z pA 7 żródlanej 


pierwszą ze stanowiska hygienicznego ze sokami naturalnemi z owoców, jak: z sokiem cytrynowym, malinowym i gre- 
nadynowym, jako bardzo orzeżwiający napój poleca parowa fabryka musujących napoi 


M. FASAL 
c. k. dostawca dworu w Gieszynie. 


Wysyłka do wszystkich krajów koronnych Austro-Węgier w skrzynkach po 50 flaszek. 


a pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
żna dziełko radcy sanitarnego dra MAl- 
lera, traktujące o 


z: 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 25 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 1 K20h w zna- 


oczkach listowych. 1790 9 54 


2501 1 3 Curt Röber, Brunszwig. 


Kolejki wąskotorowa 


do eksploatacyi lasu i torfu, dla ce- 
gielni, tartaków, cukrowni, gospo- 
darstw rolnych, ‘przedsiębiorstw bu- 
dowlanych i t. p. dostarcza i urządza 


E GIĘŁUZIŃSKI, LWÓW 


ul. J Ro ieliońska l. 3 ( w gmachu wiedeńskiego Banku Związk.) 


Kupno | rajim 


Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład 
Wase. A. NUSIOŁEK. założony w roku 1897. 
Skiep: Krakow, ulica Sławkowska Nr 16. 
Hodowla i Skład zwierząt: Zwierzyniec, „Willa Wisła“. Mena- 
żerya i własny park zwierząt w „Parku Krakowskim*, poleca 
się nadal Sz. P. T. Publiczności. PAGE Cenniki bezpłatnie. 

UWAGA. Około 20to letnie praktyczne doświadczenia, ja- 
koteż dokładna znajomość fachowa, nabyta w Kraju i zagra 
nicą, dają mi możność uskutecznienia starannego wszelkich 
poleceń w zakres hodowli i sprzedaży zwierząt wchodzących 
po najniższych cenach jak dotąd, tak i nadal. — Zwracam 
również uwagę Sz. P. T. Pabliczności, że zakład mój, istnie- 
jący w Krakowie od lat ośmia, i prowadzony przezemnie, 
a tylko w ostatnim roku nazwiskiem wspólnika (K. Waltera, dwudziestol-tniego młodzieńca, 
naprawiacza dzwonków elektrycznych, nieobeznanego z prowadzeniem interesu zoologicznego) 
zaopatrzony, od 15go maja b. r. prowadzę wyłącznie pod własną firmą. 

1966 4 4 Z poważaniem 4. Musiotek. 


- Księgarnia Dra Wł. Miłkowski Dra Wł Miłkowskiego 
w Krakowie 
poleca dzieła pedagogiczne Reussanśra do pręd- 
kiej i najłatwiejszej nauki Języków Obcych bez 
nauczyciela, z objaś. wymowy i kluczem p. t.: 
Polsko-Rosyjski I-szy kurs K 
Il-gi kurs K 5'40. 


Polsko -Niemiecki kurs wstępny 
(Elementarz) po hal. 16, 36, 721 1720. 
Amerykański Przewodnik z rozmówka- 
mi angielskiemi K 1-50. (490 11 22) 


Kurs I-szy K-2'40, kurs II-gi K 480. 
Polsko-Francuski kurs I-szy K 3:60, 
kurs II-gi K 960 — Gramatyka 
Polsko-Francuska K 360. 
Polsko-Angielski kurs I-szy K 2:30 
kurs II-gi K 360. 
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Lokomotywy, szyny, tory prze- 
nośne i stałe, tarcze obrotowe, 
wózki rozmaitej konstrukcyi, 
rozjazdy, złożenia osiowe, koła, 
łożyska, śruby, lasze, gwoździe, 
progi stalowe ete. 1408 15 17 


Ostrzeżenie przed batamuciwem. 


1 Tanie czeskie 
jem faaF>+ 

PIERZE! 
5 kg. świeżo dartych 9'80 K, 
lepszych 13 kor.; białych, 
miękich jak puch, dartych, 
18 K, 24 K; białych jak śnieg, miękich 
jak puch, dartych 30 K, 36 K. Wysyłka 
opłacona za zaliczką, Wymiana i przyjęcie 

napowrót za zwrotem opłaty pocztowej. 

Benediokt Sachae!, Lobes 274, Post Pilsen, 
Böhmen). 2407 2 6 


Ponieważ firma: Singer Co, dawniej G. [ 
Neidlinger » siedzibą w Hamburgu, ogłasza, W 
jakoby maszyny do szycia, nabywane w krajo- 
wych składach, były wyrobem wzorowanym na 
jednym z jej najstarszych systemów, oświad- 
czam, że — jak stwierdza wyruk rządzącego 
senatu w Rosyi z d. 29/2 1896 1. 186, za- | 
twierdzający orzeczenie sądu komerc. z 5/1 | 
1901 — wyrok sądu najw. w Lipsku z 12/11 
1901 D. R. A. 1541, wyrok sądu cywilnego | 
w Berlinie z 5/1 1901 it. d. i t. d. firma 
Singer Co nie posiada żadnego monopolu na | 
wyrób maszyn Siugera, gdyż maszyny do szy- | 

cia według konstrukcyi wynalezionej przez zmarłego Izaaka M. Sın- | 
gera, a poprawionej przez innych mechaników mogą wyrabiać 
i wyrabiają fabryki całego Świata. Nadto udowodniono, że 
fabrykaty innych firm pod względem ogólnej doskońmałości 
kilkakrotnie przewyższają t. zw. „oryginalne Singera“ 
maszyny, bo pierwsze są daleko więcej ulepszone, a temsamem pra- 
| ktyczniejsze w użyciu i lepiej swemu celowi odpowiadające. Nikt 
zatem niema powodu naśladować gorsze „oryginalne Singera* maszyny, 
mogąc sporządzać lepsze, z najnowszemi udoskoleniami. To jest jasnem, 
jak słońce i nawet dla najnaiwniejszego zupełni» zrozumiałem. 
Prawdziwie dobra maszynę nabyć można 
tylko w największym w kraju składzie maszyn || 


do szycia i haftu pod firmą 19838 0 


R. Pa ug ious ii | 
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owy i używany materyał, j 
zawsze na składzie, Wynajmuje koleje kompl. urządzone 
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Katalogi, kosztorysy i ry- 
sunki darmo i opłatnie. 


Pożyczki 
na papiery wartościow 


daję na umiarkowany procent, Zwrot takich pożyczek może nastąpić podług 
umowy naraz lub też ratami miesięcznemi. 2322 4 9 
W bankach, kasach ceszezędności lub u osób prywatnych zastawione losy 
wykupuję, przyjmuję i odsprzedaję je zaraz na raty miesięczne. W ten sposób 
właściciel rozporządza całą ceną kupna po odtrącenia pierwszej raty, ma jednak 
zupełne prawe do wygranej, a losy można nabyć napowrót w dogodny sposób. 


EDWARD URBAN 
Dom bankowy, Borno (Morawskie), Wielki Plac 23—25 (w domu własnym). 
Rzetelnych stałych pośredników potrzebuję wszędzie. — Ceny niskie. — Dobra prowizya, 


Założony w r. 1872 


e aktad rzedbiarsko- Kamieniarski 
BRACI TREMBEGKICH 


przy ul. Bakowickiej 1. 7, 


podejmnje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa "wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po- 
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 2059 18 0 


Ja 


do pielęgnowania skóry, w szczegól- 
ności aby spędzić piegi i „sięgnąć 
delikatną barwę cery, 'nie znam 
lepszego i sknteczniejszege lecznicze- 
go mydła nad znane od dawna 


Liliowe mydło Bergmanna 


(znak: 2 górnią y) 
wyrobu 821 12 25 


BERGMANN'A i SPOŁ. 
w Dreżnie-Djeczynie n. Ł, 
Po 80 b za kawałek mają na składzie: 
W Krakowie: apt.: Bartmański i Sp., 
F. Gralewski, Z. Marcoin, F, Ks. Mi- 
kucki, M. Proń, W. Redyk, L. Rosen- 
berg, K. Wiszniewski: Drog. Anast. 
Froncz, J. Hanak, J. Klemensiewicz, 
A. Pachucki, Arnold Reifer, drog. pod 
Lwem, Stradom 7, F. Zopothi Sp.; Hdl. 
mat. F.oman Drobner, Maurycy Krei- 
sler, Reim i Spółka, St. Rożnowski, 
Śmiechowski, ul. Mikołajska 6. 

W Bochni: Drog. Jan Michnik, Sta- 
nisł. Pawłowski. W N. Sączu: apt. 
L. Georgeon, M. Gorzecki, R. Jakn- 
„bowski; Drog. T. Kwieciński. W Pod- 
górzu: apt. Lazar Friedenberg, Lazar 
Sonnenschein, W Rzeszowie: &pt. A. 
Karpiński, Klisiewicz, J. Kołodzie- 

jowski. 


Proszę 


zamówić w moim składzie fabrycznym, 
który i teraz sprzedaje prywatnym, 
6 czarn. zapasek Brillant-Cloth 
Volant ze szlakami, tylko za 2'90 
złr. 6 sztuczek zefiru na bluzki 
(pełna miara) tylko za 3:30 złr. 


„Na G<miesięczną próbę!“ 
Dostawca c. k. g urzędników pastwowych „3 miesiące na kredyt!“ „Całkiem darmo !“ 


i tym podobnej szalbierskiej reklamy moja światowa firma dla awoich zegarków nie po- 
trzebuje. Od lat wielu wysyłam już ku zupełnemu zadowoleniu 


Tylko złr. 2726 wraz z łańcu- 
szkiem i fuierałem. 


dawniej J. Iwanicki 
w Krakowie, Rynek 18. 
m Cenniki rozsyła się darmo i opłatnie. 


mój prawdziwy amerykański pan. 
syst. kotw. „Remontoar” zeg. Nr 99 (z plembą) 


z czarną imit. stalowemi lub niklowemi pokryw ami, pat. 
emałiowaną tarczą, 36 godzin idący, dokładnie uregulo- 
wany z 3-letnią gwarancyą, W skórzanym futerale z ni- 
klowym łańcuszkiem i wisiorkiem w cenie złr, 2'25, 3 ze- 
garki złr. 6'60, 6 zegarków złr. 12760. Taki sam zegarek 
z podwójną pokrywą złr. 8*50. Tani zegarek systema 
Roskopf* bez plomby, jakie sprzedają zegarmistrze i han- 
dlarzs za złr. 1*76. Zwrot pieniędzy lab zamians niezni- 
szczonego nawet po 6 miesiącach jest dozwolona. — 
Wysyłka za zaliczką lub po nadesłaniu należytości przez 
Pierwszą fabrykę zegarów 


Hanns Konrad w Briix, Nr 1360 (Czechy). 


C. k. przysięgły taksator. 


"pe" Odznaczony z ©. k. austr. orłem państwowym, zło- 
temi i srebrnemi medalami wystawowemi i 100.000 pism 
uznania z wszystkich ozęści=świata. Bogato ilustrowany 
oennik z przeszło 600 rysunkami wysyła się na żądanie 

za darmo i opłatnie. 2367 8 10 


. 
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Nie dajmy się 
„oszukiwać! 


Niemieckie TUTKI cygaretowe, jak; również niemieckie BIBUŁKI 
cygaretowe, kupujemy ciagle, a nie wiemy że to wyrób wrogów naszych. 


Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczne, jakich oni używają, są tylko 
podejściem. Na odnośnym towarze powinna być wymieniona firma polska 
lub ruska, która ten towar wytwarza i ktorej nazwisko wszyscy znamy. 

My przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu wstydzić się 
naszych nazwisk. A więc precz z wyborami, które nie posiadają nazwiska 
przemysłowca polskiego lub ruskiego. 


Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy zginąć! 


Mr. WŁ Bełdowski 


właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS“. 
Kraków, ulica Starowiślna 26 (dom własny). 


Dla łatwego wyboru tutek, polecam następujące gatunki: 


Musujące cukierki lmoniadowe 


o smaku malinowym, EN ezeremchowym, czereśniowym i poziom- 
kowym i 1953 8 10 


Piwo imbierowe 


dają najlepsze ludowe napoje bez alkoholu, 
które bardze wychodzą na zdrowie. 


Prawdziwe tylko z tym znakiem: 


1229 8 26 


r| 1 ść D 3 o Um 

Putki bałe o < =$ Tatki żółte „NORIS“ Maïs Numa T Dos ta ć można are nkókyj 2a JASKI 
m ENÓRIŚ* SACRA I č „p m „NORIS“ „ Albert k r k < (imitacyi voile de laine) tylko za 
f 4 „NORIS* Salvesol-Club | 8 11479 SNÓME” DeParis | BE wszędzie. "| | 4:25 0 = = eb, wysyłka 


Szczególniejszą uwagę zwracam na iki „NORIS SALVESOL*. 
Odznaczają się niezwykłą łagodnością dymu i są pozbawione nikotyny. | 
Wata „SALVESOL'' nadaje się nawet donajmocniejszych tytonfi cygar. 


ADOLF BRUML 


Duchcov (Dux) Czechy. 
1021 16 24 


Rządca Drukarni L. K. Górski 


